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po dtjskusj i nad budżetem Min. Spr. Heutt.

W  pierwszą rocznicą śmierci

< t  p.

Aleksandra
Rożnowskiego

dn, 16 stycznia b. r. odbędzie się na­
bożeństwo żałobne w kościele św. Ja­
kuba o godz. 9 m. JU

o czym zawiauuTnja
Rodzina

Premier o
Gdybym był czuywie&iem taktów 

nym, nie powiniesbynŁ ju i oraeina-
wiać, ponieważ otrzymałem zaproszę 
nic na 13 stycznia, a lymoasem ma 
my już 14-go. Pr^prajzam  o spóź­
nienie o całą dobą. Więc jako | w ł  i 
kolega a nie jako ministei zamierzam 
nieKióre rzeczy wyjaśnić. Chciałbym 
piosić, żeby Panowie nie żądali ode 
mnie odpowiedzi na wszystko co mó 
wili.

Zapisałem tjch 20-tu mówców na 
16-u stronicach swej księgi i gdybym 
zaczai to wszystko mówić, wyglądało 
by io na oostrukc ję, której żaden rząd 
parlamentowi nie robi. Może pano­
wie zgodzą się, że zasadniczo poruszę 
tylko dwa zagadnienia, a co do resz 
ty, proszę nie uważać, że ieh nie do 
eeniam, tytko źe nic nede tego oma 
utai, bo trzebany zwołać na to no 
we posiedzenie.

Tak się składa, że najwięcej kole 
gów interesowało się sprawą Berezy 
i muszę na to odpowiedzieć. Poru­
szam ją wobee Wysokiej Jzby, wzglinl 
nie komisji nie po raz pierwszy.

HEREŻA JEST REAKCJĄ P A Ń S T ­
W A  NA TE  CZYNNIKI. KTÓRE

CHCĄ Z AMĄCIĆ JE EGO ŻYCIE
wewnetrzne, a które nir mogą być 
natychmiast unieszkodliwione na 
sfcmeK procedury sądowej. Kiedy mć 
wiłem o haniebnym napadzie na My 
sieni(V p. Doboszynskiego, już wtedy 
btwieidziteni z całą otwartością, że 
nie mogę ścigać tylko łych wykonaw 
eow którzy byli namówieni do pew­
nej akcji, a ezęstn byl| wpi ow adzeni 
w błąd (bo np. w Myślenicach mówio 
im  Im że v całej Polsce istnieje pov 
stanic), tylko będr musiał nie z pun 
ktu widzenia sprawiedliwości, ale dla 
zapobiegania i istotnego spokoju w 
państwie sięgać do tych, którzy pod 
legają. którzy są źródłem wystąpień. 
Inaczej by łbym manekinem, który by 
łapał pojedynczych ludzi, a nie się 
gal do podstaw złego, jakie zagraża 
państwu.

Wtedy Wysoka Izba przyjęła do 
wiadomości to moje oświadczenie i 
żadnego piotestu z pośród tych kole 
gów, którzy obecnie nugle poi zali nie 
zwykłe widocznie wskateK ewolucji 
swych poglądów zdenerwowanie —  
tą sprawą nic było.

Jeżeli mamy i ozporzadzenii: Prc 
zydenta Rzeczypospolitej o Berezie, 
to nie tylko jest prawem rządu, ale 
jest obowiązkiem wykonać .je wol>ev 
wszystfeleh, ktOrzy zagrażają porząit 
ko w i publicznemu —  tak że iraeba 
icb preweneyjnie od tego zagrożenia 
odsunąć

Osadziłem dwóch członków stron 
nietwa naiodowego po napauzie Do 
boszynskiego, prezesa i zastępcę je 
go, w Berezie. Przecież od tego cza 
su stronnictw a narodowego nie ata 
kowalem. Nikogo do Berezy nie wsa 
dr Hem czyli nie jestem tym. który 
c wdzieranie musi kogoś ze stronnictwa 
narodowego do Berezy wsadzie. Tyl 
ko znowu to stronnictwo narodowe I 
zaczęło akcję w województwie biało 
stdtókfw w drugiej połowic ubiegłego J 
roku. mianow icie w) korzystało tam 
to co dusznic nazwał pos. Sbcbw pan 
skj ciężką sytuacją ekonomiczną Ind 
miMM ; tę sytuaeję ekonomiczną rofe 
wiązywało za pomocą bicia Żydów. 
Chyba sytuacja ekonomiczna ni* ma 
nie wspólnego z biciem Żydów t roz 
bijaniem słrnganow Sytuacje trzeba 
ponrawie drogą długotrwałej akcji 
gosnod^rczej.

Jakże akcja ta przebiegała. W r. 
1936 w województwie białostockim 
zanotowano ogółem 34S tcystąpień an 
tyżydow skich. Pytam m c ,  kolego
Szczepański, czy j i o  tych ekscesach 
sytuacja gospodarcza poprawiła się 
cokolwiek, czy nic? Ja uważam, i (  
wcale nie.

Te wystąpienia bvty następujące: 
21 zajść masowych, czyli, że

DOP.OSZYŃSKI ZNALAZŁ
NAŚLADOW COM , 

maszerow ano kolumnami, czwórka - 
-iii. i tak wkraczała tam do miaste­
czek podburzona młodzież, podbunco 
na przez tajnych iub jawnych przy ‘

Berezie
to na żydach, a kończy się na anar­
chii.

Te dane mówią sanie za siebie i 
nie potrzebuję wcale tłumaczyć, że 
jaitikolwick rząd w Polsce nie może 
dopuścić do tego rouzaju wysiąpień 
nic może ty Ikt are&ziow ać tych 
.>00 czy iJOO ludzi, a nic aresztować 
jawnych ałbo tcjnych przywódców.

To proszę kolegów dla mnie jest 
jawnych albo tajnych przy wódców. 
PRZYWÓDCY TEGO STRONNICT­
W A, KIEDY CHODZIŁO O W AŁK I 
O NIEPODLEGŁOŚĆ I NAPADY NA  
OBCĄ POLICJĘ URZĄDZILI SIĘ,
N a z y w a l i  t o  b a n d y t y z m e m
NIEGODNYM NARODU POLSKIE­
GO, A DZIŚ NA W ŁASNY RZĄD I 
NA W ŁASNĄ POLICJĘ NAPAD U Ą  
WPROST W  BIAŁY DZIEŃ.

( Dokończenie na str. 2-ej).

Wciąż umierają 
na grypę w  Anglii

LONDYN (Pat) —  Ministerstwo Zdrowia 
PnhUrznego podaje, że epklentia grypy roz 
szerz® się obecnie w południowej Anglii 
na póhioi od Szkocji.

W  ostatnim tygodniu zarejestrowano 768 
wypadków śmiertelnych w 122 wielkich min 

staeh, liczących okoni 21 miliona mieszkań 
cńw. gdy w tygodniu poprzednim było ta­
kich wypadków 265. Większość ofiar lo 
osoby w starszym wieku. Trudno pow 
azleC ezy < pioenii t osiągnęła już największe 

nasilenie.

wódców w nocy i we dnie, a więc 
było 21 zajść masowych, 99 wy pac 
ków pobicia żydów, 7 ciężkich uszko 
dzeń, 161 wypadków wybicia szyb, 3 
osobf zmarły wskutek uszkodzeń, naj 
większe nasilenie tej akcji włazimy 
specjalnie w  powiecie wysoko mazo­
wieckim i dlatego kazałem tu zawic 
sic mape, z której widać ilość eksce­
sów w tym i okolicznych powiatach.

Ja przecież nic jestem anlomatein 
i nie będę karat łudzi w tych dwóch 
powiatach, a nie pomyślę sobie, skąd 
to poł-hudzi. Widocznie przywódcy 
stronnictwa narodowego ezy tajni, 
czy jawni —  w  tych powiatach są da 
leko bardziej czynni aniżeli przywód 
ey innych powiatów.

Chyba Pan uzna, panie kolego , 
Szczepański, że to nie jest „codzien­
ne umeblowanie Polski44. Dowiodę 
panu, źe

ZACZYNA SIĘ NA ŻYDACH  
A KOŃCZY NA ANARCHII.

Kiedy na skutek ciągk-gu bicia Żydów 
ogłoszono, że w Wysokim Mazowier 
kim nic powinien się odbyć dn. l i  
stycznia targ, zdawałoby się, że na­
rodowcy powinniny się ucieszyć, no 
Żydzi nic zarobią. Ale tu nie chodzi 
ło o Żydów, ale o postawienie na sw o 
im. Sprzeciwili się czynnie zarządzę 
niom władz i otrzymałem następują 
cy meldunek (lu p Premier przyta­
cza treść meldunku).

Widzimy z tego melaunKU, ze od 
godz. 11 do godz. 14 tam się bito, i 
wcale nie była to rzecz codzienna, je 
żeli uwzględnimy, że nie wiadomo 

. dlaczego, tylko iść na udry z policją, 
z i*obndck czysto anarchistycznych. 
Tak wielkie grupy initzi zbierały sic 
JO miasta, więc rozpoczęte to zosia-

na Litwie?
TYLŻA, (Pat). Z Kowna donoszą: 

poa wpływem akcji partii taulimn- 
ków część duchowieństwa litewskie­
go zaczęła się wypowiadać za koniec/ 
nością likwidacji mienia kościelnego, 
którego wartość obliczają w Litwie 
na 100 milionów litów.

W  propagowaniu tych haseł —  
bierze aktywny udział czasopismo ka 
toliekk ,. Amznna*.

Przeciw ko tego rodza ju prądom 
wystąpiła starsza i poważniejsza 
część duchowieństwa, broniąc zasady 
nietykalności dobt kościelnych i do 
wodząc, źe wywłaszczenie mogłoby 
się odbyć ty Iko i jedynie za .zgodą 
papieża.

Sprawą tą zajmował się ostatnio 
kongres akcji katolickiej, przy czy m 
część mówców wypowiedziała się na 
rzecz zwolenników likwidacji. Prze­
ciwko tej decyzji starsze duchów icń 
stwo rozpoczęło akcję przy pomocy 
ambon.

Kaznodzieja kowieński ks. Kutiuas 
wygłaszając kazanie w katedrze ko­
wieńskiej, ojtro skrytykow ał wystą­
pienie „Anizunasa44, dowooząc, ze ar 
tykały, drukowane w tym pseudo 
katolickim czasopiśmie litewskim, 
pachną herezją. Kościoły litewskie —  
zdaniem kaznodziei —  są wyjątkowo 
biedne, np. wartość złota w bazylice 
kowieńskiej nic przekracza ">00 litów

Delepacjd Ziem Wschodnich 
u P. Premiera

W ARSZAW A, (Pał). P. prezes ra 
dy ministrów gen. dr. Sławoj Sklad- 
kowskj przyjął w dniu dzisiejszym 
delegację Ziem Wschodnich w oso­
bach pp. b. premiera s^n Janusza Ję 
drzejcwicza, pos. gen. Żeligowskiego, 
wicemarszałka Sejmu PuJoskicgo i 
sen. Beczkowicza, sen. Ehrenkreiitza. 
sen. Runhowskiego, sen. Terlikowskie

Atak .na lądzie, nr
W  ALENCJA, (Pat). Ministerstwo 

marynarki komunikuje: wojska pow 
stańcze rozpoczęły dnia 14 boi. o 
godz. 7,30 z rana silny atak na ladzie 
i morzu, a także lotniczy Malagę, 
cełetu ataku była osłona desantu pod 
Estepora.

Eskadra samolotów rządowych 
wyruszyła do boju, mając przeciwko 
sonie samoloty, krążowniki „Uana- 
ria.s“ i .,OImirant< Cerveha", kano- 1

20 linii
BADAJ OZ. (Pat). Z Taluvera de | 

la 11 ci nu donoszą, że na odcinku Po- | 
zireło pod Madrytem wojska powstań |

go, którzy jako przedstawiciele parła 
inentarnych grup regionalnych woje 
wództw wileńskiego, białostockiego, 
nowogrodzkiego, poleskiego i wolyń 
•skiego zgłosili dezyderat przyznania 
województwom wschodnim odpowie­
dniego udziału w opracowywanym 
przez rząd 4-Ietniin planie inwesty­
cyjnym,

orzu i powietrzny
nierkę „Canoras del ćaetiloo“ | licz­
ne dronne statki.

Jeden z naszych samolotów- zdo­
łał rzucić 2 bomby po 100 kilo każda 
w krążownik „Almirante Cervera“, 
który natychmiast wyeotał się z wal 
ki i podążył do Outy. Inne okręty 
i statki powstańcze ujrzawszy naszą 
eskadrę lotnicza rozproszyły się szyb 
ko. VV t< n sposób projekt desantu w 
Estepona został całkowicie udarem­
niony.

okopów
cze musiały zdobyć 20 iinij okupow 
wybudowanych przez milicjantów.

f

Uroczyste pod lan ie  
Goeriuga w Rzymie

Zdjęcie przedstawia moment przemówień a Inspektora Arm ii gen. rtorwid-Neugabaueia 
nad otwarty mogiła. W  głębi poduszki z ordeiam i i w.eniec ou Marszałka śmigłe go-

Bydii,.

B om bow iec  rządow y rzuca na p o zyc je  geu. F ran co  pod M adrytem .

Stacja nadawcza Pol. Radia
stanie w Baranowiczach

WARSZAWA. (Pat). Z wiosną przyszłego roku otwarta 
będzie w  Baranowiczach nowa dziesiąta z rzędu stacja na­
dawcza PoisKiego Radia.

Radiostacja ta będzie miała siłę 50 Kiło wato w w  ante­
nie, a więc będzie tej samej mocy, co obecnie stacja radio 
wa w  Wilnie i we Lwowie.

Nowa radiostacja w Baranowiczacn obejmie swym  za 
sięgiem - ałe Polesie i Nowogrodczyznę, pozwalając około 
1 i pół milionom mieszkańców kresów wschodnich słuchać 
auoycyj radiowych na tanich aparatach detektorowych.

RZYM, (PAT). —  Prem.er pruski 
6 ©ermg z małżonką przybył do Rzy­
mu w środę o godz. 22.35 witany na 
dworcu w Termini przez Mussolinie- 
go, ministrr Ciano z małżonką, amba 

Jora niemieckiego von Hassela. se 
łtretar/y partii faszystowskiej i przy 

narodowych .>rtcjalistów ' • we 
Włoszech.

Sala królewska na dworcu sdekoro 
wana została flagami ze swastyką i 
Hagami włoskimi. Na peronie dworca 
ustawiona była ke*n$»ą»ia grenadie­
rów a u wyjścia oadziały czarnych ko 
szul. Mussolini przybył, na dworzec 
przed przybyciem pociągu

Spoikanie szefa rządu włoskiego / 
Goc ringiem było bardzo serdeczne. —  
Grupa pań włoskich wręczyła pani 
Goering bukiet orchidei. Po przyję­
ciu raportu od dowocicy kompanii 
grenadierów, gen..GoerJig w towa­
rzystwie Mussoliniego udał się do sa 
li królewskiej, gdzie nastąpiło przed 
stawienie osób przybyłych na jego 
powitanie. Wyjście z dworca ilumino 
wane było rzęsiście.

Najpiękniejszy pałac

RZYM, (PAT). —  Rząd włoski od 
dał do dyspozycji premiera Goeringa 
jeden z napiękniejszych pałaców re­
nesansowych „'folia Madama'* na zbo 
czu Monte Maria w pobliżu forum 
Mussoliniego. Pałac ten jest ozdobio 
ny freskami Rafaela.

Premier Goering w mundurze ge­
nerała lotnictwa niemieckiego złożył 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnie 
rza.

O godz 12 mm. 13 Goering odbył 
pierwszą rozmowę z Mussolinim.

Z wojny domowej w  Hiszpanii

F abryka  karoserii sam ochodowych w  (_levt‘ land (stan Ohio) należą -a do ' wn lienera l 

Moto-rs. gdz,ie "000 rubotn ikuw ogłos iło  dr a jk  oku.|>acyjn\ W  oknach fab rvk i v. idai- 

strajku jących, dokoła zaś zabudow ań fab ryczn ych  —  policjantów  i posterunki -Ira j-

ku jarych . y

Strajk w przemyśle samochodowym w  U. S A
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Dużo fest potrzeb w Polsce
u r c i i o p ie k  sp*o#ecxi 

Budżet M.nsterstwa opieki Społecznej w Komisji Sejmowej
Potrzeby wsi Ziem WschodnichZagadnienia populacyjne

W ARSZAW A, (PAT), —  Komisja 
Imuzctowa Sejmu przystąpiła dziś w 
obecności p. tum. kościałkow .kiego 
do debaty nad preliminarzem bndże 
kmyni Min. Opieki Społ.

Obszerny referat obrazujący prace 
tego resortu wygłosił pos. Tomas/kit- 
wicz.

Wskazał on na wstępie, że na czo 
to polityki społecznej wysuwają się u 
nas zagadnienia populacyjne S\ tuacja 
Polski pod względom ludnościowym 
przez pewien czas przedstawiać się bę 
dzie jeszcze korzystnie, jednak ten­
dencja spadkowa, już wjdoczna, praw 
dopodubme będzie wzrastać. Refereai 
omawia przy tym stan zdrowotny lud 
ności, przytaczając cyfry, z których 
wynika, że ogółem ponad milion osób 
rfion cb jest na gruźlicę. Wpływa ją 
na to fatalne warunki mieszkan owe.

Charakteryzując zarobk i pracow­
nicze, referent zaznacza iż  mają one 
tendencję czasową, a sytuację na ws 
cechuje przeludnienie. Referent oś 
wiadcza, iż olbrzymie zadania natury 
publicznej stoją przed państwem. Mu 
szą one być realizowane przez celowa, 
polit 'kę społeczną

Sprawozdawca uważa, iż w rtrini 
ster s Iwie Opieki Społecznej winien

powstać specjalny aparat, który by
ściśle badał zagadnienia populacyjne, 
opracowywał plany reagowania i ini 
c ja t jw y  pozytywnej.

Dalszy ciąg swoich wywodów po 
święcił sprawozdawca zagadnieniu 
bezrobocia, zaznaczając m. in., ze n e  
zależnie od środków na zatrudnienie 
bezpośrednie, musimy znaleźć środki 
na przebudowę gospodarczą i intensy 
fikację życia gospodarczego.

Polityka społeczna musi mieć na 
względzie takie ukształtowanie zatrud 
uienia. by pierwszeństwo zapewnić 
młodemu pokoleniu.

Szerzej referent omawia sprawę

Przemówienie posłanki tyrystorowej
Posłanka Prystorowa żałuje, że jej 

przedmówcy niejako bagatelizująco od 
nieśb się do zagadnienia opieki spo 
łecznej. główną uwagę poświęcając za 
gadiiicniom świata pracy. Nie jest to 
słuszne, dopóki bowiem mamy w kra 
ju nieszczęśliwych, musimy się nimi 
zaopiekować. Mówiąc o sprawne zdro 
wolności, posłanka Prystorowa pod­
kreśla, ze mamy w Polsce z górą 12 
tys. lekarzy. O nadnuarze więc nie 
ma mowy. Ludność albo się nie leczy, 
albo leczy się u znacnorow Dlatego 
wszelkie ograniczenia w kształceniu

slrajków i zatargów, których liczba i przyszłych lekarzy sr niesłuszne
rzeczy wiście gwałtownie w zrosła.

Mówiąc o sprawie emigracji, która 
ma stałą tendencję zwyżkową, refe 
rent podkreśla konieczność połączenia 
zagadnień emigracyjnych z całością 
problemów populacyjnych i pracy 
skoncentrowania ich w jednym resor 
cie prac społecznych.

W  końcu pos. Tomaszkiewicz prze 
'Zodł do analizy samego budżetu min. 
Opieki Społ., zaznaczając, że prelimi 
narz pozostaje w doty chczasowe j wy­
sokości i prosi o przyjęcie go bez 
zmian.

Dyskusja
Po przemówień u referenta zabrał POS. SIODA

glos i wskazuje na niedomaganie pomocy
POS. SOWIŃSKI,

który interpelował w sprawie skasowu 
ma w okresie sezonu Omowego pomo 
cy dla bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych. Mowia apelował do pana 
ministra, czy nie mógłby w drodze 
jakiegoś specjalnego zarządzenia ten 
niekorzystny dla pracowników iimy 
stowyoh stan rzeczy zmienić.

POS. MAIWKTSKI
przywiązuje dużą wagę do zagadirc 
nia przy -ostu ludności, podkreślając, 
że Polska w r. 1070 przekroczy o wic­
ie Man ludnościowy Francji i zbliży 
się do poważnie do stanu ilościowego 
W. Biylmiii. Dlatego dzis już uznać 
musimy problem populacyjny- iako za 
gndnienie kluczowe. Dla skoordynowa 
nia prac nad tym zagadnieniem mów­
ca proponujt stworzenia przy Min. 
Opieki Społ. specjalnej placówki 

POSEŁ MINCBERG
oświadcza, że Żydzi biorą udzl.il w 
akcji pomoce zimowej, ale gdy cho- 
,lzi o opiekę nad nędzą żydowską, to;i 
dzieje się je j krzywda. iPo-sM wysuwa ! 
szereg postulatów- w imieniu ludności 
żydowskiej i „peluje cl0 p ma mini­
stra o ich uwzględnienie

lekarskiej dla urzędników państwo­
wych. szczególnie na prowincji. Kre 
ciyty- wyznaczone na ten cel, są —  
zdaniem mówcy —  niewystarczające. 
Poseł opisuje dalej niezwykle ciężkie 
położenie cywilnych ociemniałych, 
wskazując na konieczność popraw:e 
nia ich losu przez udzielenie im ulg 
podatkow ych. kolejowych, koncesyj 
i t d.

POS. MICHAŁOWSKI
omawia obszernie sprawą braku mie 
zkan dla robotników i bezrobotnych, 

apelując, by rząd przez odpowiednią j 
politykę budowlaną zaradzi! tentu I 
zlu.

POS. SZCZEPOŃSK1
twierdzi, że w możliwościach , Min. 
Opieki Społecznej znajdują się środ | 
ki. które mogłyby się przyczynić doj 
wzrostu zatrudnienia. Jednym z nieb 
jest walka z t. zw godzinami nadlicz\ 
bowymi.

Po przemów-iemu posła Szczepań­
skiego, zabrał głos Minister Opieki 
Społecznej Zyndram-Kościałkowski, 

(Tekstu przemówieniu Ministra 
Op. Społ. p. M. Zyndram Kościałknw 
s kiego ilo eliw iii zamknięcia niuneni 
z PAT. nie otrzymaliśmy).

m

Odpowiedź P. Premiera
(Dokończenie ze sir. 1-ej).

Pan mówi. że to,zwyczajna rzecz. 
Winszuję panu mocnych ncryyuw. iu 
bo nie zdawania sobie sprawy z sytua 
cii pisania rzeczy, których pan nie 
sprawdzał (p. Szczepański: ja wyra 
ziłem zasiulę).

DL V ZASADY P O B U D E K '
U PAŃSTW IE  NIK MOŻE BY<

N AR VŻO\ V.

Pan im pisał interpelację mocno, a fu­
raż Pan jej broni, eo dowodzi, że 
Pan lepiej zbadał sprawę. Oświad­
czam. że jeżeli nie nastąpi uspokoje­
nie w Wysokiem Mazowieckiem, to 
przywódców stronnictwa wyślę do 
lierezj i użyję wszystkich sił. aby 
spokój w Polsce utrzymać (oklaski).

Pan kolega .Szczepański napisał w 
lej sprawie interpelację. Zapytuje w

niej, jak można zamykać do Borezy 
ludzi, którzy stoją na stanowisku 
państwowym, którzy kiedyś wypełnią 
swój obowiązek, stając w szeregach 
obrońców ojczyzny. Panic kolego 
Szczepański, to jest nic ważne, bo 
przecież w ten sposób musielibyśmy 
wszystkieli więźniów wypuścić, bo 
kiedyś ci ludzie pójdą na wojnę. Tak 
było w Mośkwie, kiedy wypuszczono 
Ycszystkich więźniów, aby podpalali 
kraj przed wkroczeniem wojsk Napo 
Ironu.

W  POLSLK JEST ZUP) LNY 
PORZĄDEK  

i takich drastycznych sposobów sto 
sować nie potrzebujemy. Upewniam 
Pana. że ci ludzie odcierpią swoją ku 
rę. a jak trzeba będzie to pojda w 
szeregi i to nic będzie przywilej ale 
obowiązek, powtarzam ty Iku obowią 
zek.

Marszałek Rydz-Sm gły czuwa nad Polską
Teraz odpowiem p. koledze Bu 

ilzy ń.skiemu. P. Buii/yński wyglc-sił 
IuikI/o długie przemówienie którego, 
przyznam się. nie mogłem zrozumieć 
w wielu miejscach. Bytem tym zanie 
puikojoiiY. Me sam powiedział, że jest 
to filozofia. i wtedy się uspokoiłem. 
Wymienił Ljrdzo dużo nazwisk, an­
gielskich, francuskich. bardziej W )  
mniej znanych ludzi i ciągle był zanie 
pokojowy, co ło dalei będzie z Polską.

Panie kolego, bynajmniej nic mu.n 
do Pana pretensji, ż‘‘ jako kolega -« 
Pierwszej Brygady krytykuje mnie 
pan jako szefa rządu. Przecież na mi 
łnść boską, pierwsza rzecz to Polsku 
i łożeśmy byli razem w Pierw sze i 
Ery gadzie nie dowodzi, aby Pan miał 
tolerować ntoie błedv.

Ja nie m o g łe m  z r o z u m ie ć  je d n e g o  

jak to ścm. że pan ty le  rzeczy* w ie , a 
n ie k t ó r y c h  rzeczy  pan s o b ie  n ie  może 
p r z y p o m n ie ć .  Pan z a p e w n e  s o b ie  przy 
p o m n i ,  że z e s z łe g o  r o k u  nJĆłtiał yy f  

r o c z n ic e  śn iie n * i K o m e n d a n t a ,  m a r  

s/ałek Śmigły Rydz n a  z e b r a n iu  le g io  

nistÓYY powiedział: „politykę to  h i
będę prowadził** i o t r z y m a ł Y łtedy  

o k la s k i .  e: tkoYY ite zau fani*-., eo było

zresztą naturalne.
Otóż zapy tuje, czy Pana to obowią 

żuje. czy nie, jeżeli lak, to czemu się 
pan niepokoi, dlaezego nas lYszyst- 
kieli tu pan niepokoi?

Mówi P.m, że rząd jest bez progra 
i«ńj żc Polska wali się w gruzy.

Ja pana z%pcwniani, że tego radża 
ju rzeczy me są zdrowe, że śv iudezą 
o kiepskich nerwach po l i tY  ka. To Pa 
nu mówię jako kolegą jako lekarz
(wesołość).

Myślę, że mógłby Pan coś inmgo 
Yvy myślić, niż żądanie programu, któ 
rego endecy od samego Komcndata 
jylc razy zadali. Ja wierzę głęboko, 
żr marszałek Śmigły Rydz w porożu 
mieniu z głową państwa czuwa nad 
Polską. Ja wierzę, żc sytuacja poprą 
Y\iła się w Polsce, dzięki w-ply\ł#w 
marszałka Śmigłego Rydza na mój 
rząd i nie notrzebuię tego dowo­
dzić. Nie potrzebuję przypominać 
pi-7Y'ieeia, jakie cały naród zgotował 
marszałkowi Śmigłemu.

Punie kolego, leczyć się, leczyć, 
bo Pan jest chory, a Polska jest zdro 
yy a i idzie ku dobrej przyszłości 
fluie/ii'' oklaski).

punklu w idzenia potrzeby- kraju.
Nasfępnio posłanka Prystorowa 

szeroko omawia

p o s t u l a t y  k o l a  r o j  n i k ó w .

Z upoważnienia sekcji samorządu 
wej koła rolników, wysuwającej pew 
ne postulaty- z dziedziny zagadnień 
opieki społecznej i lecznictw a na tere 
nie wsi, pragnęłaby pos. PrystoroYva 
otrzymać od p ministra wyjaśnieni, 
jakie są możliwości wprowadzenia sze 
regu postulajów w- życie w czasie naj 
szybszym Wnosi też następującą re 
zolucję.

W obec tego, że ooowiązek opieki społe 
i rnej 1 opieki le'.arskirej oao luanpsclif wiej 
ską oba .cza cbecnic buflżetj ęmlu w iej­
skich, które nie dysponują ot Ipowiedni-mi 
źródłami dochodu na te cele i Wobec tego, 
że pomoc w  zakresie opieki społecznej i li­
czi ictwa iudiio&ci wiejskiej można uważać 
za nieistniejącą, mimo że jest ona pierw­
szym i Istotnym obowiązkiem  samorządu  
tery tor jiilnego; mając na uwadze, że ludnośl 
wżejska. pozostawiona bez opieki w chwi 
lach nędzy i choioby, staje sic podatni m 
gruntem dla akcji w.i w rełowej, prowmizo- 
nej na wsi w sposób bardzo intensi wnj i 
strączkow y; mając na uwodzę, żc pr.zba 
wieuit- wsi pomory lekarskiej, jak i brak ! 
dostatecznej walki z epidemiami nagminny 
mi, jak tyfus, czy gruźlica f t. j>. p:z<-dsta 
wia dla paiislwa na wypadek wojny wielkie 
iiiebezpieczćiYstwo, wymagające już teraz w 
i-zasic poKoju usilnej akcji zapobiegawczej

Sejm wzywa Rząd do:
1) uwolnienia budżetów gmkmycli 

on płacenia podatku mioszkaniowego 
dla nauczycieli i od ciężarów opieki nad 
umysVevc- 11crymi i umożliw lenie uży­
cia os we bodzonycb w ten sposób fun­
duszów na zorganizowanie opieki spo 
teoznej i punktów leczniczych w zzipad 
łycli wsiach Rzpiitej,

l’| wpisrwadzcuia nowego podatku na 
opieki- społeczną i pomne lekarską na 
wsi,

3) ustanowienia st y P*-1T. i iii w dla mło 
ozieży . wiejskiej, studiującej medycynę 
i zono w iązauia stypeneiyslów do o b ję ­
cia posterunków uzumyin za stype-mlia 
W odległych zakątkach wic.jskicli,

4) przeniesienia kredytów przez-.„ 
czonych na leczenie: ludności wiejskiej 
i  budżetów gminnych do buelżctów po 
wiatonycb związków aąmorzadowyeh.
Wreszcie pos. Prystorowa omawia 

KW E ST IĘ  POMOCY ZIMOWEJ \A  
KRESACII WSCHODNICH. 

Zaznacza, żc ludność w iejska organi­
zacją tej' pomocy nie jest rożentuzjaz 
mow-ana, bo nie korzysta z jej dobro 
dziejstw.' Wyszło rozporządzenie, na­
kazujące wszystkie żebrane środki 
przesyłać do centrali, potrzeby tery­
torialne Kresów Wschodnich nie są 
więc uwzględniane. Dla n iszej ludno 
ści pozostaw-ia się tylko zmarźnięle 
kartofle.i p.o\\:ii-n, procent żyta. Oopó 
ki bezrobotnymi będziemy nazywać

tylko zarejestrowanych robotników 
przemysłowych, dopóli na teren Kre 
sow Wschodnich będzie się wysyłało 
masowo obozy junaków, dopóki za 
bezrobotny cli nie będą uznane bc/rol 
ne lub małorolne rodziny wiejskie o 
G osobach, dopóty ludność wieyska nie 
będzie odczuwała żadnej korzyści z 
lej pomocy

Miis'my oprzeć się na gminie
Streszczenie przemówienia gen. Żeligowskiego 

w  dyskusji nad budżetem Ministerstwa Spr. btfewnętrznycn
W  dyskusji nad budżetem Alin. 

Spr. W ewnęti-znyeb pos. ZeligoYY-ski 
poświęca większą część swego prze­
mówienia zagadnieniu samorządu te 
rytorialuego.

Aby zuobyć dane, eo sądzi o tym 
^agauniemu Yvieś, m.iwea zwrócił się 
^ prośbą do premierą o pozwolenie 
na przeprowadzenie na terenie jedne 
go z powiatów AYilcńszczyzny ankie­
ty na ten temat. Ankieta zodala za­
kończona i cały powiat wypowiedział 
się o swych nolączkach.

Wyników jej nie można nazwać 
zadowalający mi. Jeźi-ij wziąć pod u 
wagę uchwały gromad i gmin, to zo 
baczymy wiele bardzo mądrych i ży 
eiowych rad. Ale kiedy ehrieliśin’

znaleźć takich instruktorów dla 5 
gmin z płaeą !&’0® zł. miesięcznie, oka 
zało się że kandydatów nie ma.

Główną wadą organizacji naszego 
życia wewnętrznego jest to, że góra 
nic wie, et się dziele w dole. Patrzy 
my na państwo nie od dołu, nie od 
naszych gromad i gmin. Tymczasem 
już znakomity historyk Lelewel mó 
wił, źe naród polski był najbardziej 
silny w czasach Bolesława Chrobrego, 
dlatego, że była włość, gmina, ta naj 
mniejsza komórka z silną nieogranr 
czoną władzą króla. Musimy zatem 
znowu oprzeć się na gminie

Nie ma innej drogi. Każda inna 
organizacja będzie oderwana od zie­
mi, bęozie czasowa.

AKADEMICY OBRADUJĄ
Zamknięcie Unio .-rsytefu Y\r\Twar 

łc silne wT-ażenie na mln.izicźy. Więik 
szość lokali, w k i i  y. h za/wyczaj 
młodzież obradowała  stała sję dla 
studentów niedostępna, az do chw-ili 
otivarcia uczelni, jak v.ieinv bowiem 
studenci z chwilą  zamknięcia UniYver 
sytetu uDacili wszysltkie swoje  prawa 
akademickie iz praw em  wstępu dc 
obrębu nuirów uni werseteckich włą- 
i / nić.

Dochodzą do nas wskutek tego tyl 
ko skąipe echa o. tych zebraniach i 
naradach, l.tóre się odbywają w róż­
nych lokalach poza murami u ii\Y-ersy 
tetu, z czego możemy wnosić, że mfo 
dzież boleśnie odczuwa fakt zaniknlę 
cia uczelni i obraduje n.ul sposobami 
przyśpieszenia daty jej otwarrią.

Ustaliliśmy, że wczoraj yv lokalu 
Myśli Mocarstw-owej odibylo się jed 
no z takich zebrań, w którym w/ioli 
udział przcilstawiciele następujący-h 
organizacyj: Bratnia Pomoc Polskuj 
Młod. Akad., Stow-arzyszeme Katolic 
kie ..Odrodzenie", Sodalicja Akadt mi 
czek Korporacja ..Concordia Yilncn 
sis“ . Myśl Mocnrstwow-a. Korooracja 
„\’ ilnensia“ korporacja ,Piłsudia“ , 
Konwent „Baloria". Młodzież Wszech 
polska, Konfederacja „Gloi Ir, Kinpo 
rarja Polesiach K o ło ’ 1 uemikoYY- 
Korporacja Filomacia1 
Mariańska Akademików, Zwią/ćk 
Niezależnej Młodzieży Narodowej. 
AJkademickie Lo lo  Misyjne.

Zebranie to stanęło u i stanów isku

że,
całą odpowiedzią.;u-ść /a /amknię 

eie Uczelni ponoszą wytąo/oic ż\-d/i, 
gdyż zwojom zachow-aniem się wobec 
YY-ladz uniwersyteckioh, z kl 'u vnii poi 
ska młodzież akademicka uzgodniła 
warunki otwarcia Lic ze hu, dopi-owa 
Jzili do jej zamknięcia.

Postanowiono domagać się tjjtwar 
cia Uniwersytetu, gdzie stan o!, > i y

w  jakim znalazła się ^olska mło Izież 
godzi zarowno w jej interesy nauk';- 
w-e, jalk i materialne, zastrzegą iąc s:ę 
równocześnie, że powinno na^tąpjć 
zupełne odseparowanie się od żydów.

'Nii zależni e od- tego zebranu za- 
wiązał się Komitet Koleżeński Akcji 
Otwarcia Uniwersytetu, który nie po 
dając nam bliższych szczegółów 
desłaf odezwę następującej tr rścje

Odezwa «fu utfólu M/oi/zieżą 
/łkatfemickie) 9J.S.H.

Uczelnia została zamknięta. W y ­
tworzona sytuacja jest nie uo /.mesie 
nia. I komplikuje się corai 1-. J/Lej.

Celem łączący m wszyslkich stu 
dentów jesl Nauka.

Nunka jtsL celem sludenta ('hii-kty 
wny m a przede wszystkim apolitycz 
nym. Pod /nakiem nuaki łączą się 
zgodnie wszystkie alkademickie obozy 
społeczno-polityczne.

W y r a z e m  tego zgodnego dążenia 
jest rragnicnie najprędszego połąc/e 
ma się studentów w otYYar le j Uczehi 

Dążność do otwarcia Uczelni wy 
raziła się w spontanicznej inicjatywie 
studenckiej przez yyyłonienie z siebie 
petycji do Ministra WR. j Op. nastę 
pu-jącej treści-

„Do Pana M in isln  WJK. i OP
w Warszawi.-. 

Pely'C ja słiicliaczy USB w Wilnie.. 
My niżej podpisani, byli słuchacze 

USB. yv Wilnie, prosim\ Pana Mini- 
Sodalicja j stra o otwarcie Uniwersytetu i umożf, 

wienie nam normalnego loku stu­
diów. ' «

Zaniknięcie Uczelni niezmiernie 
silnie uderza w młodzież akademicką, 
przekreśla jej n iem a l  półroczns w y­
s ięk  naukoYyy i przesuwa w nieokre 
śloną przyszłość możliwość odągnię 
c:a ie.i życ.ow-ych celÓYY\

W  lak ciężkiej obecnie sytuacji 
materialnej młodzieży nkndemidkiej 
zamknięcie Uczelni powodme bezko 
rz\rstne wyr/emanie środków piemeż 
nvcb -i yv skutkach sYY-oieh poci a ca 
dla niezamożnej większości młodzie 
ży iak poważne* straty materialne że

Wiceminister Oświaty 
w Wilnie

b  dniu 18 hm. pociągiem wie- 
i/oi-iiyin pi-zy jceluił do Wilna p. yvi 
ceinini.stei- Vl R. i OP. pi-of. dr. Józef 
l jejskł.

W  dniu 14 bni. p. Yviccminister od 
b.H koiifei-eneję z rektorem USB. 
pi'of. dr. WłL JakoYvickiin, prorekto­
rem prof. dr. .T. Patkowskim, ti. rek

torem prof. W . Staniewiczem i dzie 
kanuini Yvsz,vstkieli Yvyd*ra ló\v w spi-a 
Yvie możliwości ewentualnego szybkie 
go otwarcia Uniwersytetu Stefana Ba 
torego.

in  Yvieeniinister od je-bał riu W ar 
sza wy o godz. 16-ej.

Wczorajsza Rada Miejska
debatowała nad sprawam- pierwszorzędne! wagi

Nia czoło zagadnień nad którymi 
obradowała YYczora jsza  Kaila Mioiskn 
niewątpliwie wysuwają się na plan 
pierwszy tak doniosłe dla dalszego roz. 
woju naszego miasta spraYest, jak uch­
walenie nowej larijjy wodociągowo- 
kanalizacgjnej oraz wiclidego planu 
kanalizacgjnrgo miasta Wilna.

Należy przy tym zaznaezyć, żc po 
s/czegćdne posiedzenia Mady Miej­
skiej. czego jaskrawy m dowodem było 
wczorajsze posiedzenie /a zdadowanc 
Hą sprawami wielkiego znaczenia, z.a- 
równo prezydium jak i radiu męczą 
się i pod komec posiedzi-nia częśe 
krzeseł radzieckich -K\ieeić zaczyna 
pustkaftwi. Byłoby YY-ięc pożądanym, 
by- porządki dzienne yv wy-pa-lkach

rozważania spraw wymagających dy 
-.kusji nie obfitOYY-ały na p rzyszłość  yy* 
lak wielką ilość punklów

WNIOSKI NAGŁE.
Do prezydium Rady wpłyńęły trz\ 

YY-nioski nagłe, z których dwa: jeden 
w sprawie restauracji historycznego 
pałacu SlużkÓYY', popierany przez rad 
nego prof. Wysłucha i drugi w  spra 
Yvie zwołania komisii urbanistycznej 
yy- ciągu miesiąca stycznia, zgłoszony- 
Drzez radnego Komarnickiego, uzyska 
ły aprobatę nagłości. Natomiast upad 
ła nagłość trzeciego YY-niosku nagłego, 
zgłoszonego przez radnych klubu na 
rodowego yy- sprawie zrew-idowania 
uchwały Zarzadu Miejskiego o podzia

Odzaaczenh wychowanka Wydz. Sztuk P'ę>nych I1SS
Na Międzynarodowej Wystawie 

Drzeworytów urządzonej ostatnio
przez Instytut Propagandy Sztuki yv 
W arszawie, którą cudzoziemcy i pol­
scy arty-ści licznie obesłali, wychoYya
li dc naszego Wydziału Sztuk Pięk­
nych p. Leon Ko-smulski otrzymał 
zaszczytne odznaczenie, przyznane mu 
przez jury jako jedno /. nieliczny cb 
ot'-zymanych przez siły polskie.

Piękny drzeyyoryt L. Kosmulskie- 
go przedstawia syntetyczny obraz W ił 
na Przypominamy że naszego artyr- 
slę spotkały już dayy niej za granicą

bardzo przychylne oceny ze strony
najpoważniejszej krytyki artystycznej 
mianoyyicie podczas wyslayyy sztuki 
I u do.wyj polskiej w Brukseli na po 
czątku 1935 i\, na którą L. Kosmul- 
ski dostarczył piękny afisz reprodu- 
koyvany między ne przez Les Beaux 
Arłs i in. czasopisma. P. Leon Kos- 
mulsk) yy roku ub. uzyskał dyplom ar 
lystyczny na naszym uniwersytecie, 
zaszczytnie wyróżniony przez zakup 
jego prac do zbiorów Kultury Naro­
dowej.

Ie I2-tys, zlotowej subwencji dla szkol
niclwa zawodowego z powodu rzeko 
mo niesłusznego i krzyyvdzącego po­
działu. Przeciwko nagłości tego yvnio 
sku wypowiedziął! się radny W ysło­
uch

R FF I BAT PREZYDENTA  Ml \.V1 A.
Wysłuchano z kolei z wielkim na 

pięciem referalu pr.zydenla miasta 
l Informując o przedłużeniu koncesji 

dla T w a  ..Tommak“  na eksploatację, 
komunikacji aulobusoyvej na dyy a lata. 
prezydent Maleszeyvski wyjaśihł, ie  
Magistrat uzyskał podwyższenie- opła 
ty rocznej na rzecz miasta o 5 tys. zł. 
Uautnmkowano prolongowanie kon­
cesji od lego. żc .,Arbon“ używać bę 
dzie nadal materiałów pędnych, które 
bp nre wydzielały gazów, tych znanych 
w inianom ..gaizów arbonowyoh", kló 
re sz- zególnie w upalne dnie lata tak 
dobrze daj:; się yyc znaki.

VVILNO NADAL l PDŚIJ DZONL.
Sprawozdanie prezydenta Maleszew 

sliiego o uehyyałach Zarządu Miejskie 
go przyniosło również nieyyesołą wria 
domość, śyyiadcząeą o tym. jak to słu 
sznio podkreśli! następnie profesor 
Wysłouch, o ciągłym upośledzania 
Wilna przez czynniki miarodajne.

Otóż mimo usilnych starań Zarżą 
du Miejskiego w Funduszu Pracy, m 
mo osobistej interwencji prezydenta 
Maleszi wskipgo w Warszaw-ie i licz 
nych konferencją plan zimowych ro­

le przekreślą w zupełności jej przy­
szłość życiową.

UpraSiOmy Pana Ministra u oiwar 
cie Uniwersytetu, gdyż tylko we wzno 
wieniu nauki «id/,my ro/wiązaiiie 
studenckiej (komplikacji -y ioyyej —  
komplikacji yyicdzy i egzysln:, -ji ma 
terialnej".

Wzywamy przeto yvszystkich aka 
demików, be/, wzglętlu na różnice idt- 
ologiczno-społecznc (z wyjątKiem se 
miokiej), d(> stwi -rdzenia swymi pod 
pisami że i>twareie Uczelni jesl spra 
wą zasadniczą.

W zywam y do zgłoszenia się celem 
składania podpisów w następującyćh 
lokalach:

1) Koło Medyków, godz. 9— 15.
2) Bursa Męska Akademicka (Bak 

szta). pok. nr. 30.
3) Dom Akadi-eii.-k; 'iom  Bouf 

fałowa) pok.- nr. 105.
4) Birrsa Zerbka Ykademicka

KOMITET k C U .Ż r  SMs! Akt;.II
OTWARCI A l M M  ER SYH /n  J.

ból kanalizacyjnych uchwalony na 
jednym z poprzednich posiedzeń Rady 
Miejskiej, uwzględniający między in. 
styy-orzenie miejskiej fabryki kostki ka 
imiennej i prowadzenia robót kanaliza 
cy jnych nawet w zimie nie będzie zre 
alizowanu ze względu na stanowczą 
odmowę czynników miarodajnych u- 
dzielrnia dodatkowych i słusznych 
kredytów. Jako rekompensatę—-zwlęk 
szono dotacje na pomoc zimową, co 
daie możliwość częśoioyvego za-poko 
kójfcrya pkitrzeby bezrobotnych na cięż 
k" okres zimoyyy.

W ILN O  NU POW INNO  
RFZkGNOAA.AĆ ZE S U  SZNM H 

ŻĄDAŃ.
W  tej kwestii zabrał głos prol W y  

słouch, który podkreślił, że polityka 
upośledzania Wilna przy podziale kre 
dytów jest nadał kontynuowana. Mów 
ca wskazał na zasadniczą różnicę po 
między pomocą doraźną, która bądź 
eo bądź ma charakter jałmużniczy, a 
konstruktywną pomocą przez dostar­
czenie pracy bezrobołnym i oświad­
czył, ie  Wilno nie powinno zrezygno 
wać ze słusznych żądań i że powinny 
być czynione dalsze zabiegi yy sprawie 
otrzymania tych kredytóyy, a co za 
tym .dzie musi oyć zreuhzowany plan 
konstruktywnej pomocy zimowej.

SPRAW A NOWEJ I ARYJ Y 
W ODOCIĄGOW O  

KAN ALIZACY.I NEJ.
Ważna ta dla miasta sprawa, któ 

ra ma na celu z jednej strony umoż­
liwienie szerokim umrslwom korzysta­
nia z wody i kanałów —  co nie może 
bvć obojętnym dla ogólnego higienie/ 
iio-sanrtamego sianu naszego miasta, 
a z drugiej strony ma na celu obniżę 
nie ceny za metr sześć wody wyyyoła 
ła ożywioną i długo trwającą dyskusję. 
Nowa taryfa została zryczałlowana 
Każdy właściciel posesji płaci 5 proc 
brutto od dochodu który przynosi po 
sesja.

Po wyjaśnieniach inż. Jensza. któ 
ly  wskazaf. że obawa .wielkiej krzyw 
dy“ jaka się sianie niektórym kamie 
nir/nikoni nie jest yv gruncie rzeczy 
uzasadniona, że sam fakt, dochód 
miasta od opłat za wodę i kanalizację 
został spreliminowany na 200 tys. zł 
mniej świadczy o tym że yyoda iak 
tycznie potaniała i że zamiast 1 zł. 20 
gr. za metr sżeśc., woda wypadnie 
wedle nowej taryfy —  30 gr. Nowa 
taryfa została przez Radę przyjęta i 
wchodzi w życie.

W IE LK I PLAN KANALIZACYJNY  
1 INNE  SPRAWY.

ponadto po dłuższej dyskusji uch 
walony został yvielki plan kanaliza­
cyjny miasta oraz powzięto szereg in 
nych uchwał, które szerzej zamieści­
my w  następnym dopiero numerze, 
wobec spóźnionej pory. c.
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Dokoła drażliwego tematu
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Pos iedzen ie  K om is ji Budżetow ej. Na zd ję c iu — p  P rem ier  gen. S ław o j Składkowski, p rze  

w od n icząey  K om isji poseł Swioziński, koiu eu aant g łów n y P o lic ji P ań stw ow ej gen.

Kordjaii-Znirrtłrski.

Kwestia żydowska jftót już dziś 
nabrzmiała i wymaga jaknajrycWej 
s^zego rozwiązania. Trudno jest o 
niej mówić w tej chwili wobec sytu 
acji na USB. Pisaliśmy kiedyś, że 
konstruktywnej pracy na tym odcin 
ku nie pomaga rozgorączkowanie u- 
mysłów; a już w żadnym razie nie 
rozwiązuje się jej przez rękoczyny.

Jeśli dzisiejszy przegląd prasy po 
święc-atmy temu zagadnieniu, czyni­
my to dlatego, ż.e przy debatach sej 
mowych i nad budżetem MSZ i nad 
budżetem Mlin Sprawiedliwości dy 
skutowano obszernie tę sprawę Jak 
pisze o tym obrazowo „Na->z Prze­
gląd":

Zdawało sie, że bedzir mowa 
tylko o cyfrach, o służbie gospo­
darczej. Tymczasem z przebiegu 
dvskus ji ma się wrażenie, że pan 
minister spraw zagranicznych, by 
ł> generalny referent budżetu prze 
nieśli się z ulicy Wierzbowej na ul. 
N ot.”, Świat, do gmachu minister 
stwa .praw wew nctrznych.

I nikano polityki zagranicznej, 
by tym hardziej wkroczyć na te 
ren polityki wcwji^trznej. Czepia 
no się Żydów.

VY ten sposoh dyskusja nad bud 
żetem spraw zagi,aniczn\ch, która 
powinna była być poświęcona za­
gadnieniom polityki zagi anierznej 
przeistoczyła się w dyskusję nad 
DOliłyką wewnętrzną, nad zagad 
nieniami ewakuacji.

O kwestii emigracji żydowskiej pi 
sze „Gzas . Czytelnicy nasi zwTÓcili 
iuż pewnie uwagę, że jeśli mówimy o 
kwestii ('migracji Żydów z Polski, raz 
po raz cytujemy „Czas". Jest to bo­
wiem pismo, które tym odcinikieni 
. opiekuje sie“ bodaj najpoważniej z 
całej prasy polskiej —  nie tylko bo- 
w icm twierdzi o potrzebie ro/wiąza 
n a  tej kwestii, lecz rów meż szuka 
cróg „Czas' pisze:

Przeważna część mówców w 
komisji budżetowej przeszła ini- 
mowoli z problematu rmigracj jm 
go do kweslil żydowskiej. Istotnie 
są to problemy burazo zbliżone, 
niekiedy identyczne. Jedynie możli 
we rozwiązanie kwestii żydow­
skiej —  leży w emigracji; i tu od 
razu piętrzą się trudnusei prawie

nieprzezwyciężone. Palestyna w 
obecnych warunkach nic może ob 
jąć nawet części żydowskiego wy- 
ctuHlżtwa, inne kraje bardzo nie- 
cnętnu widzą napływ Żydów i sta 
rają się go powstrzymać środkami 
administracyjnymi. Tymczasem 
masy żydowskie wyparte do Pol­
ski przez przedrew ohicyjne rządy 
rosyjskie, (osław iuna czorta osied 
losti) —  ciąża na kraju przez swe 
nieproporcjonalne rozsiedlenie i 
hamują naturalny i zdrowy dopływ 
włościan do miast i miasteczek. 
Stoimy tu wobec problematu draż 
Jiwego, który nic może być nigdy 
rozwiązany ani przez pogromy, a 
ni nawet przez wyjątkowe ustawo 
dawstwo. A jednak bierność w tej 
sprawie jest nader szkodliwa, a na 
wet niebezpieczna. W  atmosferze 
bierności budzą się i wyżywają niż 
sze instynkty, a konflikt przede 
wszystkim gospodarczy przeradza 
się w walkę rasową ze wszystkimi 
jej konsekwencjami. Wszystko to 
komplikuje się coraz bardziej 
przez pierwiastki polityczne, społe 
ezne i kulturalne. Dyskusją w ko 
misji budżetowej miała charakter 
raczej negatywny i iii. wydobyła 
na jawr planu konstruktywnego. k 
jednak, trzeba koniecznie znaleźć 
cirogę wy jścia i sami /-ydz.i muszą 
do tego dopomóc.

Żydzi —  szczerze, czy nie —  nie 
widzą głębszych przyczyn rodzącego 
się przekonanie o konieczności roz­
wiązania kwestii żydowskiej. Nie 
można ,nę im ostatecznie dzrw ić. ,Sy 
jonistyczny „Hajnt" pisze-

Jest to zagadka psychologiczna, 
której rozwiązania szukać należy 
w dziedzinie przeżyć psychicznych. 
Czy nie należy tego wyUimiuezye 
tern, że społeoz“ńf two polskie po 
ahigohtnich niesnaskach politycz 
nych zatęskniło do ideowej zgody 
obywatelskiej, do myśli, któia by 
wszystkich głaskała, w szystkim się 
uśmiechała. Nieeh to sobie będzie 
tylko chimera, fata morgana, byłe 
by zaspakajała uczucia ogółu. 
Niech się dziecko czemkolwdek ba 
wi byle nie płakało —  w tej idei 
już nie tylko utopijnej, lecz poprn 
stu idiotycznej o wykurzeniu Ży­
dów z krain i stworzeniu Polski be 
mogenicznej znaleziono ten czaro ] 
dziejski środek, środek, który spra 
wi, że serea wszystkich Polaków

bić będą w jednym rycmie.
O kwestię żydowską potrącało się 

w czasie debaty budżetowej nad re­
sortem Mm. Sprawiedliwości. O min. 
Grabowskim pi ze żydowski Masz 
Przegląd":

Y\ mowie p. ministra zwracało 
uwagę to, eo mówił o zwalczaniu 
przestępstw-, i to, czego na len te 
mat nie powiedział. Usłyszeliśmy 
więc, że działalność wywrotowa bę 
dzic bardzo surowo zwalczana, że 
będzie sie karało również kryptą- 
konunbm.

Ale wy wrojowcy z praw ej stro 
ny, których działalność bezustan­
nie pociąga za sobą łak straszne 
skmki, nic zostali wymieniem.,

O uzupełnieniu kodeksu karne 
go w tym zakresie nie Dyło wzinian 
ki.

Także, oczywiście, nikomu nie 
przyjdzie do głowy, żeby zanosiło 
się na uzupełnienie kodeksu kar­
nego przepisami nie pozwalający 
mi na bezkarne lżenie narodu ży­
dowskiego.
Jak widzimy więc żądaniu pisma, 

nie są małe. \le mniejsza z tern Nie 
przytoczyliśmy zresztą wszystkich 
głosów7 Np. w trakcie omawiania po 
życzki francuskiej padły słowa nie 
słychanie jaskrawe. N i  marginesie t e  
gc półurzędowa agencja „Iskra pi 

sze:
YV ożywionej debacie na temat 

t. zw\ „kwestii żydowskiej*' pokaz 
ną role oagrywają również i przed 
stawicicie ludności żydowskiej 
Możnaby nawel pow iedzieć, że po 
niekąd stali się jej inicjatorami. 
Od dawua bowiem sami podkreśla 
li nienormalność układu społecz­
nego w Polsce, wynikającego z 
faktu przebyw ania w niej przeszło 
3 milionów Żydów, skupionych w 
zwarty eh terytoriach, przeważnie 
małomiasteczkowych, a ograniezo 
nych do nielicznych zawodów, prze 
ważnie pośrednictwa i drobnego 
handlu. Z tej też struktury wynikł 
przecież prąd wśród ludność* ży­
dowskiej. zmierzający do pi-zcnii 
sienią się do Palestyny, lub też—  
jeszcze w czasach przedwojennych

—  planowej emigracji do Inny eh 
środowisk (jak jp . przed wojną do 
Stanów Zjednoczonych i innych te 
renów amerykańskich).

Nie ustały też w wolnej Polsce 
ze strony przedstawicielstwa lud 
naści żydowskiej starania, idące 
bądź wr kierunku kolonizacji Pak* 
siyny bądz emigracji do innych kra 
jów.

To też nie pozostawała hynajjm 
niej w rozbieżności z żywotnym in 
t< resr m trzech milionów' Żydów w 
Polsce inicjatywa rządu polskiego, 
wyrażona przed forum Ligi Maco 
dów, a stawiająca na pierwszy plan 
zagadnienia emigracyjne.

Oto zasadnicze podłoże kwestii, 
które dziś budzi tyle ożywionych 
debat i tyle powoduj! zainteresowa 
nia zarówno w społeczeństwie poi 
skhn jak i żydowsk im.

A dalej:
Nit więc dziwnego, że to wlaś 

nie zaganmenie odbija się tak sił 
nym echem w obecnej sesji sejm w 
wej. *

Że kweslia jesl zarazem wielce 
drażliwa, że daje asumpt do wy 
ładowania namiętności —  nie ule 
ga wątpliwości. Jednak właśnie 
dlatego wielce pożądana jest rze­
czowość w ocenie taktycznej i u- 
miarkow anie w tonie.

Czy jednak te eeehy spoty kamy 
właśnie ze strony naturalnych 
przywódców ludności żydowskiej, 
a więe ich przedstawicieli parla­
mentarnych, ich publicystów w 
prasie?

Niestety zarowuo rzeczowość 
wypowiedzi jak i takt w sposobie 
poruszania drażliwych tematów 
wiele pozostaw ia do życzenia. Ba, 
nawet częste jest tu typowe „dole­
wanie oliwy do ognia**. YYcźmy 
ehociiy najoliższy przykład. Pol­
ska otrzymała od Francji pożycz 
ke. I oto jMidczas debaty nad raty- 
fikacją pożyczki zarów-no w Sej­
mie jak i Senacie występują: i po 
scł i senator żydowski, by zazna­
czyć, że poźyezka to jakby prezent 
dla Polski od „Żyda Bluma**... Po 
ehodwnie premiera francuskiego 
zostaje nżylr jako „argument** wr

B R A K I

z Łotwą

Na zdjęciu  zw arte  odd z ia ły  po lic ji, k tóre  p rzed  panem  P rem ierem  gon. skawoj-SLład- 
Łow skkn, oraz członkam i K om is ji B u dżetow ej Sejmu w ykonu ją szereg ćw iczeń

Chcąc zdać sobie sprawę z tegc- 
jal.ą powinna być przyszła umowa 
l migracyjna należałoby wpierw zaslu 
nowie się nad tym, jakie miały zasto­
sowanie w życiu umowy poprzednie. 
Odkładając to jednak na później po­
ruszymy Ui parę momentów, które 
przy7 zawieraniu nowej umowy na se­
zon 1937 r winny być uwzględnione. 
Dotychczasowe dniowy emigracyjne 
względnie kontrakty z.redugow me 
na ogoł b. starannie i, omawiające 
wszystkie sprawy, mogące budzić wal 
pliwość, dość szczegółowo .nie uwzglę 
dniały jednak całego „zeregu spraw, 
li tóre wyłoniły się w trakcie ich sto- 
sow ania w życiu. Czyni dłużej trwała 
emigracja do Łotwy i czvm bardziej 
ro.sla ona ilościowo, tym sprawy te 
stawaiy się coraz liczniejsze, co jesl 
rzoczą zupełnie zrozumiałą, Zdajemy 
sobie sprawę z tego, z.e wprowadze­
nie niektórych z proponowanych ni­
żej zmian nie będzie łatwe, szczegól­
nie co się tyczy spraw zasadniczego 
charakteru. Taką sprawą zasadniczą 
jest kweslia ubezpieczeń robotników 
od choroby. W Łotwie istnieją dobrze 
zorganizowane i liczne Kasy Cho­
rych. które robotnikom rolnym miejs 
oowym zapewniają leczenie po ce­
nach ulgowych. (Robotnik opłaca 
wartości lekarstwa i pokrywa \  op 
łat szpitalnych. Robotnicy będący w 
ciężkich warummeh materialnych są 
zwalm ui. całkowicie od wszelkich 
kosztow leczenia). Na moc\ porozu­
mienia polsko-łotewskiego w sprawie 
opieki społecznej (D. U. Nr. 47 z dn 
10.VII 1935 r ) robotnikom polskim 
przysługują te same ulgi przy korzy­
staniu z pomocy lekarskiej Ka, ( !ic- 
rych co i robotnikom miejscowym, 
rząd polsk. jednakże zgodził sie na 
pokrycie pozostałej części knsdów

d chacie. argument nie tylko nirdo 
rzeczny, ale wręcz prowokacyjny.

Y laki „argument** —  to typo 
wy okaz bumerangu, t. j. pocisku, 
który puszczony w ruch robi pół 
kole i trafia nie w przeciwnika, a 
właśnie w tego, który go wypościł... 
Irafia i —  rani.

Nie jedy ny to przykład. Można 
by7 ich podać więcej. A w takim ra 
zie po cóż się dziwie, że atmosfera 
przesiąka coraz większy mi zadraż 
nirniami. przybiera coraz bardziej 
na ostrości i roznamietnieniu?

trzeba, aby to przede wszyst 
kim ludność żydów ska zrozumiała
i aby w tym kierunku silnie wpły 
nęła na swych przedstawicieli w
parlamencie i prasie.

Bo tak .samo, jak nikt pochwa 
lić nie może tonu ślepej nienawiści
po drugiej stronie —  tak samo 
przede wszystkim z krzywdą dla 
3-eh milionów' Żydów sa wszelkie 
zagalopowania się przedstawicieli 
tf! ludności w kierunku niejurzemy 
sianych dobrze, obraźliw yeh czy 
też mijających się z polska racją 
stanu agresyj.
Żydzi i c  swym gorącym tempe­

ramentem, solidarnością i liczeniem 
się przede wszystkim z własną narodo 
wą racją „stanu są dziś złymi poi i ty­
kami. Stanowczo bowiem przeciąga 
ją strunę. CM.

I - I

związanych z leczeniem. Nic w bulmno
Y liiiy Mi* Uhj yfi- 

\\ Ui s. la puUUJJUie illsżJyOi/.y-bUlL̂ U kiuj
Hk.ś> LLh. luUU, »t ci ‘JLl Ł'i>-
l l i C  a  Jcifl. i lU jNZ  \ LżJ^vż ZiiK.V\ A UkiiC4

iiienoriiiumei,vj ji uiu rzeczy, k i 
irwai ou r. i.io.j, t. /u. cm euwi.. wy- 
Oulliu pi Zî / i ząu iuaw ss i przCjiisu 
żc z pomocy lekarskiej p^ cen - u 
uigow^cii mc mogą korzystać cuaza- 
ziuncy. rezuiiacit - or/ez i! ,.,;a 
t.wi. uo r. iaóo roootiiik o m  r/mu 
s/uay op ta oc  g o l o w y  ca łku j *. k.. 
J^ca loczćum z kieszeń,. Vvy-
^  ^pum nauje porozum.eme ,H>łp 
ylo ki eo tym nienormalnym *tosuW 
om, jcunak^e należałoby się ada

obarczani'  ^obarczanie strony polskiej ,howiąz-
tm  opia^ania anaczncj części kos, 

tov, leczenia.. Każdy przccite obot- 
f  przed wyjazdem do Łotwy jtSL 
badany przez lekarza, który chorym 
roDotn.kom nie udziela pozwoleń., 
na wyjazd. .Skoro więc do Łotwy 
przyjeżdżają iobotuicy Jylko zdrawh 
słusznym wydaje się być żądanie po 
ciągnięcia do świadczeń przy lecz mm 
tego robotn Ka w razie jego choroby 
rów-jiicż i stronę łotewską. Nie ma 
bowiem żadnej wątpliwości, źe prze- 
ciei robotnicy ci nabaw,1, się choroby 
przy pracy w gospodarstwami Pilew­
skich.

Drugą ->prawą zasadniczą wyma­
gającą konieęznie zmiany w przyszłe 
umowie jest kwestia zatrzymywania 
przez gospodarzy jednomiesięcznego 
ZEiobku w razie przedterminowego 
rozwiązania umowy przez robotnika 
bez uzasadnionych przyczyn. Całe 
zło lego postanowticnia polega na tym, 
że gospodarzowi pozostawiono zupeł­
ną „wobode samodzielnego jego w y­
kon^ w*nia. W  ra/ię konfliktu między 
robotnikiem i gospodarzem wr rzad 
kich tylko wypadkach policja staje 
po stronic robotnika. Gospodarz zaś 
mając prawo i tnozność zatrzymania 
części zarobku robotmko bez żadn /cn 
dla siebie możliwych konsekwencyr 
b. częsfo ulega tej pokusie, zwłaszcza 
jeżeli j< st mu roliotnik już nie po 
trzełmy-, co ma miejsce po ukończe­
niu wszystkich letnich pilnych robót 
polowych

Duża ilość skarg robotników pi­
sanych do Konsulatu R P. w Rydze 
w sprawie wyrzucania z praes i za 
trzymy w ania zarobku za 1 miesiąc 
św-adczy o słuszności twierdzenia, że 
gospodarze łotewscy nie są pod tym 
względem w porządku Przyczynia 
się do tego w- dużej mierze ów przepis 
kontraktu, zupełnie nie ■uwzględnia­
jący interesów rolłoinika. T o  też na- 
lc/y go w przyszłej uanowie zmienić 
w tym sensie, ażeby odebrać praco­
dawcom nieuzasadnione prawo do­
wolnego zatrzymy wania robotnikom 
jednomiesieczneąo zarobku.

Nuleżałoby również przy zawiera 
niu nowej umowy rozpatrzeć w-ogóle 
sprawę wysokość: wynagrodzenia ?.» 
pracę, a szczególnie ustalić kurs, po 
jakim mają być przeliczane na złote 
oszczędności przesyłane do kraju. Za­
miana ta musi być uniezależniona od 
wszi lkich wahań kursów pieniądza.

I Dokończenie nu stmnie 5-ej).

B kopeć.

Zakopane pułapką
Wyglądałoby na pozór tak: kto

jest w Zakopanem, przy jechał tu na 
pcwu-ii czas -—  dokłada wszystkich 
starań, by przedłuż\ć swój pobyt w { 
zimowej słolicy Pol ki.

Ale zdarza się i inaczej. Ten, kto 
musi koniecznie wiracać, mimo wszy­
stkich starań —  nie anoż*' wyjechać.

Dlaczego9 \ no nie dlatego, że 
ludzie w Zakopanem są gościnni ( nie 
chcą w ypuscić. Po. prosi u koleje pod 
przewodnictwem „Orbisu11. 0, „Oi* 
bis ’. „Orbis" w1 Zakopanem odegry- 
wa bardzo ważną rolę. Zaraz rzecz 
wyłuszczvmy dokładnie. „Orbis11 w' 
górach nie*kiedy jesl wprost panem 

ż\eia po<lr«)żncgo.
.łesłeśmy właśnie przed lokalem 

tej poż\ tecznej placówki pr.zy ulicy 
Krupówki Nr. 28. Przed wejściem na 
chodniku na mrozie, długi sznur ko- 
k jk i. Nie ma rady— trzeba siać parę 
godzin. Po co ludzie lak ,ię cisną? 
Po bilety i miejscówki. Co, to znaczy 
miejscówki? A. miejscówka lo talka 
mała kartka, bezpłatnie dołączana do 
biletu, ale nie mniej ważna, ho bez 
aiei nawet z biletem nie wpuszczą do 
pociągu. Na razie trudno nie °  miej 
scówke. lecz o zwy-kłe „dobre1* miej 
sce w- ogonku

Wśród stojących, a właściwie od 
Ly wającvch „marsz wr miejscu11 ludzi, 
wybuchają glosy protestu, że zimno, 

j że nicmożliwde tak. długo czekać na 
i ulicy.

Wreszcie ipo bardzo długim cze­
kaniu wypaliwszy z kolei piętnastego 
papierosa, znajduje się człow mk 
j r/ed obliczem wszechmogącego u- 
r/ędnika.

—  Czy do bilelów wolnej jazdy 
też. potrzebne są miejscówiki?

—  \ tak Do wszystkich biletów 
w^/.ystkicb klas.

—  No lo poproszę na dzis wieczór, 
godzina...

—  Na dziś wieczó’- już pan nie do­
stanie. Dopiero na jutro wieczór 1 
lak dobrze, bo mogłoby nie b v

  \]eż panie ja muszę dziś w yje­
chać. nie mogę sobie dowolnie prze 
dłnżać pobytu.

—- Nic na to nie poradziim
—  To kto, możt dworzec? ”
—  I dworzec też nie poradzi.

Do dworca zresztą w ciągu pół go­
dziny nie można się dodzwonić. Od 
„Orbisu*1 inleiesanc i po, paru godzi- 
rach czekania odchodzili z niczym,
1 lnąc i wyrzekając na czym łw i*t  
sloi. Bo to podobno niektórych załat­

wia się poza koh jiką, a w „dziale in- 
formacyj kolejowych" wogole nikogo 
nic ma. Ten „pan, który stale .siedzi" 
zaehorow-ał i przez pew-ien czas stało 
puste krzesło, aż wreszcie ktoś za­
czął „informow ar mocno po ama­
torsku. O pociągli popularnym z Wi) 1 
na czy miał przybyć i czy przybędzie 
— leż nic nie wiedzą.

Historia z miejscówkami trwała 
szczęśliw-ie „tydko ktlka dni**. Cdiyba 
powinien jednak znaJc/.e się sposób, 
by- ludzi, którzy oie chcą, >ilą nic 
pizytr? omy wać. Zapewne można 
zwiększyć ilośM: odchodzących pocią-

+  i p„;
**■ - Y ’..<•

i Ja* ne Kasprowy Wieicfi.

gów. Czyż naszym kolejom wiedzie 
się tak dobrze, że nie potrzebują dbać 
o wygodę pasażerów?

Tym  bardziej, że ludzi do Zakopa 
nego spędza sie rozmaitymi ogłosze­
niami, anonsami, ba, artykułami w 
prasie „I. K C.** na przykład stale 
podaje dużą ilość przyjeżdżających, 
zachęcą.

No, ale za to* przebywający w Za­
kopanem mają bezpłatną przyjem 
ność widz ieć „na własne oczy" p. 
Mariana Dąbrowskiego. Ostatnio po* 
kazywał się często u Trzaski i na 
„dole" i „na górze". Gdy tylko się 
zjaw ial—  odrazu szedł szmer po sali: 
„pan redaklor. pan redaktor. Światła 
dla pana redaktora**. 1 win t spleciona 
w półmroku tangiem sala oddy­
chała rzęsistą jasno.śrą wszystkich 
lamp.

Co prawda ti Trzaski gazet wicie 
nie ma. 8 bm .Gazetę Polską" moż­
na było przeczytać z dnia... l-g °  
stycznia. Wiadomość; Literackich" 
wogóle brak (tak samo w cukierni 
restauracji Karpowicza). W  zamian 
tego Wiadomości Podnalańskićh* 
aż. dwa te same numery na jednym 
kołku. Tygodnik. Na pierwszej stro­
nie u dołu dużymi literami wybite: 
„Popierajcie Whadomości Podhalań­
skie". W idać pismo nadsyłają bez­
płatnie.

Co najbardziej denerwujące — io 
ceny. Szklanka białej kawy z małym 
ciastkiem niemal 2 zł., bo 1 zł. 95 gr. 
I ciastko wcale nic (firmy Trzaska. 
Na etykietce. „Cukiernia Krysziało- 
wa, właściciel Ludwik Kubica. Zako­
pane". Trzaska kupuje u Kibica i 
sprzedaje u siebie. Wkąlpliwe czy 
smak ciastka się zmienia przez to 
(tyle, że przypuszczalnie jest star: ze), 

cena zaś... Ubn taka niewinna insty­
tucja jak szatnia. Tabliczka sążni­
stym napisem komunikuje, /.e obowią 
żuje ..oplata 30 gr. od osoliy**. D rży  
szeroki blat. Za nim trzy osoby. Nie 
pomagają jednak w ubieraniu się. Za 
jęte są inkasowaniem Irzydziestogro- 
s ówek. Zanim płaszcz zwędruje z 
pleców —  muszą najpierw powędro­
wać 30 groszy do wYciągniętej skwap 
liwie rączki. .

Tym  sposobem u Trzask i trzaska 
niejedna złotówka. Gdzieindziej nie 
lepiej. W  ..Restauracji Tatrzańskiej-*, 
gdzie to „zabawisz się jak w demu" 
każdy kawałeczek chleba przy obie- 
dzie kosztuje po 5 gr. Ładny dom nie 
ma co.

W „Morskim Oku trwają wystę­
py girls na czele z p. Ostrowsk im z 
wileńskich Nowości‘\- jako „balet... 
opery- poznańskiej Niech im aura 
zakopiańska służy jak najlepiej. Bu 
teleczlka piwa (nawet bez tych ..wystę

pków *) kosztuje poltora złotego z gro 
szann, oranżada złotych tr/v.

Na ogól t. zw. kulturalne życie Za 
kopanego bije tętnem nikłym. Doza 
„arlystyczny-mi produkcjann w loka­
lach" —  jedno jedyne kuto. N i ..kra 
nie film „Pnsb ur 1 który- rów ież 
mieliśmy możność oglądać w W  i ’ i: W 
przed kilku miesiącami. Poza lv:n 
wystawy. Ale kto uczęszcza na wy 
.-lawy. Oto w holedu „Bris to l ' ur/.ą 
dzają konkurs tańca z nagrodami, oto 
organizują „bał dla zakoctianych*

Faktjc/.nie wszystkim. pr/\ oy wca 
hasło zabawy, realizowane w nnjrc-z- 
mailszs cli formach.

Na Krokwi można ubawić się tvm. 
jak inni skaczą i koziołkują. Cieka­
wie wygląda narciarz, lecący7 w po­
wietrzu. mniej ciekawie, gdy trzask, 
prask / nar! kupa a narciarza boli... 
ząb"

Najlepszy wy nik osiągnął pr :ed 
kilku dniami Jan Marusarz, skaeme 
52 inePw. Inni często padali. By 
upaść, nie trzeba być koniecznie 
i.a skoczni. W yslarezy śmiało orzejst, 
się po ulics bez laski Kow now agę p i-  
frafią utrzymywać tylko wytrawni 
narciarze i łyżwiarze. V  rmalny ;Zło 
wiek zaraz zwali się z nóg. Nasze 
wileńskie chodniki w- iporówn miu do 
zakopiańsKich —  to, ideał. Nikt śnie­
gu nie zeakrobuje. Ubijają go na lód
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holenderska para królewska 
o swoim pobycie v cynicy

R o z m o w o  z  I * s 3 ^ ± n ą  F u R »  i  m u i t ± & n & i S € * m

O pobycie w Kry niej holender 
skioj parj królewskiej pisaliśmv nie­
dawno w obszernym artyknk. Księż­
na Julianna i jej* małżinu k są bardzo 
zadowoleni z gościny w naszym uzdro 
wJskti. Piękna pogoda, jaka panuje o 
beenie w Krynicy, do-,1 uczą wiele e- 
mocy,. Na stolcach gór porozwiesza 
ne są sylwetki narciarzy. ulicam'i 
mkną skjóringi. na lodowiskach w y­
czyniają najrozmaitsze ewolucje ty/ 
warze...

Holenderska para królewsku uprą 
wi i również namiętnie sporty zimowe, 
odbywając wycieczki w góry. Księżna 
Julianna ubrana jtst w kostium nar­
ciarski, może niezupełnie odpowiadają 
c\ tegorocznej modzie, kurtko bowiem 
ma nieco za długi spód, spodnie zaś 
Sięgają do kostek .\u głowie wełnia­
na granatowa czapeczka.

Za parą książęcą .gdy tylko się po 
jawi. ciągnie cały szi reg reporterów 
i fotografów.

Współpracowniczka ..Goftc* W ar­
szawskiego'' potrą R a  ..docisnąć się" i 
odbyć krótka rozmowę, którą na tym 
miejscu przytaczamy:

ROIMY SIĘ W YW IAD Ó W ...

Książęcą parę ud do mi się spot­
kać, gdy przygotowywali się do \v\ 
ciecz ki Wziąwszy na odw agę, zbliży 
łam się do nieb, prosząc o kilka słów 
rozmowy. W  pierwszej chwili zakło 
potmiie. Jcd ie odbiło się na ich twa­
rzach, zaniepokoiło mię nieco. Do-Jrze 
głam jednak, że księżna waha się

—  Widzi pan; —  zaczęła jakby 
tłumacząc sic - my boimy się wywia 
dów dlatego, że jeśli udzielimy go 
pani. zaczną męczyć nas inni. a tak 
pragniemy spokoju

Książę uśmiechnął «ię i powiedział.
A więc dobrze, opowiemy pan 

cos nie coś. a wzannan pani nam 
powie, gdzie najlepszy lor do zjaz­
dów.

i ROJ! K IO M  VM W YCIECZKI PO
p o i  ser:

—  Przede wszystkim pragnęłabym 
wiedzieć czy wasza Książęca Mość 
istotnie planuje wycieczkę po Polsce?

—  To nie jest jeszcze pewni ttk 
możliwe, że zwiedzimy Kraków i Wal 
s/awę. Pierwsze wrażenie z Polski 
niam\ jaknajlepsz.e. Chcielibyśmy po . 
znac kraj ten lepiej. lak. aby mieć o 
nim jakieś dokładniejsze pojęcie. Mo 
źli we również, że za 2 tygodnie wy 
jedziemy do Zakopanego.

„Prawda o miłości Si mason i Edwarda"

Książęca paru rui spucirze nu nsrtac.ti w okolicach  k ryn icy .

A pobyt w Krynicy uważa Wa j 
sza Książęca Mość za udany9

—  O tak. Oboje z księżną kocha­
my śnieg i słońce, a tego mami tu 
pod dostatkiem.

% i

SK.IÓRINGTLM DOOKOŁA CAŁEJ 
KR YN IC Y .

Księżna mówi mało, dorzuca ly fto  
też (zasem swgje drobne uwagi o tyto. 
że lubi sporti i zmagania się z truda 
mi. Książę wygląda przy niej mło­
dziej. Jest szczupły średniego wzrns 
lii, ma'wesołą twarz i często śmieje 
się głośno, szczurze. Księżna jest cicha. • 
ale na opalonej twarzy ma dobry słod 
ki Uśmiech w którym jest wiele cza- l 
i*u.

i /v dziś wieczorem Wasza Ksia 
żęca Mość nie wybiera się na dancing?
— pytam księstwa.

Możliwe, o ile nie zmęczą nas 
za bardzo narty. Jedziemy skjóruigiem 
dookota całej Krynicy. Ale bardzo ido 
żłiwo. ’/•' przyjdziemy. Lubię Im 'cc 
i taneczna nowoczesną muzykę, Wio- 
e nawet ze sobą gramofon kończy 

śmiejąc się.

;n w i d o k u  h c y n i c y .  o raz -pe iks  i a i s l  „ P a t r i a ' 1, w  k f d r y m  /, m i i e s z k a k .  
k s i ą ż ę c a  ptiru-

mam ■ ■ r~TL

specjalni sportowcy, mający /.amilo- 
wąnie do jazdy po deptakach. ..(.zło­
wi, k lądowe' robi na tym 1 \ Iow Au  
kilka pa> nimbv i za chwilę wyciąga 

się jłik ciługi.
No czy i pod lym w/gięciem Żako j 

pane, to nie pułapka?
Zakopane nie jest pułapką £n*'rtą 

tylko dla łudzi. Miasto dziwnii chwy- 
l.i i trzyma mgię. Nawisa ona puki- 
pem 'nisko nad domami, zakrywa ho­
ryzont. Gór nie widać. Ot kilkie sobie 
miasteczko w miu.gu...

W  górocli natomiast *jasne słońce 
w tym czasie. Nia Wierchu Kaspro­
wym można caikiem dobrze... opalać 
się mimo. > • panuj; kilkunastu -,k>p- 
ńdowy mróz. .Jazda kolejką lin iwą 
nie należy już de nlrakcyj. Swoją 
drogą. gd\ calv ten interes urwał 
-,ii toż byłby dópiero kran.. Ro­
zeszły się w Zakopanem pogłoski, te 
czyjeś przedsiębiorcze ręce u-dowały 
już w Kuźnicy podniłowy ać liny. 
Ale przeszkodziła tej robocie slraż. 
Jak lam bvlo „któż prawdę odgad­

nie"?
\ i  szczycie Kasprowego znajduje 

hię sctieoridko i łuifel z gorącymi i 
zimnymi zakąskami, Uul/iez. wodccz- 
k komu nie wystarcza rze/.we gór­
ski powietrze — może łyknąć alko- 
I olu. Tylko zjazd wtedy czy k. lejką 
tzv  n i nartach —  niepewny.

PrzewaŻTiie obywatele Zakopan-.sgo j 
są bardzo uprzejmi ł „cóż oni win

1
że drogo " za ws/yslko liczą? Czter- 
dzT.slominulowa jir/.yjemn iść pr/.e 
jażdżki kolejką na Kasprowy i z po 
wrolem kosztuje 8 złotych. Dla człon 
ków Polskiego Zw iązku Nnrciarsk ie- 
go iii zł. fi© gr. (nie wliczając —  ani 
>v pierws o  ni ani w drugimi wypadku 
•— kosztów- lokomocji do i z. Kuźnic, 
gdzie mieści się stacja kolejki). *\a 
z im więc cała impreza wynosi mini 
mnm 10 zł. dla jednej osoby.

Oprócz nadmi rnie wysokich cen. 
od czasu da czasu mgły. Ustawicznej 
ślizgawicy na chodnikach —  ma Za 
Ikopune i inne j syc/ ■ ..cienie*'.

Dzięki swemu tury byc/nomu clia- 
r; klerowi miasto ściąga także moc 
...nieletnich chłopców;, którzy wałę­

sają się po ulicach. Podobno, policja 
zatrzymuje codzienni'' po kilkunastu 
bezdomnych. Tak przynajmniej opo­
wiadał jeclen... / nich. On nic jest 
włóczęgą i nie przyjechał tli kraść. 
Pochodzi z pod Lodzi, ale nic złodzie j. 
Że -pał o godzinie 1-ej w nocy na 
poezrie na telegrafie na korytarzu 
pod stołem lo jeszcze niczego nic 

dowodzi.
To dowodzi, i/.e wszędzie jesl. że 

wszędzie webka się nędza i d i je o 
sobie znać.

Niektórych chłopców zatrudniają

KSIĘŻNICZKA
Księżniczka nic na to nu mów i. 

Wydaje mi się .że ta zdrowa, silna 
sportsmenka nie jest jednak typem 
kobiety, lubiącej rytm nowoczesnego 
życia. Jest zapewne, lak wychowania, 
jak wicie mołdyeli holenderskich ko­
biet. o których się mówd, że:

— Kobiety holenderskie przvzwy 
czajone są przede wszystkim do tego 
aby umieć gospodarowaić w swoim do 
mu Im dom kochać“ .

M AŁŻO NEK KS U L I  ANN Y JEST 
Z W IĄ Z A N Y  Z POLSKĄ.

Okazuje się. że małżonek księżnie/, 
ki Julianny k.s. Bernard jest związany 
-. Polską węzłami przeszłości. Rodz.ee 
jego posiadali koło Zbąszyna majęt 
ność —  Nową Wiieś Zbąską (obecnie 
leżącą po stronie niemieckiej). Ks 
Bernard, mając .3 lała. zachorował w 
\owvj Wisri na dyfteryt i w Poznaniu 
został poddany operacji.

RANZŁO K VGJ A 1*0 
„ I IY R  L K TO R Ó W  K I"?'/

Jak wiadomo książęca par i zatrze 
mała się w Krynicy w willi Kiepury 
„Patria11.* Według* ostatnich wiadomo 
sci ma jednał, zmienić locum i prze 
nieść się do „Dyrektorów !- . !p iękne j 
willi, oddanej przez Zarząd Zdrojowy 
do dyspozycji P Prt/ydenta IIP.

Skandal w związku z opublikowa­
niem serii art Aułów pod ty 1 .Prawi­
eki o miłości WalUs i Ld i,„rda "  pió 
ra NTwbolda Noyesą zatacza coraz 
szersze kręgi. „Paris Soir ', który opu­
blikował tę serie artykułów we Fran­
cji i otrzymał protest pani Simpson z 
żądaniem wydrukowania jej sprosto­
wania w b 1 samej formie, połączył się 
przy pomocy kabla z autorem artyku­
łów. który bawi w Ameryce i dru­
kuje obecnie materiały które autor 
dał do dyspozycji pisma. Gliodzi o di 
pes/.e i listy z listopada i grudnia. Z 
pośrod nuli należy zacytować następu 
jące. .

Dnia 25 listopada depeszowała pa 
ni Simpson do Noyesa: ..Jestem szczę­
śliwa że pan pizyjeżdża i niepocieszo 
na, że nit będzie pan mógł u mnie 
mieszkać'1. Dnia 8-go grudnia z Can­
nes: ..Dowidzenia i tysiączni dzięki 
że pan przybył WaJiisT Dnia 17 gru 
dnia depeszował Herman Rogers któ 
ry udzielił pani Sim.pson gościny w 
Cannes, na lemat artykułów: „N ie ma 
najdrobniejszego zarzutu. Ona dzię­
kuje i zapewnia pana o swej życzli­
wości'1. Dnia 21 grudnia. . Mam zn 
pełne zaufanie do pan-d.iego sadu i 
dziękuję panu za jego truoi. W ‘\

Newboid .Noye.s zadepeszował do

pani Simpson dnia 5 stycznia: „Otrzy 
małem tabel od . 1’ aris Soir11. który 
donosi mi, że pani dementuje arty 
kuły. zaprzecza ieli auti nlyczności 
i odmawia mi prawa publikowania 
ich. Jeśli to jest prawiła, lo mogę pa 
ni jedynie powiedzieć, że jest to nie­
wiarygodny akt niewdzięczności. Dani 
i on prosiliście mnie o u ipisunie tych 
artykułów do pism. aby tworzyć prze 
eiwwagę niepr/.ycby Iny< h dla pani in 
frrmacyj. Przyrzekłem to jirini i pani 
zawsze była informowana o tym. co 
e enitein. Fotwierdzata mi ]iani wielo 
krofnii swe zaufanie, zarówno co do 
formv,, jak i co do treści artykułów 
Nie ma w nieb ani jednego słowa, któ 
re liii byłoby śri:di Amerykanska i 
zagraniczna opinia /.ostała przez te 
artykuły zmieniona na pani korzyść 
Nie twierdziłem również nigdy, abym 
był pani kuzynem, ale byłem dumny, 
iż mogłem się zwać pani przyjacielem 
i próbowałem okazać jej przyjaźń. 
Mogę pani powiedzieć tylko jedno: je 
śli pani z przyczyn, które są dla mnie 
zupełnie niezrozumiałe, miałaby się 
zdecydować na ułrzyauanie w mocy 
swego demenli*i na zniszczenie moich 
usiłowań lo potrafię skorzystać z 
wszelkich mych praw. iby bronić swe 
(fo nazwiska i honoru , iwodow ego. 
N. N.“ .

Zgon w. OtKi, której stałymi kliientami 
byli Edward VII i Edgar Wallace

MT wieku 82 lał zmarła Tmndyaiie 1 
|). Cecille C.ampliell. Pan! Campliell 
zajmowała się astrologią i na sześ ty 
godni przed ,wrim zgy-nem przepowoe 
działa dalę w łaniej śmierć' określa 
jąe ja na dzień po 2 stycznia.

istotnie zmarła 5 bm. żmarła de 
szyła się swego czasu względami róż 
nycłi pilnujących i członkow angiel­
skiej rodziny królewskiej. Król Ed­
ward VII i królowa Aleksandra po- 
wTiły w a li często ]i. Camplieli do dwo 
m. W  ostatnich latach stawiała p. 
C.ampbell lioro->kopy rożnym osobom 
ze świt,- Króla Jerzego V. W salonie

jej spotkać leż można było wybitnych 
i znanych pisarzy, uczonych i artys­
tów. Do na jezę.sls/ycli gości należał 
powieśeiopisarz Fdgar Wallace, który 
nie czynił żadnego po'w iżniejszego 
knołm bez zasięgnięcia rady wróżki.

Przepowiednie pani Faniobełl wy 
woływałv sensację w kołach wiższych 
dziedęcm tysięcy w Londynie. Dość 
często przepowiednie te sprawui/ały 
się fak więc n i ]ioczątku roku P)3(i 
przepirwiedadftłft p. Campliell zwycię­
skie dla Włoch zakoóiaerije wojny w 
'Abisynii w ciągu ezhreeli miestęfy, 
co się U ż sprawdziło w zup- łnośei.

Ciekawy sour o wygraną na obligacją 
Pożyczki Inwestycyjnej

Derikłor ubezpieczalni społecznej 
w 1 uclioli ]). Handik naliył w sklepie 
ji. Bonin w Chojnicach na Kfisziibiicłi 
ap irat radiowy, ZO który zapłacił część 
w golówci- i częśe w obligacji .> pu/y 
o/ki uiwestyry |iie j.

P. Ronin chciała z kolei obligację 
sprzedać w miejscowym banku i lani 
dowiedziała się. że na obligację tę 
padł:; wygrana w kwocie 5 tys. zło 
tych i to jeszcze wówczas, gdy obliga 
eja była w posiadaniu p. Hanslika. 
Instytucja liankow.i odmóv ita jednak 
wypłacenia wygranej zarówno p. Bo 
nin jak i ji. 1 Iansłiuowi do czasu w v 
dania w lej sprawie wyroku sądów e- 
go.

■ ■ ■ ■ ■ ■ i l a N a W d H H H H B H i

Fhojniczanie, podzielę;’ ’ na dwa 
obozy zakładają się za jedną lob dai 
gą stroną. Przewa/a jednak zdaide. 
że sąd przyzna wygraną p .Hansłiko 
w i. który sprzeda jąe obligacje wartości 
100 złolyeli nie v»ied/ial. że wartość 
jej wzrośnie do 5 lys. złotych.

Miasta i gminy po ka­
rabinie maszynowym

Poiw. chodzieski, przeprowadzając 
zbiórkę na zakup lirom dla wojska. 
Siaro się aby każda gmina i każcie mia 
sio w powiecie zalciipih po jednym 
ciężkim ‘kaTtćbiuk1 mio.zynowym. nvia 
sło Gb-od/ież za ś dwa łka rubiny.

ĘROKOPIFNT ŚPIEWA NV L.O.P.P
Znakomity bas-tiaryton Paweł Pro­

kopie ni, pochodzący z Nowogrodczy/- 
ny w dniu 2(> li. m. ira koncercie w 
Katowicach pożegna się z polską pub 
hcznością przed wyjazdem do Rzymu 
który nastąpi w pierwszych dnia-ch 
lutego. Dochód z koncertu śpiewak 
pi zeznac/ył na r/ecż L O PP  Koncert 
odbędzie się iv leatr/e im. St. Wys- 
jiiaós kiego.

jensjonaty. w przeważa jące j mierze 
jednak tworzą oni , n >we kadry11 mtu 
dociaiiYrh zakopiańskich bezrobot­
nych.

W  jiensjonalacli równie/, panuje 
gi uby jii. niąilz. Zdarza isię czasem 
jednak znaleźć stosunkowo lanie i do 
bre locum. Można zamieszkać „dz i­
ko" u górala, można też poszuk ić 
niedrogiej willi w śródmieściu. |’a- 
kitn „kalkulującym się" pensjonatem 
jest willa „Oksza" na ul. Zamoyskie­
go, administrowana pr/.az j). Bogu­
szewską. (!ńż. kiedy lo pćns joi, ,1 
szkolny, jirzcde wszysllkim dla mło- 
dz:</y i nie zawsze rozporządza miejis 
cami dla przyjczdiiYcti.

Wielu przyjeżdiża do Zakojjanego 
dla rozrywki lub odpoczynku, wieki 
z mu.iii, ł)\ ratować płuca. Na Guba­
łówce błyszczy w,elki współcZe.-ny. 
czleropięlrowy gmacii sanatorium 
„Odrodzenia". Komu nie jest ji szcze 
za późno, ten się odradza...

Biel ścian sanafoiium zlewa się 
w '-łońcu z oślepiającą bielą śniegu.

Słońce i śnieg to zdecjdowmnC 
„blaski Zakopaneigo. Ułożył się on 
gildią warstwą i wciąż sypie pry wie 
bez przerwy.

«
„Nawiało burej odwilży do cho­

lery" -— jak powiedział jł-ew ien nie­
bezpieczny poela.

Anatol Mikułka.

ŻLG Ll GA NA W IŚ ld  
W SIRZYM ANA.

Z powodu coraz gęściej występu­
jącej na W iśl-e kry i sry^u, ściągnięto 
do przystani zimowych wszystkie pa­
rostatki i barki tran-sportowe towa­
rzystw żeglugi wiślanej. Całkowdcie 
zawieszona /ostała żegluga pasażer- 
s 1.0-towarowa ni linii Warizawa —  
Płock — ■Gdańsk.

M ETEOR N A D  LN O W R O FLA W IF M .
W nocy z soboty na niedzielę 

przeleciał nad Inowrocławiem bar 
d/o jasny meteor, który blaskiem 
swoim oświetlił cały Inowrocław i o 
kidice. Miejsca upadku meteoru nie 
zauważono, jednak jest on jmszuki- 
wany, ponieważ znawcy twierdzą, że 
I ) i ł  niewielkiej wielkości.

zr o d / i u f  w  m a s k a c h  k a r n a
W AŁOW YCH.

No slaeji kolejowej w Szopieni­
cach da nadjeżdżającego pociągli to 
worowego wskoczyło trzech osobni­
ków zaopatrzonych w maski karna­
wałowe i zaczęli zrzucać różne towo 
ry. Hamulcowy pociągu wraz z in­
nymi kolcjarsijni podczas chwilowe 
go posli’ jii no stacji spłoszyli rabu­
siów.

(■dy pociąg ruszi t z miejsca, za 
s t a c j ą  na obsługę posypały się st”— 
rewolwerowe. Szczęśliwie, nikt nic 
został rouiony.

Z ( iO \  LITERATA.
We Lwowie //marł przeżywszy 70 

ja! ś. p. Leon Slernklar literat i iłu 
maez. który wydał eai\ szereg zna­
nych przekładów z literatury Iraą- 
cu.skiej. Był 0,1 odznączony Francu­
zi ą Legią Honorową i Palmami Aka 
dcmPknni.

. z w i ą z e k  b y ł y c h
LA L IIO W LÓ W T

Do władz kompetentnych w War 
s/awie wpłvnęio podanie o zarejestro 
wanii- slow ar/.yszeni.i pod nazwa 
„Związek bVhch fachowców11. Zwia

zek ten mndliy za zadanie zrzeszać 
tyci) wszy: tkich fachowców których 
rzemiosło obecnie —mika. n. j). eks 
jnesów (posłańców), grajków do tań 
■ca s/łifierzy ulicznych, s/.atkujących 
kapuslę ■ i wszy tkich iycli, których 
nowe wynalazki i mechanizacja współ 
c/esn i ])ozl/.ivv iła możności zarobić.

W ZNÓW  ll \ li ..KW ADRYGI-.

Wkrótce ponowi swój ży ,v w 
Whirszawii czasopismo literackie 

Kwadryga" Redal.eję aheje.ią po­
dobno: Stanisław Ryszard Dobrow o| 
Jkj oraz Yleksandcr Mah^/ewski. No 
w:; Kwadryga1- w od/M.neniu o l  
dawnej mającej cha ra k I wydawnic 
Iwa ściśle poelyckiefo, l.ę.l/ie nuała 
boga i v dział krytyczny owi: l/.iał )Ia 
vs 1 ylk i.

Se k t a  LZLIL li LI . M LCAM COST

W  Warszawie zaobserwowano 
dzirdalność nowej sekty religijnej, któ 
icj agitatorzy prztby.i % Szwajcari.. 
Jest to odłam sekty „ctcrnistów“. —  
Sekta czci bóstwa, opiekujące sic 
ziiiwiskaini przyrody, praca ludzką, 
zdrowiem i ti). Głównym bóstwem se 
lity jest „ Mccanicos‘!, który patronu 
ić nowoczesnym wy.>alazkom i ma­
szynom. W edług sekeiarzy raj na zic 
mi nastąpi z momentem » alków itci 
mechanizacji świata. Nabożensłwoi 
odbywają się przy akompaniamencie 
muzyki mechanicznej.

O D KR YLI! ZŁÓŻ SYDLRY T l W 
STOKACH GÓI5Y CM EŁM OW EJ.

Na północnych "lokach góry Llieł 
m0wre j w Svi iętokr/.yskim, w pobliżu 
Słupi Nowej w czynnej od niedawna 
kopalni pirytu, jn zejirowadzono bada 
nia. które wylka/ały. że tereny te i)0 
gale są w polklady wysokoprocento­
wej ućly żelaznej —  syderydu. Po- 
i łady znaj lują "ię na głębokości 10 
mir. pod powierzchnią z i e m i  i ciąg­
ną śię w kierunku jjółnocnyui od gó 
i v Ghełmowej.

■Oprócz jookłmlów pirytu, znajd u 
jąeogo się na głębokości zaledwie 4

Złodzieje!
M oja żn in  czyta g;i'zety w tedy, g j y  cłtce 

le i dc-kuczyć, a ja  mani wiaśnfc na nic o- 

etiotę. W czo ra j byt lak i w ypadek i żona w 

n ib ryce  krym inalne j w yczyta ła  w indom  iś> 

o  przcróżnycti sztukach złudzie iskicu. IM.' 
d z ie je  bow iem  są lo Indzie w i .-pe .jaiD. iwa- 

iil w swym  zaw odzie , m .iją specja lne szkoły 

zaw od ow e ztodziejsk ie . gdzie  stnrzi ztodzie 

je  uczą. a m łode z lodzie jaszk . pmbierają n a­

uki. .takoA ' też w szkołach  lycb  w yda je  vi* 

ztu-dziejskie m atury i ż ulen zau lzie; me me 
/" n trzym ać uczc iw ej posady t>ez uzyskania 

dyplmuu. W iadom o, że Polsiia  stoi na pter 

wszym  m iejscu w Święcie pod wzydedem 

pap ierków . W s/kotach lycb  pod względem  
m iejsc panuje w zorow y porządek i niki nie 

potrzebu je  zam ykać t y h  szkól.
T e  wszystkie w iadom ości w c z y i  !u mo 

ja żona w  gazecie, jak  rów n ież inne rów  
n ie pożyteczne i pouczające. Siato tam. że 

nic nie. chroni od  złodzie ja  kle ry jest lak 

sprytny, i e  każdy zamek o tw o rzy  kratę 

jirzetnre. łańcuch rozerwi-e, psa o lru je . Żo­

na blada jak  papiei zawołała nagłe:

—  Tłoże ,nóf, jacy  inężoryznii są głupi 

szczęśliwa...
—  Co się stało złotko? —  spytałem , m i 

ino p rzyzw ycza  jenia złi kku zan iepokojony.

^  P om yśl mężu. —  zaw ołała żona —  

co będzie  jeże li nas okradną.

 A leż k od ia n ie  —  próbow ałem  pers­

w adow ać —przecież policja...

—  I?ożc m ój. jacy  m ężczyźn i Są głupi 

■i n ieżyciow i. Cóż polic ja  w ie o złodz ie j.ie li?  

G lvb v  w iedziała ztodz-ieje faedzieliby po 

więziieniiacb. \ti ą io lic janei nie m ielitu  w te- 

dy co robić i d latego pozw a la ją  zł id z .e jm i 

im jąć po kwiecie.

.— Z łotko m oje  ..
—  N ic  zaprzeczaj, ty lko  nie zaprzecza j. 

Jakim  prawem  chcesz zaprzeczyć?

—  N ic zaprzeczam  najdroższa.

— Ja m v ile . T eraz daw aj biurko... szyb 

ko. biurko...
R i n r k o ?  —  zaw ołałem  z d z i w i o n y .

— Tak . leraz Jiedzicm y zaw rze bąryk * 

dow ali d rzw i p rzy pom ocy inebh. Pew nuj 

m otaj zn iio m e j.  k ic iiy  spata. z łodz ie je  u- 

k rad li wszysłUcf. nawet ubranie. I.eżata lue- 

,laczka pod kołdrą i k rzyczała w niehngło-

sv ze stracił u...
C iągnąłem  biurko do drzw i w e jś -io - 

wv cli. \a l.iod .u  postaw ili iiiiy  stolik z sa lo ­

nu na st i!ik  krzesło, a na I banię szk ła­
mi. żebv !o wszystko w> w róciło  sic ze slra 

sz-u-ni Irzaskiem . gdy liy  zlodw iej* * 'ę  dobie 

„„li. Na daliranoc żona mic spytała:

M ój drogi, czv i-ewolwer in liiłe ś ?

   >:ie .masz rew olw eru ...? ! Ocłi Ttoże,

,-óż lo za człow iek  cóż to za m ężczyzna! 

Cży dba on  o  dom, o żonę, o  dzieci. A 
m iałam  lok ie  świetne propozycje , ośw .adczn ł 

się mi ten bogacz k a jr ic z  M ajricz. ośw .od 

czat się pew ien hrabia co to prosił O po 
życzkę sin złotych, bo zapom niał w hotelu 

pńrlfc l z hrab iow skim  m onogram em  w zło 
ic j koron ie. Ta l. p rzeb ie ra łam .' wyszłam  za 

zw yk łego  szarego człow ieka, m yślałam , że 

będę m ia ła ''sp okó j, :i len nie ma rew o lw e­

ru.
—  Aloż luijclroAsza — si ó

n ważyć, o w ija ją i się w kołdrę —  suma 

przecie kazałaś mi sprzedać rew olw er. 

szarnał ći n -rw v  sam jego  w d o k

  •lAiK — usłyszałem tiam iętiiie  — ta "

załam  i m iałam  rację, lb zcc i. w ledy m i e »  
kuliśmy liardiziej w śródm ieściu i dozorca 

„ je  był la ,  czQ*lo |)ijany. \ lego 
nie można być pewnym , czy ty m yślisz, że  

d rzw i w ejściow e na dole są zamkmięle? Na- 

pow iio  nie. a przecie/...

...i lu zasni]łoin.

Iłuzbucl/i: mis S trząśn ij _ hałas —  w

przedpoko ju  cala nasza uslaw fona z w j « ' » >  

,ra p iram ida runęła. Żona z a w a r ta  się » a
,-bu le. CZY nie ..w idły zem dleć, zdecydowa­
ła sie łroch e-poczekać S żawołała. w * k » * u «C

w  stronę hałasu: Dc.
Zerwałem  się oczyw iśc ie  m rówm- no 

*i- i pobiegłem  do przedpoko.i"- C.dTrfy

o k rzyk i m ałżonk i:
—  J/izof ie , A d o l f i e ,  A n i o m .  U f o i i u e -  

„ a  | io m o c .  na z ł o d z i e j a ,  l e c c i c  —  (W m d o m o  

,, a p o m o c ,  na z l o d z T j e .  l o c c i c  ( W i a d o m a o  

j e s t  p o w s z e c h n i e ,  ż e  k a ż d y  z D d z i e j  p * m < ® -  

n-K b o i  s ie  w v w o t y w a n v e b  i m i o n  m ę s l - . c h ,  

s a d z ą c ,  ii n a d b i e g a  o l b r z w m i ”  l i c z b a  u Ą r d  

j m i y c h  m ę ż c z y z n .  W l y m  |eS.1 
m i,sś p r z y  ś C b ie  ka lo n -d a r z .  z { m n - g o  n . o z  

,>a u m i e j ę t n i e  k o r z y s t a ć ,  o m i j a j ą c  z r ę c z n i e  

i m i o n a  n i e w i e ś c i e ,  k ł ó r c  z ł o d z i e j  - m e w m

„  u w iż i  za m n i e j  s lraszncl-d-uiMi d l n c z c g o  —  u w . i i . i  .i
Gdy w b iegłem  do pr'/. dj-okojn. n jrza em 

drzw i pół odem kn ięb  barykad,- w  gruz-ml, 

j jakąś Jtoslać. wc.sk ijącą d-ę Z ti lidem 
za ledw o  nd-snmę!e bm rko. W pierwsze., 

,-hwak cliciiałcm ja uderzyć czym ś tw ardym  
po głow ic  Ale po chwili, poznałem  w niej 

p.,r Ignacego, naszego snhlok.dora. k i r  
m iał w łasny k-luczD o którym  zaponv:,icIis 

my. PO c łiw ili leża łem  w łóżl n i słysz dcm

gorzk ie  słowa p o w i ły
  W h d z . s z  sami., co są w arc i *> ° N _

m ę ż c z y ź n i .  N ie » ' »?  i -7'TX la*- 1 ' ° ^ ^
j iV — san, p o w ł o d z  l e n  l m g a . z  k a j r u r

A fair :c7 czy hraliia . co clicia sio / ) M ' 
pożyczyć. A przecie m ogłam  w o ln e  doskona­

ła narlie, gdv lYinczn.som... .
p.,n  I g n a c y  ju ż  ch ra iu d  "  sw o im  ł, 0 so.|u.

. i . r .

„itr. pod pmyiiT/cl.dto i '" '1111’ » » z(..no 
V. |.-Crdlvi'vtęg-| sYiU-ryln. tereny obiato 
ją w  hematyl. /ibiT^jJicy su: ’ ,:, samo,

powkrwshW ?kMni' ,,ra/ k;,nh.M ■1'.’
\s-sęh dniej Mronię .góry Ch.etmowej, 
w PofcrzYwimkce (.órnej, T;im te-ż znp 
>i /ioni) w mniejsz.ycli ilościach -ochrę.

Obecnie kopalnią pir '-ti; zalnid- 
i jfł-0 robi)faikóv\ w zwią/lkti jed 
iink z wierceni.mu za syderyt; m. hcz
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Swiadszonia w naturze na cele publiczne
na terenie w o je ^ ó d iiw a  nowogródzkiego
Wo|t'wod.i nowogródzki wydal na 

podstawie uchwały Wydziału W oje­
wódzkiego rozporządzenie, normujące 
główne zasady świadczeń w nalurze 
na niokióre cele publiczno. świadcze­
niami tymi. zgodnie z ustawą / dn 
2(1 m.irea 1939 roku mogą być obcią­
żone osoby fizyczne i prawne na ctie 
budowy i utrzymania dróg sam n/ądo 
wy cli. melioracje wodne, w/in-szenie 
budynków gminnych j gromadzkich 
-oraz oa zagosjindarowanie i zalesieni. 
nieii'\lkow.

Rozporządzenie usiała najwyższe 
dojnu-zc/alne granice obciążenia świad 
ezenia w sŁosiiuł u do podsiaw. wymiń 
ru, którą jest wysókoSć opłacali yfch 
podatków b(‘zpośrednicli, w wy sok oś 
ci 300 proc. (w.-nółczynnik 1 do 3i. 
Naslęjmie ustala okresy palnych r-i- 
bói polny rti w ktorccn posiadacze 
gosjmdar.dw rnlnycli wokii są od rmn

wiązku świadczeń. Okresy le dzielą 
się na:

1) wiosenny od I ■> kwietniu do 15 
moja. względnie od 10 kwietnia do 
HO moja,

2 ) letni od 15 li pen do 15 sicr/mia.
i UJ,, jesienny od 20 ly tie in ia  do .i

pili tlzierniku.
Rozporządzenie określa n ijda'v/a 

dojni.szczalną odległość miejsca robol 
oil urzedmiotu podatkowego uzasad­
niającego obowiązek świadczeni o 1- 
ległose la nie może przekraczni' S kilo 
me! rów.

Warlośe robocizny zaprzęgowej u- 
d.dona została rozporz. w stosunku 
do robocizny pieszej w lym stosunku 
że "obocizna furmanki jednokonnej ró 

• wna się Irzem, a furmanki parol, in­
nej czterem dniówkom robocizny pie­
szej Wartość natomiaw robocizny j-ie 

j /ej określona zostMs na 1.59 zł ja 
ko najwyższa stawka.

Produkty i pieniądze
dla bezrobotnych w Lidzife

W  dniu 11 bili odbyło się w Li 
d/ie posil dzenie Wydziału AA y konaw 
czego Powiatowego i Miejskiego Ko­
mitetu Zimowej P-o-m >cy Re/.r. - -  
pod przewodni: i wem posła Zadurskie

,\a posiedzeniu złożono sprawozda 
nie z działalności Wydz. Wyk. za gni 
dzień oraz ustalono normy rozdaw­
nictwa na styczeń.

.Jak ze sprawozdania wynikało —  
na terenie Lidy zgłosiły się po zasiłki 
do la  grudnia u. r. —  574 rodziny 
c o  slanowiło 1880 osób. Komisja kwa 
lilikacyjna przyznała zapomogi dla 
15.31 osób, Iktórym wydano produkty 
wartości 7.947 zł. 122 gr.Joraz część "  
gotówce ( kilkasel zł.).

W pływy komileln do dnia 31 ub. 
m. ze zbiórek ulieznyeli i opodatko­
wani i pracuj-yycb wyniosły w g o ­

tówce 4.514 zł. Jesl to jednak tylko

niewiellia część tych wpływów Idór. 
bezpośrednio były pizesyłane przez, 
szereg zrzeszuń i inslylucyj z terenu 
Lidy uriasla i powialu) do Komilela 
W o jewód/.kiego.

Ogólne zaś w phw y Pow Kamil, 
w iLid/ic obbezane .ą na około- 11 
lys. zł. miesięcznic.

W' grudniu Komitet P )\\. w L i ­
dzie otrzymał od Kom. V. ) :ewód,.kie 
go 3709 /ł. j 2.999 zł. tyPifeir. zalic; 
ki un styczeń oraz 1154 zł. na r/erz 
Kom. Pum. Dzieciom i Młodzieży Po- 
nadlo Komitet AArf>j. przydzielił dla 
dzieci na -Urenie powiatu lid/kiego 
390 par wojłoków i kaloszy oraz 50 
par buc i u ów dla dzieci w mieście.

Normy zaopatrzeń liezroboln zeii 
na styczeń zostały uehwalon w w - 
sokości lej samej jaki: obowia/v \Ya
ły w grudniu u. r.

Woropalewii
7. ŻYCIA RODZTNY KOLEJO­

W E J lObm. Koło Rodziny Kolnj.wwcj 
AA o rop a jew o  zo rgan izow a ło  w  ognis 
k’.; kolejowym gwiazdkę dla dzieci pra 
coyynikow kolejowy t li. Dzieci o trzym a 
ły prezenty od sw Mikołaja Odśnie 
waTio potem szereg kolend i pieśni.

Po gwiazdei odbył się wspólny tra 
dycyjny opłatek urządzony przez K 
P. AA’ . i Rodzinę Kolejową. Przy sloK 
zasiadło przeszło 70 osób braei kole­
jarskiej <i liczne grono zaproszonych 
gości pokrewnych organi/aeyj. Przy 
sposobności należy podkreślił że pra 
cnwniey kole joyyi suicji Worop i jeyyo. 
pomiino składek na jioinoc zimową 
bezrobotnym dobroyyolni,' opodaiko 
wali się na okres 9 ciii miesięcy na 
Fiindu-.z Obrony Narodowej. Jak do 
tycbczas na rzecz FON u pr/ef i/ano 
kwolę 135 zł 90 gr. ./

Swleciany

Głębokie

ZAW IE SZE N IE  ODDZE4LOM I W  A
I JTFW  SKTFGO „K I  T.Tl R A“ .
Starn-ta święeiański /.uwiesił yy 

działalności oddziały T-wii Litewskie 
go „Kultura" yy Tweree/u. Pieczur- 
karli i Krykiauarh z o wic g i na ujaw­
nioną działalność anty państwową
lyeli organizacyj, szerzenie wtetsyj za 
kłoeająeyeli spokój publiezny oraz
karalność ezionkoyy za przestenstwa
posfntlHe, jak np. nielegalne posiada 
nie lmin; j t p

T-W O P O P IE R A M  A POLONII 
2AGR ANIE-ZNEJ. Pod pi zewodniel- 
w in i starosty Aycięciaiiskiego. odbyło 
sii organizacyjne posiedzenie miejsco 
wego T-\va Popierania Polonii Zagra 
nicznej. Noyy opoyystała organizacja 
*kupi yy swych rękach rozpToszoną do 
tycbczas imejaływę *poł«c/.ną i -skie 
ruje zainteresowanie społeczi listwa 
na ulrzMuanie konlaklu z naszymi 
braćmi znajdującymi się poza grani 
cBini państwa, przez pomoc moralną 
i matei ialnii.

—  6 milionów' obrotu KKO. Pod
pxz w-(.diii.dwem sfiuros-ly dziśnień 
skieg-o odbyło się \V (dębokiem po-sie 
ozenie rady rady RM ).,  na którym 
przyjęło sprawozdania i uehyyalono 
preliminarz nudżetowy n.i 1937 r.. 
upoważniono dyrekcję do udzielania 
i idnikcm kredytu ulgowego z fundu 
szoyy Klt-Oy ojiroćenUnyanego 9 proc. 
rocznie na zakup pasz dla bydła, na 
być na zl. 099 akc ji T-v\ a Lbezpie 
czeniow ego ..Przyszłoś''" i ])rzekazac 
no FON zysków roku 1939 r. zł. 
390

Jak wynika ze sprayyozdań, rok 
1939 zamknięto poyyażną nadyyyżką. 
Działalni ść w 1939 r. znacznie się 
rozs/.i rzyila. czego ilowodem są ob 
roty sięga jące ponad 9 milionów zł. 
W  siady i lokaty Wzrosły o 59 proc. 
i wynoszą przeszło 499 lys. zł Inkaso 
zwiększyło się yv 1939 r. o 34 jiroc. 
i ;t rnoyyi 5 !ys. doknmenlów .

laczliy le wskarują, .że placówka 
ba-u-kow,, ro/.yyija się i ma duże zna 
czenie gospodarcze dla jniyyialu.

—  N IEDOZW OLONE LEK I W  
SKŁADZIE APTECZNYM. Poyyialoyye 
yyfadze sanilarne dokonały rcwizji yy 
składzie ajilecznym Cli lima S/irlgiejfe 
ra w Głębokieui. po >zul u jąć niedozyyo 
Inny cli do obrolu poza aplekami le- 
kóyy W  WynikQ rewizji tjjawniorio 
zna<-zna ilość środkow silnie działają 
cych. ktorc zosiały zajęlc. Szidgiejfe- 
rowj yyylóczono sprawę karno-ad nhii 
slracy jna

1’OŻAIi. y\<‘ wsi IYlowiry, gin. zaleś 
kici. wytHiriił jmżaz. kliny slrnuil !) ilomńw 
uiic.s/.ki lny **‘) wraz z mhuilowaniaini sosjn) 
ilarc/y-iei z wyjąlkiian slmlćl 1'ożar wv- 
lniflil y. warzy »ni n-'N żai-i-j do .lana Ilop'- 
suku. Przyczyna ani sfraly doły dicza.s nic 
.sa znane.

Szczuczyn
—  RUCHOMY L .M W I I5 S Y U I  

L I  DOWY W  GM. AYASILISKfIM.
Akademickie Koło Polskiej Macierzy 
SbkoJnej yy Wilnie zorgamzoyyało w 
okresie od 19 grudniii 39 r. do 11 
stycznia 37 r. ryTyprawę Ruclionicgo 
l niwersy ictu Ludowego na teren gm. 
wasiliskioj, poyy szczuczynskiego.

Prelegenci RUL. byli erwaj człon 
koyyic Koła. studenc-i medycyny I 
S. R , zamieszkujący na terenie gmi 
tiy, yyyglosilj og deni 45 prelekcyj. 
■ mslrowany-cli przezroczami. \yc
yysiach: Dworozany Arci .ze. Olesz 
kowce. (iliiiicze. Stare A\ asili.

Po odczytacli wywiązywała się ży 
w a dyskusja, świadczący dobiinie. iż 
zamleri soyyama yysi. /yylus/cza mło­
dzii ży yyicjskicj. /:iga<lnicniaiiii ..y 
in współczesnego są duże.

Ogółem odczyliny wysłuebało prze 
s/ło 1.599 osób, co wyraża Irekyyen 
rję nk')ł4i) 80 proc. yy stosunku do iło 
ści nileszkańcóyy poszczególnych wsi.

—  KURS ROLN1CZO-OSWIATO 
AA i . OddZJiid KOP w Rudslayy iu zor 
ganizował w dniach od 1 do 12 lim 
kurs Rolnic/,o-Ośyyaatoyyy dla młodzie 
ży z terefiu yysi. Na kurs przyb' ro 39 
ucztYlników Wykładów słuchali także 
starsi mieszkańcy okolicznych wioseł 
i i miasteczka Rudsłuyyia. Wykłady z 
d/ i ‘d/ii,v rohiictyy i, hodowli, przemy 
słu i in hyły iludrmyane przezrocza 
nr. I czi'dnii v kursu zw iedzili wzori. 
yvo prowadzone gospodarstw^ i K-odo- 
y v ! w majątku Rudsłayy. Należy / uz 
naniem podkreślić, że wielką pomoc 
yy przejm yyadzaniu Kiirsti oka/ami 
kręgoyye Tow arzysl w o OrgaiLzacji i 
Kółek R o l n i c 7 i i y c h  • AATilejki oraz. j»p.: 
insp. Sw laekicyy ic-.'. lek. wet. Pupar i. 
insh- rei Anukóyyna, Sekret, gm. Żo 
Lidkowic/ i naucz. Jaros/eyyicz.

Zadaniem absoby er.loyy Kursu bę­
dzie lera> podniesienie na yyyższy po 
ziom kulinry życia i pracy w swoich 
rodzinnych yvioskach. Oby 1o zarlanic 
wypełnili w siu proccntacli.

( — ) nabiichowski.
KRADZIEŻ ZA GRANICĄ. Po

lic ja łotswskjn poyyiadoniin posteru­
nek policj. w iplussach. poyy. brnslnw 
SKiego. że \y nocy z 13 na 14 bin. zo 
f ila dokonana krad/ież ehomonta.

u .

Nie płaci państwowego po lalkn 
j)rzeinystoyyego zaróyyno przemysł hi 
dowij, !j. yyylwarzanie przez ludność 
yyiejską przedmiotów użylkoyyych i 
zdobniczych przeWiż.irie o cechach ct 
nicznycl, opartych, o miejscoyyą tra­
dycję ludową, z własnych luh nahy 
tych suroyycóyy (malcriałóyy) y\e włas­
nych yyarszlalach jiracy. jak również' 
mc opłacają go lz.miosła, o ile są w\ 
konyyy.iiu': 1) prze z drobnych gospo- 
dnrzij rolnych lub bezrolnych: 2) bez 
obcych sil pomocniczycib ■ 3) ubocznie 
Jeśli przemysł hidowy i rzemiosła nii> 
odpoyyiadają chociażby jednemu z po 
yyyższych warunl .ny. podbyajfi opo­
datkowaniu. Sprzedaż wyrobów prze 
mysłu ludoyyego i wspomnianych rze 
inlosł nie podlegu podalkoyyi prffmy 
.słoyyemu jeśli jesl dokonyyvana na 
targach dorywczo, jeśli natomiasl 
,'przedaje się ji n i targach slale lul> 
yv oddzielnych zakładach handkwych 
poza mie jscem zamieszkania prodi.cen 
ta. yyówezas ud ich obrotu najeży ni 
ścić podaiek.

POKO I l i  UMFJłLOW ANI ..

Ojmdalkoyyaniu podlega prowadzo­
ny zarohkoyyo i zayyodowm odnajem 
pokojóyy umehloyyanych. przy czyn? 
ilość odnajęlyih pokojóyy nic może 
przekroczyć dyyu

Z AKł.AOY N Al KOWIi.

AA myśl ust. o p. j? p.p. zyyolnione 
są od jiodalku zakłady naukowe —  
lak publiczne j ik i jiryyyatne. Nic ko­
rzystają nalomiasi ze zwolnienia od 
j). j?. j). jirzedsiębiorstyya, będące tylko 
z na/.yyy szkołami (kursami), lecz nie 
mające charakteru zakładu muikoyyi- 
go. Internaly przy zakładach nauko- 
yyych, o if  yyynajnniją yyięcej niż dyva 
pokoje : posiadają yyięcej niż 19 slo- 
łoyynikóyy. a nie są utrzymyyyane 
przez jiańslyyo, samorząd oraz inslytu 
c.je c&wiatówc społeczne i doliruczyii- 
iii tnńszą opłacać podaiek przemysio- 
w y .

p o n r e o n  tu/rwo.
Stosunek ..del eredere1' nie stanowi 

jirzi s/kody do nziumia kom in  i poś 
redniclw i. W len spo óh usiinięla zo 
siała krzywda, jaka od szeregu lal 
działa się pośrednikom h miUowym

RZEMIOSŁO.

PrSCówrtie i zajęcia rzemieślnicze 
rękodzielnicze, dorożkar.styym. furmań 
stwo, rybołoslyyo —  nie podlega ją po 
datkówi jirzeniysłiiyy emu od obrotu, 
jeżeli .yj pi oyyadzone przez yy łaśr ieieli 
pi^zy yy spóhidzi.ile najwyżej jednego 
członka rodziny. Oboyyiążane one są 
jedynie wykupić odpoyy iednie świudec 
Iwo pi z.«my sloyye. Jizeh w laknn 
przedsiębiorą w ie zatrudniona jest.

lejców skórzanych i uzdeczli ogol 
nej yy-arlo.ści zl. 59. należących do oby 
ycatela łolewskicgo Augusla Graudy 
na. zam w osadzie Janule, gm. kopy 
loyyskiej. na Łotwie..

Po pi/ejn-owa-lzeniu docliod/enia 
ustalono, że kradzieży lej dokonał in 
yyodowy złodziej Bronisław Juran. za 
mieszkały we yysi Kiżliszki gm. jilu 
skicj. Skradzione rzeczy zoslaly ode 
brane i oddano poszkodoyyanemu. O 
skarżenie skieroyy-ano do sądu grodz 
■kiego w Rraslayyiu a łurana osadzono 
yy areszcie.

Wllelk? now.
—  20.400 klg MIĘSA KOSZERNE 

GO DLA PO W  AATLEJoKłEGO. AAh
leński Urząd Wojewód/ki udzielił k.m 
cesji 9 rzezalkom w pów . wilejskim n i 

I dokonyyyanie uboju rytualnego usla 
łając zarazem na styczeń rb. miesić 
czny kontyngenl bydła do uboju ry- 
lualnego yy ilości 20409 kg. Z uĆLziełc 
nych koncesji przypada: 3 na AAhleikc. 
2 ia Dolliinów 2 na Kurzeniec j p > 
jednej na Krzyyyicze i I li«.'

RO/AAM \ZANIE ODDZIAŁU 
7\\T. ZAAY. DROI5. ROLNIKÓW . W o 
jewoda wileński zahvicrdzil decyzje 
słarosly yy ih jskiego. mocą które j roz­
wiązany zastał oddział Zy.. Zayyodoyyc 
go Drobnych Rolnikóyy yy AATilejce za 
działalność sprzeczną z przepisami i 
yyłidliyyą gospodarkę funduszami od 
działu.

N ow o- WHejka
—  ItAL HIALI GO KRZYŻ A. p ()d 

protoktorałem yyojeyyody wileńskie­
go Koło Polskiego, Riatego Krzyża yv 
Nowfej Wilejce organizuje hal dorocz 
ny yy dniu 1 lutego ih. \y salonach o 
1 icer.skiego ikasyna gar.aizonoyy t g<> w 
Nowej Wilejce.

Zarząd Koła zwr&ca się z gorącym 
apelem o jmjiarcie lej imprezy.

Dochód z imprezy jesl. catkowi-cjc 
przeznaczony na o.śyyiatę yy yyojsku. 
AANlęp ściśle za zaproszeniami, które 
możno otrzymać u pp. gospodarzy, w 
Zarządzie Okręgu PBK. w AA dnie 
(AA ilcńska 42) i yy Zar/ądzie Koła w 
Nowej WiLejoć.

K on ni ii i kac ja autolmsoyy.i AAdm- 
— Noyyfi - AATilcjka /.apeyynion.i.

chociaż jjrztjściowo jtalna siła obca 
luh dwaj Członkowie rodziny woyyczas 
musi ono opłacać i podatek od Obro 
lu Za siły obce nie u w aż ii się ucznićiyy 
przemy słowych. liv.yinanych yy przed 
siębioi lyyit- na podstawie pisemnej u- 
moyyy yy- myśl ari. 119 flrawa ]?r>.einy 
sloyyegd

Podatek od obrotu yyinny opłacać 
pracownic, których właściciele nie jio- 
siadąjó karty rzemieślniczej następnie 
mydlarslwo, rzeżnictwo i yyyrąb 'm ię­
sa oraz pracoyynie, zatrudniające 
dyyódi lub yyięcej w.społw laścicieli, na­
m i  yyóyyczas gdy każdy z nich posia 
da kartę, rzemieślniczą.

RYHOŁt)STAVO.
R y h o ló s ly y o ,  y y y k o n y y y a n e  n a  jed  

n y m  o b s z a r z e  w o d n y m  jr o lo ż o n y m  na

h‘rcnic dyyóch powiatiiw. stanowi j. 
dnu przcdsiębiorstyyo iirzcmysloyyc i 
pow inno yyykujiic śyyiadectyyo prz.emy- 
słowe yy tym urzędzie skarbo 
yyym. gdzii znajduje się saład na ry­
by. łodzie, su i i  ilj). przy czym świa­
dectwo to ma być wykupi me yyedług 
ceny. odpoyyraci ijąeej miejscowości, 
zaliczonej do najwyższej klasy.

SKUP ZAW ODOW Y.

Świadectwa p"zemy Joyye na skup 
zawodowy poyy inny być nabywane yy 
miejscu zamieszkania skupującego i 
według najwyższej klasy miejscoyyosei 
yy której tr iu/akcji skupu są dokoin 
w inę. pr/\ f/.yiii miejsce odsprzedaży 
jesl be/, znaczenia.

/ m.

Tegoroczne 
Targi Gayńskie ..

Korzystając z doświad zciia 'at 
ubiegłych, legoroczm Targi • lyń 
skip. które odbędą się o d  c z e rw c a  

do 4 lipni 1937 r. rozs''.‘ r/.yty syy<>j 
ptrogUM.cn i obejmować będą mul-gni 
jące działy: 1) Dział budoyy'-' .v. 2)
Dział budoyyy dróg i mot.i^y/a yjuy 
3) Dział przemysłu n  hńc.gii. 4) Dz ał 
prz 'mysłu k-iszuliskiego i turyslyl.i 
i egionalnej. 5) Dział eksjuinsji luor 
sLhej ora/ l igi Morskiej i K Uoniai 
i:ej i 9) Dział uprzem • Uwi.-e.ia (idy 
ni.

WĘGIEL
p erwszorzędny 
Górnośląsk. konc. 
„ P r o g r e s "  poleca

M . D E U L L
W IL N O , ulica J a g ie lloń sk a  3, tel. 8-11
Wiasna bocznica: ul. Kijowsua &, *et. 9-W 
Dostarczamy tonowo w wozach zaplom­

bowanych loco piwnica.

bi ćki dotychczasowej umo'A ij  
emigracyjnej z Łotwa

( Dokończenie ze sir. .3).

/ wyjątkiem zniian korzy sinych dla 
i otiotnikóyy.

AV dalszym ciągu nowa umowa 
poyy inna zobowiązać -stronę łotewska 
do liależytego zorgain/oyyania i atrzy 
mywania punktiiyy zbornych przy lnu 
racli pracy. Musi hyc yy yraźitie zazn i- 
czone, że punkty le mają mieć urzą­
dzone specjalne nary- lul) łóżka dljj 
oboillików, a lakżi yy iiina być okre­

ślona równiny arb ść w goh.wc-e kosz 
Łów utrzymania, które przy.dugiwać 
ma yyszy.-tkim robiilnikoin znajJują 
r y m się y\ punktach zbornych y\ cią­
gu całego czasu lnvania uuiowy [L 
z u. cały rok).

W alną sjirawą. wymagającą ure­
gulowania w noyyej innoyyie jesl kyve- 
•slia dodat!koyvego yyynagrod/enia r< 
lotn ików  za prace nie z.yyią/ane ściśle 
z rolnietyyeni. Jasnym jeśt, że nieyyy- 
kyyalilik.iyyany robotnik rolny winien 
yy ,-konyyyutć prace /yyiązanc ze Swoim 
zayyodem. za wszelkie inne mu*si on 
o lrzy.me osobne yyynagrodzenie prze 
v lJziane dla robolnikóyy miejsco- 
yyych zajętych przy tych jiracai h. 
Często się hoyyiem zdarza w Łotwie, 
że robotnicy są zatrudniani przy ro­
botach leśny cli |piL)vy.inio. karczoyya- 
nil* lasu), przy 'kopanin rowów melio- 
,racyjnvch i drenarskich, w ccgird- 
niach. jjrzy yyyrobie lontu. prz;\ pra­
cach łru dci wlanych' i t. p. () spodarze 
używając do tych prac robotników poi 
skich i płacąc im yyg. kontraktu, zaosz 
czędzają dużo pieniędzy robotnik 
hoyyiem miejseoyy \ jest Kilkakrotnie 
diożs/.y. (Np. przy k-opaniu royyi.yy 
dn narskich na akord zarabia op d 
5 II dziennie). Należy prz -prowadzić 
zasadę, te. o dc gospodarz chce ro­
botnika użyć do jakiolfkolyyiek in­
nych roibót winien go o lym uprzedzić 
i umóyyić się z mm co do wynagrodzę 
nia za yy-ykonywanie łych robót.

N i e  mam lulaj możności na omo­
wi c nic wyczerpu jące 
spra\y y y >  ma gających 
pilnień yy noyvcj umowie, 
omóyyiony cli można dodać jeszcze na- 
stęjmjące:

1) Sprayya oszczędności robotni 
ków, lŁórzy pracują yv Loiwie^ bez 
przerwy jnrzez k ILa lat ł.oleyysku 
l/ba Rolnicza przekazuj do Polski 
oszczędiKżści z jednego rolku i l<> c/.} 
mac przy tym iieyync ograniczenia 
(oeólną sumę. kiora moż? I,\> \yy\y 
zioną iu’zez r ibolmka oblicza się 
nr/.ez jaoinnnżenic ilości miesięcy po 
by-1 u yy Łotwit yy ciągu osta niegc 
roku jar/oz 18 dla rólrdnicy i przez 
‘>3 dla robotnika. Jak wiadomo zar >- 
bek miesiec/ny w ynosi dl i robotnicy 
10 1 dla roholntke 24 h). Newa

umoyya musi uznać praw-o robotni- 
kóyy do przesyłania i jarzeyyożenia 
całego zaroliku i to za caly> okres 
pracy w Łotwie, a nie tylko za 1 rok.

2) Po w .imy być zniesione yyysokie 
Opłaty pobierane od robotnifóyy przy 
jnzesyłee pieniędzy do Polski. Opłaty 
le wynoszą 3.50 Ł. proc/ normalnej 
Opłaty pocztowej za przesyłkę - po­
nieważ jednocześnie istnieje przepis, 
że robotnik nie ma pr.nya przesłai do 
Polski więcej jak 33 ł. za jednym ra­
zem. a robotnica 27 Ł, opluły le 
ifcytniO obciążają robotnikóyy lyyn i 
s/ąc R6— 7s \yysvlanych kyyot pienięż­
nych. Musi być zniesiony przepis o- 
gmmczający il iść wysyłanych za jed 
nym ru/.ein pieniędzy, albo Ł ż  znie 
sioiii' wygórowane (ąrlaty przy prze­
syłce.

3) A) związku /. rozszerzeniem 
działalności K.m: ulał u yv kierunku 
iitrzyinyyyania stałego osobistego kon-

| laklu urzędnikóyy Konsulatu z miejs 
cami pracy polskich robctnikóyy, na­
leży jirzew id/ieć yy umowie prawa 
tych urzędniikóyy szczególnie co do 
wyslępoyyania yv sądach yy imi nr 
rohotnikow, a lak/.e domagać się zm- 
zek kolejoyyych dla nich.

4) Opluła na podrćłż powrotną, 
klóra jesl określona w yyysokości 5 ł. 
dla wszystkich robotników, musi być 
zwiększona do ł. 19— 15 dla robol 
ników 7. Małopolski i Liibctezczyzny

Niezależnie od tych zmian, yy kon­
trakcie i yy broszurkach propagando- 
yyych wyd.nyanych robcdniikom p.zt-d 
yy jazd im . należy jasno i dok la lnie 
sprecyzować olioyy iązki gospodarza i 
prayya robotnika, wynikające z iy rułu 
ubezpieczania od nieszczęśliwych yyy- 
padków i od choroby. D. tvchczasoyy-e 
Iwitrdzcmc, że robotnicy riokscy są 
zrównani w tych prayyach z robotni­
kami mr-jscoy\ymi nic im nie mowi 
wymaga hoyyiem znajomości praw 
micjscoyycgo n bokui-ka. czego oczy- 
yy iście trudno jest żądać od m wbysza  
z Polski.

Tak y\ięc ilość upraw wymagają­
cy cli /.mian lub uzupełnień w nowej 
umoyy-ie jesl niemała. Pozydyyyne ich 
załatyyienie zależy z jednej strony od 
faktu yy\ sunięcia przi z nas pewnych 
żądań. , dnigie j za, strony od zro­
zumienia kcniccznaści ich przepro- 
yyadzenia pr/ez stronę łotpyyską.

II. Kopeć

NajwięKsza na świecie hala tenisowa

yyszystkich 
zmian lub uzu- 

Do wyżej

w m ? ’ - r  - ;

W S zlok liob iiie  w tycli ‘ i i I-i, u 11 11 k, Ml I /. -i .-o 1 Ili 11M Ml, najw iększej na św jec ie  hall leni- 

sowej. Dziś nasta.ąi je j pośw ięcen ie i oddan ie  do użytku j)ul>licznego. W tym  dniu 

n iej ro zg ryw k i fina łow e o  jiu rhar króla Szw ecji m iędzy drużynam iodbeda sie w
f r a in - i i s k a  i s z w e d z k ą .  N a  z d j ę r n i

króla
Jmdyoek n o w e j  h a l i .

Ho>nv rl^r
słuchaczy Pastw. Inst. Robót 

Ręcznych w  Warszawie
Od słuchaczy Państwowego Insiy- 

Uitu Roliót Ręcznycłi yy AA arszayyie 
obwód szkolny yy AA .lejce otrzymał 
bójny dar yy postaci 5-ciu dużych 
■.krzyń. zawierających ogółem 1099 
s/tuk najrozmaitszycli przedmiołów 
z zakresu t. iW. jiomocy szkolnych.

Słuchacze inslylulu yvars/ayvskiego 
jnn.yy ięcili ty dzień hezinteresoyy nr i 
jiraei na pomoce naukowo dla szkol 
nielyya kresowego i w ciągu tego okre 
su wykonali 1909 przedni.ołów. Są to 
komplety przyrządóyy do nauki geo­
metrii. do wykł idów fizyki, kompa­
sy. lic/ydła. komjileh aparatów detek 
loroyy ycli. iinnyyalki .^ciinne, ..zczotki 
jrohyyacz.kl ogrodoyym. grabie, ło-jiatk: 
np. Oyyoc tygodnioyycj pracy yy c a ło  
ci |irze.kaav.il)- został obwodowi wiłej 
skiemu ohejnmjącenm powiaty yyilcj 
ski i mołodeezańsk i.

Przyjmując z yy d/ięc/nościa d ir 
wartości kilku tysięcy złotych. Konn- 
let Ohyyodoyyy T-wa Popierania Ru 
doyy y Puhł Szkół Poyysz. w AATilejce 
uchyyalił , łożyć dyrekcji i słuchaczom 
instytutu warszayyskiego gorące jiodzię 
kowanie.

4-letnl plan rozbudowy
polskiej floty handlowej

AAT ramacli czteroletniego planu 
inwestycyjiiLgo prz widywany jest 
tak/e szeroki jirogra-m rozhudeyyy na 
s/ej 1 loty handloyyej i rybackiej.

A kej* rozbwdoyyy ma objąe m ia­
nowicie w d/iale rybactwa morskie­
go: 49 kuiróyy rybackich dla polo- 
yyow przylhr/eżnych i na p-tnyni Bał 
tyku, 29 ługróyy śledziowych dla pr» 
łowów dalekomorskich. 2 statki di-i 
straży rybackiej dla ochrony rybo- 
tósl wa ]->ivybrzcżnego.

AAT dziale maryntarki lnindl-)yvej—  
2 Iraiisatlantylki dla Linii Południ.i- 
\y o - Afry kafn kiej. 2 yyiększe niach- 
‘ oyyee dla Linii Lew-uily!1 skiej. 2 tal 
ki towarowo dla Linii Bałlyckiej, 1 
stal dli towarowy dla zamiei/onęj li

wiano w Finlandii, a ponadto w wy 
konaniu jesl ohf,cnie na Sto /.ni ry 
DfcCkioj yy (idyni kilka kul rów i sta 
tek strażniczy Kolejne zamó»v; nie

e 2 
L i

na jb liż s z  ?j p r z y s z ło ś c i oh e  im i
19.999 :.m d.a 

.Amory k,ins.i:'‘j.
motorowce po ea 
liii Południowo -

KtlażKi < iekrwe
—  KS. JOZEF KACZMAKCZYK. Charakter 

J o a i i s a  C. liry.stnsa. K r a k ó w .  \yTv:J. J e z u i ­

t ó w .

K s i ą ż k a .  O j )a i ' la  p r z e d e  w s z y s t k i m  n i g f ę  

b o U i e h  s l n d i a e b  e w a i i g e l i e z n y e h .  j e s l  j e s z c z e  

jede-ą  p r ó b ę  s y n l i - l y c z n e g o  u j ę c i a  ] )usl . ' ic i 

( b i Y s l u s i  \ u l o r  i w k a z i i j e  w y j ą t k n w o ś e  c.lia 

l a k t e r i i  J e zu sa ,  lą c/ .ą ccgo  w  s o b i e  h a r m o n i j  

1 n i e  l a k  k o n t r a s l o w c  e e e l i y .  jak  |)ok.ora i n a j

liii do purtou */ ichodniej Europ) ,ł | v vż .s7.e  u s o l ) i e  w. win a ż e n i e ,  ilobroi- i t o g M l

j parowców dla żeglugi tramjiowei. 
2 statki pasażer: ku- dla komunikacji 
przylirzcżncj a -ponadto piwna ilośe 
taboru jmrtoyyego jak holowniki. j)i 

, lotoyyuie. barki, krypy ilp.
Z. jyoyyyżs/.egi) 2 siatk i jio 1.099 

lonn dla linii bałlyckiej są juz zamó-

Konto w PKO I bankach
Stan konta ofiar na budoyyę Pom 

nika Marszalka Józefa PiLudsk1 »go 
w \ATilnic wynosi już yy PKO. i Ran 
uach -  379.141 zł. 39 gr.

uo.śe. u jp / b u ic z i -śn ie  s u r o w o ś e  i s p r a w i e d l i  

w o ś e  p i » s Ię ] ) ow ; i ,n ia  -nad z i e n i s s ą  g o d n o ś ć  i 

n i a j c s l a l  a l i b ó s l w o  i |>rosto !a  w  ż y c iu .  lJo- 
s la i-  ( i l i r y s l u s a .  z a r ó w n o  j a k  .1 g  i n a u k a  m a  

c e c l i y  u n i w e r s a l n e ,  j i o n a d  w s z e l k i e  c z a s o w e  

i u a e j o n a b i  ogr;nri 'CZóii .ia . Ś w i a d o m o ś ć  s w e  

g o  m e s j a ń s k i e g o  j m s ł a n n i c l w n .  s w e j  b o s k n ś -  

c i  — k t ó r e j  a u l o r  j i o ś w i o c a  o s o b n y  r o z d z i a ł  

j e s l  w t a k i m  c z ł o w i e k u  n a  j w y m o w  n i e j  i z v m  

^ w i a d r r l w e m  k i m  O n  b y i .

K s i ą ż k ę  l ę  m o ż n a  p r z e c z y t a ć  w  B i b l i o t e ­

c e  W i e d z ?  R e l i g i j n e j  p r z y  u l Z a m k o w e j  S 

( o l w .  w  ś r o d y  i i| )iątki  o d  1(> d o  19 . w  so f>o— 

t v  o d  W  d o  2 1 ).  ,

• I
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RaihunKo^ość
w  Litewskim T-iarie Onbro- 

czynnoici szwankuje
Na yŁoteL o u .ja H iu i  starosty 

grooakiego wileńskiego «  dniu 5 bm. 
została przeprowadzona w lokalu Li 
łewskiego T-wa Idobroe-z ynnom-i w 
Wilnu normalna kontrola ksiąg i ra 
i rittnkuff tego T- u l  Podczas te j kou 
troli btwierdscono; źe rachunkowość 
Litewskiego Twa i)obi oczy nnosei pro 
wadzona jest od dłuższego czasu nie 
dokładnie i niezgodnie zarówno z o 
kto wiązu jącymi stowarzyszenia pr/e 
pisami prawnymi, jakoteż z w y ma 
ganiami gospodarowania groszem p.< 
Miernym. Nie pozwala ona miano­
wicie ustalić dokładnie a>u istotnych 
dochodów T-wa, «ni lei sposobu ieh 
wydatków arna.

Sprawa pnrą^zenfa 
clirześciMsMch 

organizacy] kupiecKich
Donieśliśmy już. że na ostatn.cn wa! 

nych zebraniach Zw. Kupców Chiześ 
cijan i Chrzęść. Z w . Drobnych Kup­
ców zapadły uchwały o połączeniu o 
bu związków w jeoną organizację.

Jak się przedstawia sprawa ta 
obecnie?

Dowiadujemy się, żt połączenie 
tych związków, zaakceptowane w za­
sadzie, nie da się tak łatwo przepro 
wadzie W  pierwszym rzędz.e wyłoni 
ły się trudności statutowe. T o  też na 
odbytym w  tych ■ linach łącznym po 
siedzeniu zarządów obu związków po 
stanowiono opracować nowy statut 
Wyłoniono specjalną koiru iję statutu 
wą Przyszły związek obejmować ma 
wie tylko Wilno i wojew. wileńskie 
lecz cały teren WLleiiskiej Izby Prze 
naysłowo-Handlowej-

Połączenie więc obu związków za 
leżne jest w pewnej mierze od postę­
pu prac Komisj. Statutowej, która w 
piątek łdbędzie pierwsze posiedzenie.

Policja —  bezrobotnym
Od wielu lat prowadzi policja wo­

jewództwa wileńskiego akcję niesie­
nia pomocy bezrobotnym w  okresie 
zimowym .która w  konkretnych cy f­
rach za ostatni rok wykazuje, że

aj z opieki policyjnej w  okresie 
zimowym korzystało 490 osob,

b) na pomoc zimową wydatkowa­
no gotow ką zł 6195,

c) wydano 2087 śniadań, 39503 
obiadów, 2265 wieczerzy',

dj urząazono gwiazdkę dla 275 
osób,

e) rozdano produktów' żywnościo­
wych, opału i odzieży w  naturze za 
kwotę zł 351.

Niezależnie od tej ogólnej akcji, 
z inicjatywy głównego komendanta 
policji zorganizowana została specjal­
na akcja, znana społeczeństwu z hasła 
, Policja na gw.azdkę bezrobotnym' 
Miała ona na celu zebranie jaknaj- 
większej ilości środków materialnych 
zarówno gotówkowych jak i w natu­
rze. W  tym celu w okresie od 12— 23 
grudnia 1936 r przeprowadzono na 
obszarze całego województwa zbiórki 
składek pieniężnych odzieży ś.od- 
kow żywnościowych oraz zorganizo­
wano wiele imprez

Ogólny czysty dochod z tego ty­
godnia wyniósł zł 5346,96, z czego 
zł 3060.76 zebrano na listę składek, a 
zł 2286.20 stanowi czysty zysk z przed 
stawień teatralnych, wyświetlonych 
filmów i t. d. Niezależnie od tego ze­
brano około 2000 przedmiotów .odzie­
żowych i znaczną ilość różnych arty­
kułów' spożywczych

Z zebranej .urny przekazała po­
licja w gotówce: miejskiemu komite­
towi pomocy zimowej bezrobotnym 
wr Wilnie —  zł 1424.90, powiatowemu 
komii. oby w. pomocy -omowej w  W ii  
nie —- zł 601.91, powiatowemu komit. 
obyw. pomocy zimowej w owięc.a- 
nach —  550.00. powiatowemu kom.t.

obyw pomocy zimowej w Głęhokiem
— - zł 245.00, pow-iatowemu komit. 
oby w pomocy zimowej w Oszmianre
—  zł 290.51, gminnemu kom.t obyw. 
pomocy zimowej w kraśnem —  zł 
20.25. Razem zł. 3123.57.

Za pozostałą kwotę zł 2214.39 za­
kupiły komendy i posterunk i policyj 
ne kilkaset nowych ubrań dziecię 
cycli, obuwie i artykuły żywnościowe, 
które łącznie z odzieżą i produktami 
zebranymi w drodze zbiorki zostały 
rozdzielone mii^dzy dzieci najbiedniej 
szych rodziców oraz Bezrobotnych naj 
bardziej dotkniętych niedostatkiem

Podział paczek z odzieżą i żyw 
nością odbył się w ten Sposób, że w 
42 miejscowościach największego sku 
pienia biedoty zorganizowały' komen­
dy i posterunki policyjne w' okresie 
świąt Bożego Narodzenia lub Nowego 
Roku uroczystą gwiazdkę z choinką,

| r.a której prócz najbiedniejszycn dzie­
ci i ich rodziców byli obecni policjan 
ci z rodzinami oraz przedstawiciele 

I miejscowych władz i społeczeństwa. 
Rozdane poda rur. ke_ zakupione z ze­
branych pieniędzy, składały się wy 
łącznie z artykułów pierwszej potrze­
by, dających obdarowanym istotnie 
realną pomoc. Przy zakupach dążono 
przede wszystkim w  tym kierunku, 
aby jak największą ilość dzieci za­
opatrzył w obuwie i ciepłe ubranie 
co umożliwi im uczęszczanie w czasie 
zimy do szkół powszechnych. Prag- 

j nąc, aby zebrane dzieci mogły choć 
na chwilę zapomnieć o niedostatkach 
i troskach dnia codziennego, urządzi­
ły członkinie Rodziny Policyjnej przy 
tej okazji dla nich przyjęcie, a na za 
kończenie uroczystości obdarowały je 
słodyczami zakupionymi z własnych 
pieniędzy.

J u k  t u  / to /o n a  
m u  l u d  z .  i  w  JSułlu jpiu ...

Nawet kary nie powstrzymują 
przed małżeństwem

Premier Sławoj-Składkowski uprzedza jeszcze raz

Zaświadczenia z pracy
dla bezicbotnłch zuclnlonyth z rc td t  p ib l

Doszło do wiadomość minister­
stwa spraw wewnętrznych, że wydzia 
ły  powiatowe oraz zarządy miejskie 
w niektórych wypadkach odmawiają 
wydawania zaświadczeni pracy robol 
nikom, zwalnianym z robót publicz 
nych, uzasadniając odmowę tym że 
robotnicy c. nie podlegają obowiąz­
kowi zabezpieczenia na wypadek bez 
robocia

W  związku z iym ministerstwo 
spiaw wewn. w piśmie, wystosowa­
n iu  do wojewodów, przewodniczą­
cych wydziałów powiatowych i pre 
zyd< ntów miast stwierdziło, że w7 
myśl art. 29 ustawy z dnia 18 Jipca 
1934 r. o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, zakład pracy, z którym 
ubiegający się o zasiłek zabezpieczę 
mowy rozwiązał stosunek na jmu pra 
cy, obowiązany jest na ż<{danie robot 
nika wydać zaśwfade»nii> w ciągi- 
godzi/.

Z i-rzmienia tego postanów ienia 
wynika, że obowiązek wydania za­
świadczenia nie jest zależny od oko

j Jiczności, czy w  mysi obowiązujących 
przepisów dany robotnik istotnie po«i

I lega obowiązkowi zabezpieczenia na 
i wypadek bezrobocia Zaświadczeń.e 

takie ma znaczenie środka dowodowe 
go, stwierdzającego okoliczność, że 
dany robotnik był zatrudniony w za 
kładzie pracy, nie przesądza zatem 
bynajmniej prawa do zabezpieczeni 
O prawie tym orzekają właściwe wła 
dze <*. i. organa Funduszu Pracy

Nie przestrzeganie przepisów art. 
29 ustawy z dnia 18 li.pca L934 r. za 
greżone jest sankcjami karnymi- prze 
widzianym, w  art. 34 ust.(3) tej u- 
stawy.

Jak wiadomo, możność zawarcia 
małżeństwa przez osoby, pozostające 
w służbie wojskowej, policyjnej, Lądź 
równorzędnej (KOP., Straż Granicz 
na) uwarunkowane jest uzyskaniem 
zezwolenia w ładz przełożonych.

Poza wyraźnymi w ty ni względ/ie 
normami ogólnymi, przewidzianymi 
przez wszystkie otbo-wiązu jące syste­
my prawa małżeńskiego, zasada ta 
znala/ła nadto wyraz w specjalnych 
przepisach.

Pont.mo tak kategorycznych na­
kazów ustawowych przypadki udzie 
lania osobom, pozostającym w służ­
bie wojskowej, policyjnej, bądź rów­
norzędnej, ślubów bez żądania wyka 
zania się odpowiednimi zezwolenia 
mi, nie są odosobnione.

Wychodząc z założenia, że postę 
powanie takie łamie życie służbowe 
i osobiste jednostkom, które zbyt lek 
kornyslme dążą do zawarcia związ­
ków małżeńskich bez zezwolenia wła 
ściwych wl adz, narażając ponadto sie 
bie i najbliższą rodzinę na pozbaw e 
nie środków utrzymania, premier i 
minister spraw wewnętrznych Gen. 
Sławoj Skladkowski polecił wojefco 
dom i starostom ponoć do wigdomoś 
ci właściwym w zakresie udzielania 
ślubów organom wszelkich wyznań 
obowiązujące w  tej mierze poszcze­
gólne pizepisy przestrzegając je jed 
nocześnie przed ich przekraczaniem 
pod rygorem stosowania tozporządzal 
nych „anlkcyj karnych (Iskra).

O b n ^ a  tar j IV towarowej na P. R. P.

Nowa Biblioteka
(WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK)

zaopatrzona w aictualne nowości beletrys­
tyczne oraz lekturę dla młodzieży 

Mickiewicza M  m. S 
—  Ceny Bardzo przystępne —

Na terenie D O KP w- Wilnie iat 
nieje 24 hurtowni sprzedaży w yro­
bów monopolu spirytusowego, z tego 
tylko 8 korzysta z przewozów kole 
jowych reozta zaś zaspakaja swe po 
trzeby przewozowe furmankami lub 
samochodami.

Jedną z przyczyn tego sianu były 
pewne wymagania taryf kolejowych 
wcl. j wc2, polegające na ty m że 
przewóz wyrobów P\IS. musiał odby 
wać się w wagonach wydzierżawio­
nych od PK P . i wT skrzyniach typo­
wanych przez PMS, co stanowiło po­
ważne obciążenie kosztów przewozu 
kolejowego, wynos'ząe.e przy  jednym 
wagonie ładunku około 1200 zł.

W  zwuązku z tym Ministerstwo 
Komunikacji, pragnąc pozyskać na 
sw-oich kontrahentów7 te hurtownie, 
które dotychczas z usług P K P  nie 
korzystały obniżyło o 30 proc. tary­
fę również i za przesyłki drobnicowe 
wyrobów PMS. /noszące równocześ 
nie prz\mus przewozu tych wyro 
bów w wagonach wydzierżawiony cli 
od P K P  i w skrzyniach. Od ł stvcz 
nia br. wyroby PMS. wolnę. -przewo

zić w wagonach towarowych PKP. lu
zem w- stornie lub sianie bez specjał 
nego opakowania

Rówmocześnie w związku t  po­
wyższym należy7 zauważyć że wzrost 
przewozu wyrobów PMS. na terenie 
DOKiP. w W Mnie o którym niedawno 
donosiliśmy, ma swoje wytłumiać że­
nię również i w energicznym tępieu.u 
tajnego gorzelmctwa przez władze 
skarbowe i policyjne.

Z lxka podatku d • ieglngi 
śródlądowej

Ministerstwo Skarbu na podsta­
wie art. 39 lisia wy o państwowym po 
datku przemysłowym obniżyło do 1,2 
proc. przewidzianą ławkę podatku 
przemysłowego od obrotów przedsię­
biorstw żeglugi śródlądowej.

Dotychczasowa stawka wynosiła 
2,5 proc Ulga powyższa przysługuje 
z urzędu (biz obowiązku skłau-amia 
indywidualnych podań) w stosunku 
do obrotów7 osiągniętych w latach po 
datkowych 1936, 1937 i 1938.

Wczoraj podaliśmy o zajścia w Bom.>>u. 
gdzie pijani myśliwi postrzelili part osób.

Dochodzenie policyjne u.,tuliło, że wil­
nianin Miehał Cyranowski (Krakowska 66) 
wjdikh się na polowanie wraz z Kazimie 
rzcin Błażewiczem (Dzielna 12) i Edward--tu 
kotaszc wskini zamieszkałym w Skierdzynie, 
gm. rzc.słzań.skicj. Myśliwi wracając wieczo­
rem do Wiilna, wstąpili po urodzę w Bot 
iujiIu do miejscowej lusajpy, gdzie wypili 
solidnie i nie chcieli uregulować rachunku.

Właścicielowi restauracji pośpieszyli z

pomaca obecni w  rr * inracji lu rW m t i Ba­
turo, zam. we wsi Nowosiołki oraz Miesay- 
srtaw Bu.,z z Bołtupia i inni nó, ../lancy 
Bołiupia, żąnając zapłaty.

Wówczas obaj myśliwi mula li „.śrutową44- 
salwę do tłumn.

O smutnych skutkach .salwy donieśliśmy 

w -rzorej— %
Busz przebywa nadal w szpitalu, Baturo 

i Mlchańrzyk lezą w domu, zaś >baj myśli 
wi —  Cyranowiski i Blażewie* siedzą w a 
reszcie.

Sprawa nowel taryfy 
opłat za wodę 

i kanalizację
Donosiliśmy o tym, że Magistrat 

wileński postanowił wprowadzić w 
życie zmienioną taryfę opłat /.a w idę 
i kanalizację. Taiyf-i la  przewiduje 
jak wiadomo, zryczałtowaną opłatę 
w wysokości 5 procent od dochodu 
doinu brutto.

W  związku z tym odbyło się ki' 
ka posiedzeń, w tymi jedno posiedze 
nie z udziałem przedslawi-ieli związ 
ków właścicieli niera.dio-mości mia 
sta Wilna. Większość pr/eds uwicieii 
w zasadzie wypowiedziała się /a no 
wą taryfą, poczyniono jednak '/ereg 
zastrzeżeń co do krzywdy, jak i ino 
że stać się właścicielowi posesji, w 
razie, jeżeli pewne mieszkania be lą  
przez długi czas niezajęte i t, p.

Magistrat nic zgodzi, sie t t\mi 
zastrzeżeniami.

Sprawa ta, jak się d"-wi udajemy, 
znajdzie ,,ię na dzisiejsi, m posiedzę 
niu Rady Miejskiej. (s)

w Utr

2 lata za 130 złntyth
Pi"ted sądem ok/ęR®wym w Wilnie, sta­

ną! wczoraj Witold S/yiowicz. były student, 
oskarżony o przywłaszczenie 1X0 złotyeh na 
szklili- kilku pacjentów s/.pWilu sw. JaKilba.

Szywiuicz parę lat tcinu dzięki jakiejś 
protekcji został zati-mlnioiiy w szpitala św. 
Jakuba jako pomocnik buchaltera. W  lei p 
podczas urlopu głów uego buchaltera zdołał 
licimtć się mimo -zakazu d,o kwitariusza i po 
blrerał oil pacjentów szpitala należności za 
lerzeiiie. Staiszowat kilka kwitów. Gdy prze 
istępstwo wydało się Szyiowicz zbiegł do 
Gdyni i tam przez pewien czas ukrywał się. 
Wczoraj sąd skazał go na 2 lata więzienia. 
Bronił adwwiuu Jan ł.uczj wek. Z.

Napad rabunkowy 
koła mostu kolejowego

Wincenty Szklanko, syn eieeiuigranta z 
Ameryki, urodzony w  ttalthnim- ■ jejjo przy 
jaeiel Józef urodzony w Petersburgu
—• na bruku wileńskim popisywali się od 
pierwszej chwili zjawienia się .jako spryt 
ni złodzlejaszkowie. .Szklanko wkrótce miał 
za obą 3 kairy za Kradzieże. Bałasz zaś 2 
za kradzieże i I m  awanturę na ulicy.

Przy jaciotcni znudziła się jednak wrese 
d e  drobnu robota. Postanowili więe doko- 
ni.v' czegoś wlękijzego, jak mówił Szklanko, 
na m Uię amerykańską.

W  dniu 28 lipes 1936 r. napadli więc 
keto mostu kolejowego na powracającą do 
diun u 80 letnią Marię Dobiomirska i zerw a­
li z jej rąk pierścionki wartości 200 zło­
tych. V momencie rabunku nadszedł prz\ 
podkowo połlcjaiil i przyjaciele stanęli wczo 
raj przed sądem okręgowym w Wilnie.

Dostali p « 5 lai więzienia z pozbawie­
niem praw na dalszych 8 lat. Obronę wno 
sili adwokaci .-szpakowskl i kndrcjew. Z.

Wiaflomnś'!! radiowe
WjELKA WIECZORNICA TANECZNA' 

POLoKIEGO RADiA 
na pomor zimową

Teden ze s łuchaczy nadesłał do D y rek c ji 

P ro g ra m ow e j P o lsk iego  R ed ia  in teresu jący 

p ro jek t urządzen ia w  b ieżącym  karr.awale- 

w ie lk iego  w ie c z jm  m u zyk i tanecznej, k tó ry  

p ozw o liłb y  zorgan izow ać, zw łaszcza na t. 

zw . zapad łe j p row in c ji, w  tym  dn iu  szereg 
zabaw- tanecznych, w iec zo rk ów  tańcu jących 

i  tp. C a łkow ity  dochód  z tych  zabaw  radie 

.słuchacz ov p ropon u je  p rzeznaczyć na Fun 

dusz P om ocy  Z im ow ej Bezrobotnym .

C iekawa ta i pożyteczna  iic ja tvw a  zbie­

gła się szczęśliw ie  z zam ierzen iam i Derek 

c ji P ro g ra m ow e j która ró w n ie ż  nosiła sie 
z m yślą nadania tak ie j au dycji i w  rezu lta­

cie. w  sobotę  dn ia 30 styczn ia, połączone 

rozgłośnie polukie nadaw ać będą, p o c z y ń *  

jąc od  19 45 aż do  i 00 w  n ocy  muzykę 
taneczną w- w ykon an iu  czterech zespołów , a- 

m ian ow ic ie : M ałej O rk iestry  PB pod dyr. 

Zdzisława G órzyńsk iego, K ap eli Luduwejr 

poa dvr. Fe liksa D zierżanow skiego, W ileń ­

sk ie j O rk iestry  S a lon ow e j i  O rk iestry  Tade 

tisza Scredyńsk iego ze I.w ow a . P on ad io  n- 

d zia ! w czm a .C zw órka  ra d io w a " i refrenłś- 

ci.
A u dycja  ta, która o trzym a ła  w prora- 

mach -nazwę „W ie lk a  w ieczorn ica  taneczna 

w  ca łe j P o ls c e " trw ać będ zie  n iem a l b er  

p rze rw y  prze..zło  ó gooz.m. Jedną wstawką 

słowną będzie  s tanow ił „D zien n ik  w ieezoT- 

ny*4, nadan; o  godz. 20.4a. N ie  chcąc mącił 

nastroju  z:d>awy, P o lsk ie  Badio zrczi-gnow i 

ło  w  tym  duiu ze  w sze lk ich  k m ir o  katów , 

naw et z  coiłzsentivch w iadom ości rr.eteoi-olo 

gicznych
W  ca łe j Po lsce  w ięc, w  dniu 30 s tv -rn  a 

zc wszystkich g łośn ików  rad iow ym  popłyną 

d źw ięk i m uzyk i tanecznej w  wykonaniu naj 

lepszych zespołów . Polski-1 Badio  n ie w ątp i, 

że  ta oka zja  zostanie p rzez radiosłuchaczy 

całej P o lsk i w szechstronn ie wyzyskana. 

W szechstronn ie — to znaczy w- k ierunku po 

łączenia p rzy jem n ego  z pożytecznym , zsyr. 

ch ron izow an ie  m om en tów  zabaw y z nakaza 
m i p1’ wi n rrnśoi obyw ate lsk ie j ja k ie  każą 

nam każde i ch w ili pam iętać o t ic h . k tórzy  
są n a jb a rd z ie j p rzez  los dotkn ięci, o  pozh t 

w ionych  pracy, a n ie  rzadko straw y i da­

chu nad głową.
W e  wszystk ich  świetlicach, łokałach  zw 

' o rgn n iza cv j społ-cznych . w* szkołach, klu 

bach p racow n ierych  i  robotn iczych , w  m iesz 
kaniach p .sw a tn ych  w reszcie  pow inny hvć 

zorgan izow an e w  tym  dniu zabawy tanecz 

n e  i  w ieczo ryn k i, z  k tórych  dochód należy 

p rzezn aczyć  na rzecz P om ocy  Z .m ow e j Ber 

rohotnym .

HAÛ YCIEL M U Z Y K I
udziela lekcy) GRY HA FORTEPIANIE

— Ceny przyst-.pne. —
u l o I*r* ^ 7  i — ^  n o .

Wanda Dobaczewska

PRZEBŁYSKI
Potem Naj jaśnie jwza R/ec/pospolita Obojga 

Narodów —  dorzucił Sobolewski.
I wówczas wstaniemy przeciw despotyzmo­

wi!
łYzeciy medzwii dzi-owi póinocy!

—  My, albo nasi nasłępcv!
—  I zwyciężymy1
—  Musimy zwyciężyć

Bo z Uaani (prawda i spraw iedl waśe!
7 natnu Bóg

Zerwali się teraz wszyiScy (uniesieni zaipałema 
W oła li jeden przez drugiego, wyrzucali ręce w7 gorę 
oczy rm Ibłyszcz.ały. A rozpromieniony Malewski cho­
dził od jednego do drugiego i w .zystl -ni wciskał w 
rękę swoją instrukc.ję. ( idy rozdał co miał, do ostat 
niego egzemplarza. utanąB na środku izby i przeino 

wtł
Koledzy rozjeżdżamy się teraz po c rły*n 

kr»ju. Musimy dotrzeć wszędzie. Będziemy posłań 
cami dobrego dzieła Na jesieni zwieziemy tu weszyscy
o-woce naszej prący. Ziarno przez lato musi być z.a- 
siane, zaczątki związków —  pozakładane. Przysięga 
my .-obie, że nikt z pustymi rękami nie wróci!

—  Przysięgamy!
Stanęli w koło i ujęli >ię za ręce. Śmieli się z ra­

dości, jakby już widzieli na jawie te niezliczone og­
niska oświaty, porozpaiaxu: po wszy stkich wsiach i 
miasteczkach i pow6łającii z nich gorącą, mądrą i 

zbawczą miłość ojczyzny.
Tylko Jeżowski siedział na boku z głową schylo­

ną na piersi, jak ten, co wzial na siebie brzemię
wielkiej odpowiedzialność'

Rotmistrz Siemionowskiego pułku gwardii cesar 
skiej, Arkadiusz lw;anowicz Pełskij. wraz ze swoim 
ukazanym na chwi-Iowe wygnanie, pułkiem, znalazł 
się późną jesienia roiku 1821 w stołecznym mieś­

cie Wilnie.
Ta stołeczność niegdyś sławnej stolicy Litwy była

krwawym urągowiskiem dla przyzwyczajeń i gustów 

świetnego petersburszczanina.
Zatopiony po uszy w mzrły i biota wileńskich 

zaułków7, zamroczona od rana do wueczora gorzałką, 
którą pr oho wał gasić palącą tęsknotę, rofnnstirz Peł­
skij. w chwilach wolnych, legiwał w swojej stancji 

na łóaJku i marzył.
Marzyły m u się roziskrzone, śnieżyste ulice Pe­

tersburga. wyślizgane ak lustro płozami stu lysięcy 
sań... Marzyły mu się trojki na łeb na szyję mknące 
na , Wasiljewskije Ostrowa'1, huczne, burzliwe pija­
tyki j. cygankami, do  których te wulenskie kopciuszki 

ani się umyły.
I jeszcze marzył o iszklisty ch posadzkach peters­

burskich salonów7. Gdzieś daletko zostały przesuw-ające 
się po nich pięhnośai. Gdzieś daleko, w przeszł-'śc. 
-majaczyły poza nim twarze sprzyjającvch ipu ongiś 
dam... słodkie spojrzenia i słodsze pocałunki, którym 
słodyczy niejednokrotnie dodawała mit-ra książęca 
na złotych lokach ukochanej Pozostała za mm tak 
świetnie rozpoczęta kariera, której patron- ił 
najniiłościwiej łaslkawy uśmiech imperatorowej E z -  

biety Aleksiejewny.
T o  wszystko urwało- się migie, z dnia na dz.itn 

nie z jego wuny. Za przestępstwo kilku oficerów po­
kutowała cała gwardia ze swoim wysoko postawień/ > 
dowódca, wielkim księciem Mikołajem Pawłowiczem 
na czele. W  perpektywie była długa i nudna a m »  
w Wilnie, zaprawiona jeszcze lękiem na mys., /e 
tam. w stolicy, ktoś z wszelką p e w n o ś c i ą  .nieobecnych 
»wardyjaków dystansuje. Rotmisti z byt pięknsn nu z 
czy/ną. mów iły mu o tym. między innymi błękitne 
oczy młodziutkiej frejliny jej imperatorskuj mosc. 
księżniczki Oboleńskiej. Jej imperatmską mose dbała 
o l^ .ę scn  swoich diun i bardzo lubiła swoją na,- 
m ł o d s z ą  frejlinę Istniała nadzieja, ze zechc„ osnnsc 
w s t a w i ć  się do starego księcia Obolenskiego.

Jej i m p e r a t o r s k a  mość lubiła mieć dokoła siebie 
- r o z r a d o w a n e  twarze, jakkolwiek sama me była wcale 

szczęśliwą
Ueż czyż można budować gmach przyszłości na 

,sercu o s i e m n a s t o l e t n i e g o  dziewczątikm jeżeli to ,serce

jest o tyle mil i>ddalone, a wystawione na wszystkie 
możhwe pokusy? Przecież nie zdążył nawet jak na 
leży porozumieć się z panną. I jakąż pociechą mogły 
być wobec tego łaskawe wzslędy, uroczej zresztą 
pani Karolim- Sulisbrowskiej w W ilnie? Chyba tą, że 
przed kilku laty pani Karolina miała szczęście zwró 
cić na siebie uwagę imperatora i być przelotnie /. i 
szczyccną jego w *głodami-' W pustce w ileńskiej dobre 
było i to byle zabić beznadziejną nudę. W  ostatecz­
ności pozostawał „faraon" ' niezawodny pocieszyciel 

pustych nocy.
Niekiedy zrywał się rotmistrz Pelskij w południe 

ze swego z miętoszonego łóżka i pędził na bulwary 
lub Jagiellońskie'Pole. Tam przechadzał się wśród 
tłumu spacerujących i zaglądał polskim pannom 
w oczy. Pann jp juk to panny: jedne odwracały się 
z pogardą, inne „poglądały ukradkiem, jeszcze mm 
całkiem otwarcie szczerzyły ząbki A  wówczas aka­
demicy polscy rzucali wytwornemu rotmistrzowi 
gwardii wściekłe spojrzenia Pełslkij miał z tego

przednią zabaw7ę.
Te j niedzieLi udał Gę również na Jagiellońskie 

Pole i swoim zwyczajem rozglądał się dosyć zaczepnie 
dokoła, gdy nagle stanął nieruchomy z wrażeniem 

jakiegoś dziwnego olśnienia

Nie siało się przecież nic nadzwyczajnego. Po­
prosili przeciw niego szła młoda dziewczyna, z pozoru 
nie wwróżniająca iię niczym -« pośród setki innych 
dziewcząt w jej w eku  Czarne, długie warkocze... 
płeć śniada... ciemne oczy, twarzyczka ściągta, okra­
szona lekkimi rumieńe/ykanii, zresztą nic -sz-czegol 
nego, nic z pewnością, co by się dało porówuuu 
z księżniczką Obuli ńslką, albo nawet z panią Karoliną 
Nuiliistrowską. Ale rotmi.-drz Pełski j stał jak urzeczony 
i patrzył tak pilnie i uporczywue, że idąca pod rękę 
z czarnooką, różowa i pulchna panienka trąciła tow 
rzyszkę. pokazała jej oczami rotmistrza i zaśmiała się

Ciemnowłosa zwolna odwuóciła głowę, oczy jej 
spotkały się z rozognionym w/rokiem rolmislrz t. 

Poczerwieniła gw lU.ow nie i tflfwijrzała sl> /‘l 'I*1
opiekunkę, siarsz.ą osobę, toczącą się p 
< dwa kroki z. tyłu. Ta korpulentna dama l ikże za­

chwyt rotmistrza dostrzegła, ale, najnit-spodziewaniej 
w swiecie, wzięła go do siebie i podziękowała tak po­
włóczystym spojrzeniem że rotmistrz splunął i ruszy! 
prędko iprz.ed siebie. Panienki zachichotały 'vślad 
za nim: .śmiech ciemnookiej był jak kaskada,, 
szemrząca perliście w  cesarskich ogrodach Ora men 
baumu Śmiech ten d/iałał iuk magnes. Pełskij od­
wróci! się i poszedł znowu na spotkanie panienek 
patrząc w nie ciągle, uporczy wrie, modląc się w dm iu„ 
jak do świętego obrazu, a nie zważając wen 0 G f 

dzieje dokoła
Ocuciło go di>piero potężne pchnięcie w bok. 

Obejrzał się gwałtownie i zobaczył akademika, kAOry. 
uniósł kapelusza nad dziwnie sklepionym .zołemi 

i powiedział dobitnie:
—  Przepraszani.

To  „przepraszam" nosiło akcent groźby, czy. 
ostrzeżenia. Rotmistrz Pełskij poczuł się głęboko ob­
rażony w swojej gwardy jakiej godności \\ pierwszej; 
chwili chciał wszcząć hałas, zabrać zuciiwałego mło­
dzieńca 7.C sobą na kordegardę, albo poszukać patrolu 
żandarmerii, ale przypomniał-sobie w porę, że wielki 
książę Mikołaj Pawłowicz zakazał surowo jakienkot 
w lek burd z miejscową ludnością, a szczególniej; 
z młodzieżą. Nigdy niewiadomo, jak się młodzież 
polska zachowa... imało w niej przyrodzonego sza- 
ćiiiif u dla cesarskiegu munduru gwardii. \ mecł 
broń Boże, jaka kompromitacja? i wygnanie orze- 
dłuź.y się jeszcze o parę miesięcy*? Wielki książę 
Mikołaj Pawłowicz nigdy by tego nie durów ,} nie­
szczęsnemu winowajcy. Rotmistrz Pełskij zacisnął' 
zęby i udał, że za dobrą monetę bierze prz-.prosiny 
mniemanego, nie/jgrabi jasza. Podniost nawet rękę Jo 

-czapki niby w odpowiedzi na ukto». Popatrzyli sobie- 
w o d y  i dowiedzieli się, ż są wrogami na ś-iuierĆ 
i życie Na takie poznani nie -potrz -ba du.gie cista 
iiow ień. Rotmistrz Pełskij pogardliwie zmierzył od

stóp do ggłowy Lochę chudmlawą postać akademika..
jego garbatym, cokolwiekprześliznął się oczami p

za wielkim nosie, wzruszył ramionami i odszedł już 
tym razem naprawdę, bulnie pobrzękując szablą.

(D c. In.)

I
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KRONIKA
Dziś Pawia I ■’)ust. 

Jutro Marcelego, Ot:o.ia

Wscnóa siońca — g 7 m. 37 

Zachód stoóca — g. 3 m 20

jpostrzezcnia Zakładu Meteorologii U.S B. 
w Wilnie z dnia 141 1937 roku

Ciśiiieoie 782
Temperatura średnia —9 
Temperatura najwyższa — 8 
Temperatura najniższa —  13 

Wiatr wschodni 
Tenaencj* ber zin.an 

0  wagi Pogodnie.
, --

—  PRZEYATDYWANY 1'RZŁ BIEG PO 

GODY w-g PIM ‘a do wieczora dnia 1.6 bm.
■Na Pomorzu i w YYYiclkopolsce stopnio 

wy w  z rosi zachmurzeń.a miejscami opady 

i lekkie ocieplenie.
W  pozostałych dzicLnicach w dalszym 

,-)ągu pogoda na ogól słoneczna i mroźna.

Na zachodzie umiarkowane poza tym 

rałabc wiatry po4„diu'owo-wschodiro.

WILEŃSKA
DYŻURY APTEK

Dziś ’ w nocj dyżurują następujące apte 
to lj Jundziłla (Mick.ewicza 33); 2) Ma..ko 
wicza (Piłsudskiego 30); 3) Chróścickiego i 
Czaplińskiego (Ostrobramska. 25), 4) I ,lemu 
nowie. i Macicjewiczu (Wielka 29); 5) Sa- 

rola (Zarzecze 20).

Ponadto stale dyżurują następujące ap 
^ki Paka (Antokolska 42); Szantyra (Legio 
d o k  10): Zajączkowskiego (Wiloidowa 22).

I ■ .ągu, . -T- i>SSa%£s\

K O M F O R T O W O  U R ZF\070N Y

Hotel St. GEORGES
w  W I L N I E

Fmartamenty. łazienki, tfcle' w pokojach 
Cenj bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO W ILN A :

  Im  H o t* .ii St. Georget,: Okuszko A łr l
sander, ziem. z ltiidstawia; lir. t.hrapowick 
Ign a c , z YY-ollowyska, tir. Plalcr-Zjbi > 
Jan z Luzek; Sotuille Herbert z Gdańska; 
Fajcyn Łzaan z Grouua-

HOTEL EUROPEJSKI| HC
1 Plei 
| Tali

Pierwszorzędny. — Ceny orzystępne 
Telefony w poKojoch. Winda usobo 4

MIEJSKA.

100 nowych straganów, W  do
mu Iiunonowicza, przy ul. Zawalncj 
■21, nastąpi w dniach najbliższych ol 
warcie 100 nowych straganów. Dom 
ten sąsiaduje z rynikiem drzewnym. 
Do nowych straganów zostaną nrm 
niesione mieszczące się na rynku 

drzewnym w baraku stragr n\, sprze a 
jące mięso z uboju rytualnego. (s)

G ie łd a  z b a ż o w o - t o w a r c w a  
i In ia rska  w  W i ln ie

z dnia 14 stycznia 1937 roku 

Ceny za rowar średniei handlowej ja­
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg. 
I-co wag. st, za li Ziemoplody — w ładun­
kach v egonowych. mątca i otręoy w mniej­
szych ilościach. W rlotycn •
Ż y t o  4 stan i. 696 g/l 21.75 22.25

[1 . 670 . 2 0 .-  21 -
Pszenica I „ 730 .. 26.24 27.25

II ' _ 710 „ 25.25 26.2*'
Jęczmień 1 „ 678/673.. (kasz.) 23. 23.50

II . £49 . .. 22.—  2 2 50
III . 620,6. (past) 2i.— 21.40

Owies I .  463 „ 17.25 17 75
U „ 415 ;, 1625 1675

Gryka „ 610 . 22 76 23.50
Mąka pszen. gat., 1 0—20% wyc. 43. 44

„ ) f l  0 -45%  40 41.—
’  . 1-B 0—55% 3i.50 40.25

* !-c 0—6C% 3 6 .-  37 —
’   ̂ ,  II-E 55-60%  33.50 34.25
’  l , I1F 55-65%  31 — 31.50

* ... II G 60—65% .78 5C 25 —
.  żvtnia aat I do 50% 31.50 32

„ 1 do 65% 2850 29 —
. razowa do 95% 23 75 24

Otrebv pszenne m.alkie przem.
stand. 14 — 14.50

żytnie przem stand. 13.75 14.25

Peluszka 20-2'  2 ■ 25
Wyka , 9 J Z '  °-75
Lubin niebieski 10.50 11.
Siemię lniane b. 93% f-co w. s z 33. 39
Len triep. stand Wołożyn

b. ss. 21b.50 158C -  1620 —
Len trzei anv stand. Horo-

dziej b. I sk. 2i6.5d 172C — 1760.
Len trzepany stand. raby

b. I sk. 216.50 — —
Len czesany Horodziej b. 1

sk. 303.10 1990.- 2030.-
Kądziel Horodz.eiska d. I

sk. 216.5C 1550.— 1600,—
Targaniec mocz. asort. 70/30 900 — 940.—

*) Przy ulgowych taryfach z których
korzystają mfynv wileńskie na żyto i psze­
nicę. ceny loco W ilno kalkulu ją się o 30- -45 
grosza laniiei w odległościach pow 200 kim

3 nauczyciel glmnaz.
udziela Ick cy J i k o re p e ty c y ) w za-
Kresie nowego 1 stzrego typu cimn 
Przygotowuje do małej i dużej matuiy. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gwa­
rantowane Specjalność, polsk, fizyka, 
matematyka. —  Łaskawe zgłozsenia 
do red KurjercW'1. po g, 7-ej wiecz.

SPRAWY AKADEMICKIE,
ZEBRANIE STUD ENTÓ W  PO 

B|LRAJĄCYCH STYPENDIA. 15 bm 
(w piątek) o gody.. 17 w lokalu bursy 
akademickiej (ul. Baks/.la) ma się od 
być Z( branie studentów, pobierają- 
cvcli stypendia akademickie. Przed­
miotem zebrania będzie sprawa podje 
cia akcji o wypłacenie sit pendium za 
miesiąc grudzień 1936 roku.

CiONPOD \RCZA,
—  Targi Północne. Jak się dowia 

d..ji m\ podana przez n.ts wczorai 
v iadomość o ustalenia ścisłego ter­
minu tegorocznych Targów Północ, 
nych w Wilnie jest na razie przedwcze 
sna. O wyznaczeniu duły otwarcia 
Targów na ikoniec lipca lub początek 
.sierpnia my.śią sfery przemysłowo —  
handlowe, jak związki kupieckie j t. 
p , natomiast powstający obecnie Ko 
mitel Tus^iw Północnych w sprawie 
k ; jeszcze się nie wypowiedział Po 
załatw leniu formalności, związanych 
ze swa legalizacją —  Komitet ustali 
datę otwarcia, miejsce oraz charakter 
tegorocznych Targów. Na razie zaś nie 
j< st ustalone —  czy Targi będą połą 
czone z wystawą lniarską i hodowla 
ną

ZEBRANIA I O I)( /V Tv
KLUB W ŁÓCZĘGÓW  W  pią 

lek dnia 15 bm. w lokalu przy ul 
.1. Jasińskiego 6— 9., odbędzie się 220 
zebranie Klubu Włóczęgów. Początek 
o godzinie 20. Na porządku dziennym 
wewnętrzne sprawy Klubu. Obecność 
wszystkich członków oraz kandyda­
tów niezbędna.

—  PIOTR SKARGA W  OGNISKU 
EW ANGELICKIM  Dziś. o  godz 19.30 
w lokalu Ogniska Ewangelickiego 
przy ul. Zawalncj (parter) odbędzie się 
zebranie dyskusyjne na temat „Piotr 
Skarga Wstęp wolnt Goście mile 
widziani,

—  W A L N E  ZEBRANIE T W A  
..OPIEKA". W  dniu 17 stycznia br. 
o godz 12-e, w południe, w lok.du 
Rodziny Wojskowej (Mickiewicza 13) 
odbędzie się informacyjne zebranie 
Wileńskiego Oddziału T-wa Opieka". 
Ze względu na aktualność nornsza- 
nych zagadnień obecność Kszystkich 
członków konieczna

ZE ? W I  4 ZK O W  r STOW
O PŁA TE K  REZERW ISTÓW  

Zarząd Rodziny Rezerwistów Kola Nr. 
4 w Wilnie urządza w dniu 16 stycz­
nia rb. tradycyjny opłatek dla swo 
ich członków oraz ich rodzin, aby 
przy wspólnym stole żołnierskim da 
w ni towarzysze broni mogli spędzić 
mile wieczór, wspomnieć o dniach 
chwały doli i niedoli własnej.

Opłatek odbędzie się w lokalu 
Związku przy ul. Zygmuntowskiej 4.

ZARZĄD KO ŁA  W ILE Ń SK IE  
KGO ZGR u wyjaśnia n in o j■, :ym u- 
mieszczone w dniu 13 bm powiado 
m,enie o wykładach w ten sposób, żc 
wykłady w piątki są w7spólne dla 
wszystkich oficerów rezerwy niezależ 
nie od lat. W  dniu 15 bm odbędzie 
się wykład na temat „Mechaniza­
cja i motoryzacja państw zagranicz­
nych".

ROŻNE.
—  NA SZKOLNICTW O POLSKIE  

ZAGKY NICĄ. V\ całej Polsce od 15 
.* tycznia do 14 lutego br. odbywa się 
zbiórka na Szkolnietw o Polskie za 
granicą. Protektorat nad tą akcją nb 
;eli: Pan Prezydent Rzeczypospolitej,
I-roi. Ignacy Mościcki, Marszah-k Ed 
warci Śmigły - Rydz i ks. Prymas 
kardynał Hlond.

W  Wilnie pod przewodnictwem 
p. gen, Zofii Iłąb Biernackiej ntwsi 
izjyt się Komitet Zbiórki, który |v,*zy 
otowuje szereg imprez oraz dnia 21 

Ayeznin „Dzień Polaka Zagrao.eą", 
Do Komitetu wciąż napływają zgło 
szenia organizaeyj kobieeyeb i posz­
czególnych osób z różnych środowisk 
Ostateczne ukonstytuowanie się Ko 
mitetu nastąpić ma na wielkim ze 
braniu zwołanym na dzień 19 bm. 
w kasynie gai ni/.onou yin o godz.. 5 

po poi.
Kurs dla lekarzy rejonowych i 

gminnych. Rozpoczął się w Wilnie 
kurs dla lekarzy rejonowych i gimn 
nych w zakresie zwalczania clioiób 
zakaźnych i społecznych, zorganizo 
w-any przez. W ydzia ł Pracy, Opieki i 
Zdrowia W hńskiego Urzędu W oje 
wód/kiego. Na kurs zjechało 42 le 
kar/y z lerenu województwa wilcu 
skiego i nowogródzkiego. Otwarcia 
kursu dokonali prol. dr, A Ja nu szkic 
wicz i naczelnik Wydziału Prac\. 
Opiekj i Zdrowia dr. II. Rudziński 
Jako jeden z w ) kładów rów przyje 
cha! z Warszawy doc. dr. ]'. Prze 
smyck, z Państwowego Zakładu Ili
gieny,

Kurs będzie trwał do soboty dn 
16 stycznia rb. włącznie

— POŻEGNALNE POSIEDZENIE 
TYMCZASOWEGO ZARZADU GM INN’ 
W YZN AN IO W EJ. W  b ni. odbędzie 
się w ż\ dowTskiej Gminie W yznanio 
wej pożegnalne posiedzenie lymeza- 
sowego Zarządu ,na ktnivtn złożone 
zostanie sprawozdanie i  rocznej pra-

Dwa zamachy petardowe
W ybuth-przy ul. 2 # irk l i Wigury. Przy ul. Mickiewiczu nie udało się

Wczoraj w nocy przy ul. Żw łrki i 
Wigury dokonano zamachu pctaido 
w ego na dom restauratora Dawidso 
na, skazanego niedawno przez Sąd 
Okręgowy w Wilnie za zabicie jedne 
go z gości Nawrockiego na 4 lata wię 
zienia. Obrońca Dawidsoua złożył 
skargę apelacyjną, skazany zaś znaj 
duje się na wolności za kaucja. Po 
wypaaku z Nawrockim Dawidsonowi 
niejednokrotnie grożono zemstą. Kil 
ka razy wybijano mu szjby.

O pierwszej w nocy członkowie

rodziny Dawidsona oraz sąsiedzi oba 
dzenj zostali potężną eksplozją. Kie 
dy wystraszeni domownicy wymegii 
z domu, stwierdzili, że ganek częscio 
w o , uległ zniszczeniu. Z ludzi nikt 
szwanku nie poniósł.

Na miejsce wypadku przybyli 
przedstawieiele władz. W  wyniku do 
ehonzenia zatrzymano 5-ehi podejrzą 
nych osobnikow. Jak przypuszczają 
zamach petardowy na dom Dawldso 
na był zemstą za zastrzelenie Nawtor

Kiego.

Podczas ek>.płozji ucierpiała rnw 
meż mieszcząca się w pobliżu pic kar 
uia i prywatne mieszkania. Według 
prowizor yeznyeh obliczeń wybuch 
uszKodził do 50 szyb.

Również wczoraj o godzinie 6 ra 
no dozorca domu przy ul. Mickiew i 
cza 28, znalazł na korytarzu łączą­
cym bramę z wejściem głównym pe 
tai de zegarowa.

m
O T W H H M H H M a B B H I

c\ zarządu i nastąpi przekazanie a- 
gcnd nowemu Zarządowi z wyboru.

—  ZW IĄZE K  IN ŻYN IE R Ó W  Ż\ 
DÓW, W  Związku Inżymeiuw Ży- ! 
dow odbyło się walne zgromadzenie, 
na klórym odbyły się wybory nowych 
władz Związku. Do nowego zar?ądu 
weszli pp. inż. Szrajbtr, Gorlon, Ab- 
ramski, Barnehson. Janów, Berkmun, 
Klcmbocki, Brojdo i Foris/ka. Dn ko 
mi.Nti Rewizyjnej wybrano inż. in/.. Bu 
nbnowicza, Idelsona i Gordona

Pracownicy Ubt-zpieczalnl S|i« 
leezncj w Wilnie złożyli na rzecz bez 
robotnych członków Ogolnego Zw 
Podoficerów7 Rezerwy RP. Koło w 
Wilnie kwotę około zł. 50.

Zarząd Koła ZPR. składa serdecz 
ne podziękowanie dyr. K. Galińskie­
mu za przychylne ustosunkowanie 
się do tej akcji i ofiarodawcom —  
pracownikom Ubeztpieczalni, którzy 
przyczynili się swą ofiarą do ulżenia 
doli bezrobotnym

Zimowe półkolonie Towarzyst 
w a ,,TOZ". Żydowskie towarzystwo 
ochrony zdrowia ,,Toz“ wprowadziło 
tego roku zimowe półkolonie dla bied 
nej dziatwy żydowskich srkoł pow­
szechnych. Wczoraj nastąpiło zam­
kniecie pierwszej półkolom'

j tA K A W ł

W IE L K Ą  ZABAW Ę Kamawa
Iową z nagrodami za tańce urządza 
Komitet Rodzicielski szk. Nr. 19 im. 
Król. Jadwigi w dniu 16-go stycznia 
(sobota) o godz 20 w lokalu Kasyna 
Podoficerskiego., ul Mickiewicza 11, 
na którą zaprasza miłośników'tańca

Orkiestra doborowa, D u f e t  obtity 
i tani na miejscu Dochód przeznacza 
się na biedne dzieci .szkoły

NOWOGRÓDZKA
—  ZJAZD INSPEK TORÓW SAMO 

RZĄDU GMINNEGO I SEKRETARZY 
W YDZ. PO W IA T . Na 15 i 16 bm wo 
jewoda nowogródzki zwołał zjazd tn 
spektorów samorządów7. gminnych i 
sekretarzy Wydziałów Powiatowych 
15 stycznia prezes Zw. Gmin W iej 
skirh, dr. Karol Polakiewicz, wygłosi 
referat pt. „Aktualne sprawy saimwzą 
du gminnego". W  drugim dniu zjazdu 
będą omówione między in. sprawy: 
oddłużenia Związkćiw Samorządowych 
Funduszu Prac> i zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia.

Inspektorzy Samorządu Gminnego 
wezmą ud/ial w mającym 1 się od ­
być jednocześnie w Nowogródku z.jeź 
dzie delegatów gmin wiejskich.

— ORGANIZACYJNE ZEBRANIE 
„D N IA  POLAKA Z ZAGRANICY". 
11 stycznia odbyło się organizacyjne 
zebranie Komitetu „Dnia Polaka z 
Zagranicy", na którym wybrano Ko 
milet Wykonawczy, składający się z 
przewodniczącego p. wieestarosty .1. 
Zawadzkiego, sekretarza p. IIrvniewi 
czowej. kierownika sekcji organizaćyi 
nej p. Kilarskiego, kierownika sekcji 
zbiórkow ej p. Br Sanów skiego, kie­
rownika sekcji propagandowej p. En 
gmaiia, skarbnika p. M Kleiło, oraz 
członków pp. J. Zalewskiego i St. Ko 
pac/.a. Dz.icń Polaka z Zagranicy od 
będzie się w dniu 24. I. 37 r. W  dniu 
tym odbędzie się kwesta uliczna, 
sprzedaż nalepek, odczyt w sal. Kina 
miejskiego, odczyty ' w stowarzysze- 
n/arh społecznych, zabawa taneczna 
w sali Resursy Kupieckiej, sprzedaż 
materiału propagandowego oraz zbie 
ranie składek na listy i werbow7anie 
członków Tow Pom. Polonii Zagra­
nica.

W IZ Y T A  BISKUPA P R A W O ­
SŁAW NEGO SA WWW. Dnia 12 b. m. 
został przyjęty przez p. wojewodę 
nowogródzkiego A. Sokołowskiego 
tymczasowy zarządzający diecezją 
grodzieńską i nowogródzką biskup 
Jul>elsiki Sawwa.

L I D Z K A

—  „Pan starosta ma wychodne". 
W  dniu 15 bm. bawić będzie w7 L, 
d/.ic WTarszawska Szopka polityczna, 
klóra o godz. 8.30 w sali kina ,,Era“ 
da jedno przedstawienie pt. „Pan sta 
rosta ma wyenbaue .

— Urzędnicy Ubezpieezalni na 
Pomoc Zhnową". Pracowmcy Ubez

pieczalni Społecznej w Lidzie z uniast 
zvc/.eń świątec znych i now oro-cziiy^h 
złożyli na rzecz Komitetu Zimowej 
Pomocy bezrobotny m zł. 26 gr. 10.

—  FABRYKA W Y R O B Ó W  GU­
M OW YCH AR DAL w7 Lidzie ofiaro 
wała komitetowi zimowej pomocy be/ 
robotnym 130 par kaloszy dla bez­
robotnych.

—  P. W  K PRZY PRACY. —  
Pi ł ,aposobienie Kobiet do Obrony 
Kraju w Lidzie już oa wczesnej jesie­
ni przystąpiło do intensywnej pracy, 
której wy nikiem było otwarcie w paź 
dzierniku świetlicy, zaopatrzonej w 
liczne pisma regionalne oraz tygod 
niki. Obecnie świetlica jest ośrod­
kiem życia towarzyskiego organizac ji. 
Komendantka rozpoczęła z miejsca 
pracę świetlicowa z hufcami szkol 
nymi i pozaszkolnymi. P II. Węgrzy­
nowiczów?a, członek zarządu w listo­
padzie zorganizowała dwie zabawy 
taneczne, z. których czysty dochód wy­
nosił 146,90 zł. W7 grudniu zaś Mały 
Klub Instruktorek zorganizował wic 
czór sylwestrowy, z którego uzyskano 
dochód w wysokości 125,25 zł. Sumę 
tę przeznaczono na obozy letnie dla 
członkiń miejscowych j zamiejsco- 
wych >P W  K W  projekcie są za- 
bawi taneczne i odczyty na tematy 
aktualne. Wo*.

—  R U CH LIW E KOŁO L O PP  W  
W E  RONOW IE przeprowadziło reor­
ganizację zarządu. Po  wysłuchan.u 
sprawozdań z rocznej działalności ze ­
brani członkowie powołali na prezesa 
wójta miejscowego gminy Stanisława 
Piankę. Koło L O P P  w Werenowie li­
czy około 300 członków rzeczy 
wistyeh

BARANOWICKA
—  Nowa pla< owka spółdzielcza 

w pow. baranowskim. W e wsi Zawi 
mię, gm, ostrowskiej, założono filię 
.Spółdzielni Spożywców leniejącej 
we wsi Wielkie Horodyszc/c.

Założycielem filii jest Głuchow­
ski Władysław . Na członków filii za 
pisało- się 23 osoby, wpłacając oo 50 
gr. wpisowego Udziały będą wyno 
sić od 5 do 25 zł

Zabawa karnawałowa. Prz.y-.po 
sobienie Wojskowe Kobiet i Koło 
Kobieci LOPP. w Baranowiczach or­
ganizuje w dniu 16 om. w sah -Oguj 
sika’ wielką zabawę ka^niwałową. 
Orkiestra 78 pp

Wstęp 1 zł. Dochod przeznacza 
się na L O P P  i PW R.

—  Odczyt o ziołolecznictwie. Ib
bm. odbędzie się herbatka towar/y 
ka Rodziny7 Rezerwistów, na której 

dr. Łukaszewicz wygłosi odczyt p. t. 
„Ziołolecznictwo i jego- skutki

Rozpoczęły się zimowe 
połowy ryb

W obec camarznięcia wszystkich 
jezior na Wileńszczyźnie rozpoczęły 
się w ostatnich dmacli zimowe puło 
wy ryb. ■ j (si
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List do Redakcji
W  rwiąana z nota u , umieszczoną w

k u r je nze  W ileń sk im  o  wiecu 7.7.7 w  W Tlnie 

w dniu 10 bm . na k tórym  m ia ia  b yć  rz e ­

k om o  delof; ic ja  Un ii, p rosim y o  um ieszczę 

n ie  następującego- sprostow an ia :

1) Unia Z w ią zk ó w  Zaw odow ych  Praco- 

n ikow  U m ysłow ych , ha da O kręgow a w  W7it- 

n i«  dek-gac>i na p ow yższy  wiec. nie w-ysy 

la ła  i  2) żadnych nie podp isyw ała  rezo lucyj.

Z p o -a ia n ie m  

Prezes 
L. Grabowski.

f-fP!■* - —-- ---------fjtUf > ,

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

D-zrsia w  p iątek  i ju tro  w  sobotę w ie 
e zorem  o goaz . HI.16 grana będzie w d a l­
szym  ciągu polska kom edia Stanisława Do 
L rzansk iegc  ,,Ż.;fnierz K ró lo w e j M adagaska 
ru' z występem  zn akom itej artystk i \unv 
M loo z ie jow sk ie i .Szczurk iew iczówej.

» K ° ł  v fiutach" bajka d la  clziec-i, 
P‘°ra  W andy D obaczew sk ie j, z m uzyką M. 
i.ochanow-skiago, zostanie odegran a juz po 
raz - s ta 'n- «• n iedzie lę  na D ołudniowrm  
przedstaw ien iu , po  cenach najiii'ższvch.

i  Polskie7* w wykonan iu  w v- 
c-howarików- Salezjańsk iej Szkoły R zem iósł 
—  zo  .l.in « odegran e  ty lko  raz jeden w  T e  
Jtrze d iejsk im  w rth dzielę na poranku dla 
az iec . o  godz 1 -ej w- południe po cenach 
najnTzszych.

rA tu jwer . l  aeludniU —  k m edia Joze
fa Korzeńiownkiego i „Odludki i Poeta * __
kom ed ia  d ek san dra  F red ry  złoża  się na 
-lajb lizszą p rem ierę teatru, k tóra  ukaże się 
v. „o ło w ie  przyszłego  tygodn ia . Nad prz, 
go-towaiaom n ow ej p rem iery  pracu ją posno 

fu reżyserow ie  p. Nuna M lodzia jow ska-Szczur 
k ie  w ieżow a i W ładyslow-- Czengery

~  kohi. -ta“ -  św ietna kom edia
.Maugn im« ukaże się jtiź  po raz ostatni w 
Mjn-jedzialek przy-szłego tygodn ia  na przed  

staw ien iu , cenaen propagandow ych
—  T l  A IR  O B JA ZD O W Y T E A T R U  M IEJ 

.K IE G O  Z W JLN A  —  gra dziś 15 bin. w 
Duksurtach k im edie m uzyczną I Vcrnen- 
itla* M atka “ . ’

TEArR  MUZYCZNY „LUTN>\*‘
K ierow n ic tw o  Teatru  .L u tn ia ", pragnąc 

da. m-uznoś i  og lądan ie  cp. Abralum m  ,1’ rz- 
--.a w- G iund H otel * * n a jm n ie j zam ożnej 

publiczności, d a je  tę nowość codzienn ie po 
cenach propagandow ych . Dziś, i po ju trze  
„P rzy g o d a  w  Grand H ote lu " będzie grana os 
ta tn ie  razy w tygodnui.

—  „Całus i nic więcej - kom edia m uzy 
c a ,a  pod  pow yższym  lytu łem  odznacza jąca 
się hum orem  i dow cipem  m  dm  k ilka weho 
dzi nr repertuar teatru  .Lu tn ia ". Jest to 
ostatnia nowość scen zagranicznych  c ie­
sząca się w szędzie  w ie lk im  pow odzen iem .

—  Ostatnie przedstawienie dla dzieci w 
„Lutni *. AA ni.,1 zj--lt; o  godz. 12.15 w poi. 
ostatni raz v. sezon ie  grane będzie w idow is  
k o  W .. .Stanisławskiej „P o rw a n e  d z ie ck o "

Ceny od 20 groszy.
-

TEATR „NO W O ŚCI**.

—  Dziś. w pujtiik 15 styczn ia w  dalszym  
ciągu w ie lk i, arcyw eso ły , karn aw ałow y pro 
gram  rew io  w y pt. .K o n g res  n iew ieśc i" w  o 
pracow an iu  i z udzia łem  Janusiza Sciw iar 
skiego. i/K lzientiie  dw a  przedstaw ien ia o 
godż. 6.30 i 9.15. Sala dobrze ogrzana.

PI
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6.50 — 

7 15

7.25 -  

7.30 -  
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11.30 -  

11 57 -  

12.08 -

12.40 

12.50

13.00

14.00 -

15.00 -

15.15

15.25 -

15.30 -

15.40 -  

15.45

16.00
16.15 

16 30 -

Wydarzenia dnia ubiegłego
Onegdaj policja zatrzymała braci Zub- 

I kowycli, na gorącym uczynku kradzieży. YA 
i ciągu dni ostatnich dok/mali oni szeregu 

kradzieży w tej liczbie na tartaku Paruesa 
(ul. Tortakil2), Berki Lcjbowiczo (Sierakow­
skiego 24), SzeweLi Itorodzicza (I-abryezna 
14) itd. I dział w tych kradzieżach Drai 
również nie jaki Stefan Korzeniowski (Kal- 
woryjska 127). Dal.sec dochodzenie wyka­
zało, żc -kradzion< częsei maszyn zapasę 
r/twali oni u niejakiej Itejzy Rubinowej (Kia 
czki 15) klóra mosieżne części przetopiła w 
pracowni Rozy Tajkinowcj (AA iikomierska 
49).

* * *
Pizy wejściu do gminy żydowskiej zim 

leziono 4-mics. chłopczyka; w jednej zaś z 
bram przy ulicy Garbarskiej - G-tygodnio 
wą dziewczynkę Zamarzające dzieci skiero 
w ano do Izby Zatrzymań, a następnie do 

| przytułku.
I * * *

\A irczorem policjant, przechodzący ut 
Rydza śmigłego, zauważył dorożkę z podnie 
sioną budą. To wzbudziło podejrzenie. Do 
rozkę zatrzymano. Znajulowałi się w niej 
nieletni złodzieje Ludwik Matusiak (Wcwul 
skiego 10) oraz kilkakrotnie już notowany 
AAJodyslaw iliyniewicn (Raduńska 28). AVie 
źli worek jcezmienia oruiz 100 kilogąamów 
cukru, które wykradli z fabryki kawy przy 
ul. AA'i« niskiego 10.

Do |Hi)ieii wpłynęło u czoraj zami 'dow­
nie, zarzueające Leonowi Bortl owiezowi
zum. przy ul. Moniuszki 8 zabójstwo pso 
z premedytacją.

Jak .cynii a t treści meldunku złożonego 
w policji przez Juliana Olszewskiego, zam. 
tamże, 1 eon Bartkiewicz, po uprzednim 
złamaniu zamków, przedostał się do miesz-

konin Józefy Reszkowskiej (Łukfaka 11) L
zabił rasowego psa Reszkowskiej wartości 
200 zł. Przyczyna zabójstwa była zemsta. 
Olszewski odpowie przed sądem za swój 
ezyn.

* * *
2 grudniu ub. roku na ul. Szeptyckiego 

jakiś opryszek oblał twarz 20-leln.iej AAandy 
/.akowskiej żrącym płynem, a następnie gra 
bowat jej zŁ 170, zainkaso-wąnych w pie- 
karriach. Jako podejrzan -go policji zatrzy 
mula Józefa I-egawca - IiirrniukLt-wicza. któ 
cy za napady rabunkowe byi już karany 15 
letnim więzieniem. AY toku dochodzenia po 
Iii ja ustaliła, że napadu istotnie dokonał 
Bierniukiewiez, wobec czego na mocy portu 
nowienia sędziego śledczego zosUl on <>sa 
dzony w więzieniu Łukiskim. (c)

# * *
Na ul. Słowackiego ukazuje się ostatnio 

prawie codziennie podejizany o-nbnik, któ 
ry na wfjiok młodych dziewcwal nieprzyz­
woicie odstania się. Spiawą tą powinna za 
interesować sir policja spnitarno-obyezajo-

YY celach samobójczych zatruta się esrn 
eją octową Stefania Szejklerówna (YY7. Po 
hulanka 23). Pogotowie ratunkowe przewio 
zlo ją do szpitala Sw, Jakuba.

* * *
YV< /oraj wieczorem na ślizgawce w Pai 

ku Żeligowskiego nieznany mledzi"niec oobił 
kastetem kierowrtika ślizgawki JAzalia lnei. 
(Antokolka 5). Poszkodowany twierdzi, że 
n^j astnikiem był jakiś uezeń.

* * a
YYcworai podcza.-, czyszczenia jamy klnacz 

nej na dworcu ulegli zatruciu dwaj oozor 
cy kol e j iwi. lednego z nich —  e  nsłantego 
Piotrowicza odwieziono dc szpitala

Skarżą się na „Lenpol CC

17.00 —

17.15
17.50 
18.00
18.16 
18.20 
18.25 
18.3„
18.50 
19.00 
19.20

• , A

19.45
2000
20.15

23.05

\TI-rt J n ia  15 styczn ia 1937 r

— Pieśń poranna
— Gimnastyka 

Muzyka t płyt
■ Dziennik poranny 

Program dzienny
— Informacjt i.gięłda 

Muzyka
— Audycja dla szkół .
— Przerwa
— Audycja dla szkół
— Sygnał czasu 

Koncert
— Dziennik jiołudniow-y
— Opał na wsi 

Muzyka popularna 
Przerwa
Wiedomoóoi (aospodazcze 
Koncert rekoamow y 
Żyde kułtumine 
Odcinek prozy 
Program na jutro 
Mała skrzyneczka 
ProuenL. dła najłulodszycb 
Rozmowa z chorym' ks. Rękws. 
Pieónn murzyńskie w wyk. Cz Segar 
Czaji
R- z paszportu, bez wiz i uez pic 
noędzy — felieton

—  1 nio d-mol RoLarte Schumrna
— Encykłopeaia mówiona t U
— Pogadanka aKTuaina
—  YVileński poradnik sportowy
—  Jak spędzie święto?
—  Ze spraw litewskich (jęz. litewski)’
—  hóżne instrumenty
—  Przegląd prasy rolniczej
—  Turkus —  humoreóka
— Z pieśnią po krain — and prow 

br, Rutkowski
-—  Kwadra*!" skrzypiec
— Fortepian —  pogadanka
— TransmLja z Teatm wielkiego

Manon“ — Masseneta W przer­
wach: Dziennik w eczomy JKga- 
danka aktualna; recytacja prozy ł 
pe-ezji

—  Ostainn- wiaaomosci.

■>OBOTjv oma 16 styczma 1937 r
6.30 —  Pieśń poranna 

6.33 —  G im nastyka

6.50 —  M uzyka z  płyt 

7 15 —  Dzienn ik  ja jr -n n y  

7 2a —  P rogram  uzientę

7.30 —  In form ac je  , i  g ie łda * -
I 7.35 —  M uzyka < (  j|

8.00 —  A u dycja  dla szkół

8.10 — Przerwa \

oprać.

$

1-go stycznia powstała przy uh Wielkiej 
łirma „Lenpol", eałożona przez niejakiego 
Kozickiego. Nowa firma nie zdążyła jeszcze 
zdobyć sobie klienteli a już- do władz są- 
dowo-Sledezych wpłynęły skargi wcale nłe

dwuznacznie iadeząee że coś w firmie 
jest nie w porządku. Założyciel firmy za­
angażował zbyt duży personel, pobrał kau 
eje„. sprawą tą zaiu»ęresowala się połirja.

II 30 — typiewajmy pnosenai 
11.57 -—  Sygnał czasu 
12.03 — Koncert
12.40 — - Dziennik poeudmowj
12.50 — Sic-zynka rolnicza

PrzeęaBńskieg-
13.00 —  Koncert żvczeń 
14 00 — Przerwa
J4.30 —  O chińczyku Uzung-Czang i Js>rce- 

lanowe* księżnie słuch, dla -tzaoc*
15.00 — Wiadomości gospod. ,
15.15 — Koncert rekL
15.25 —  Życie kulturalne •'”7'.' -
15.30 — Cktcmek prozy
15.40 — Program u  jutro 
15.45 —  Koncert rozrywkowi
16.15 —  Muzyka gór —  koncert
17.00 —  Koncert lolistów
17.50 —  Przegląd wydawnictw
18 00 — Pogadanka
18.1 0 ----Wiadomość sportowe
18.20 —  Co się dzieje na świecy- —

. dla wszystkich, w oprać o- 
A. Gołubiewr

18.50 — Pogadanka
19 00 —  Audycja dla Polakow za granicą 
19 30 -sn Koncert
20.25 —  Nowość hterackie
20.40 —  Dziennik wiecz
20.50 —  Pogadanka
20.55 —  Przerwa
21.00 —  Życde to tame-c —  potpourri

Hrubegc
22.10 —  Kukułka na stypie napisał Teodor

Ru jniekń
22.40 —  Nowości z płyt
22.55 —  Ostatnie w ad o  mości 
23 00 —  Nowości z phi.

Sprawa Prytyckiego
Sprawa Sergiusza Prytyckiogo ma 

być rozpo7na\v aua w wileńskim -Są­
dzie Apelacyjnym w  lutym B ro n ić  
bfdą adwokaci Durne/ i EtingieT i  
War&zaw> (s)

Złodx?ej x letrityroa^ Syndykat* 
r»i*ein!kwxy

Przed paroma tygodniami x miesi 
kania Henryka Pełczarskiego w Prusz 
kowie skradziono garderobę i różne 
rzeczy, warłoścj ponad 2000 złotych. 
Kradzieży dokonał niejaki Stanisław 
Zieliński, który przychodził często 
rzekomo w odwiedziny

Onegdaj -siostra poszkodowanego 
Zofia, przechodząc ul Chmielna w 
Warszawie, spotkała i poznała zło­
dzieja, wobec czego zaalarmowała po 
lirję. Złodzieja ujęto i osadzono w 
areszcie. Podczas osobistej rewizji 
znaleziono przy nim legitymację Svn 
civikatu Dziennikarzy. Na n i< jscu usu 
niętej fotografij prawego właściciela, 
złodziej wkleił własną podobiznę j

y i*! i» iii y./;, 
ii •* i i - \



8 ,K.l RJER* r dnia i 5Ł l do 7_ r .

SKazani antypanstwowcy
otrzymają pensję jako urzędnicy

T Y L  ŻA (Pat). Z Kowna donoszą: 
niezwykle chara k terystyczny dla sto 
«, traku w litewsko —  kłajpedzkich 
jest fakt, że dyrektorium kraju kła j 
peizki-tgo przewidziało w budżecie 
na rok 1937 kiedyty na opłatą pensji 
urzędników' kłajpedzkich Niemców 
zasą<izonych przez sądy litewskie na

długoletnie więzienie za działalność 
antypaństwową,

Przewódcą partii narodowo soc 
jalistycznej w Kłajpedzie Neuman, po 
mimo wyroku skazującego, otrzymy­
wać ma stałe pobory, których ogólna 
suma w y niesie rocznie oKoło 22 000 
litów “  .........

D o n i o s ł y  w y n a l a z e k
r a d n e g o  ł i y d g o s z c z y

Radny m. Bydgoszczy p. in Kan 
clerz wynalazł ostatnio specjalny apa 
rat dymochłonny nazywając go „Ab 
sorbem". Aparat ten okazał się dużo 
lepszym, jak inne tego rodzaju apa 
raty zagraniczne. Założony na korni 
nacn parowozów filtruje dym, usuwa 
sadzę, jednocześnie przyczyniając się 
nawet do zaoszczędzenia paLwa.

Wynikami prób tego aparatu za'n 
ieresowały się sfery kolejowe i prze­
mysłowe Angin powierzając pertrakta 
cje z wynalazcą b. konsulowi angiel 
skiemu wT Bydgoszczy p Winmugowi. 
Zainteresowanie się zagranicy wyna­
lazkiem p in. Kanclerza, jest niewąt­
pliwie jego wielkim sukcesem.

P r o f i m r a  Foręboiici h u m m  
nagrody literackiej m. L i m

Na ratuszu lwowskim odbyło się
pod przewodnictwem wiceprezydenta 
dr. Jana Wery ńsikiego posiedzenie 
komitetu nagrody literackiej m. Lw o  
wa, celem nadania nagrooy za rok 
1936. Nagrodę przyznano prof. E. 
Porębowiczowi.

Równocześnie komitet uchwalił 
jednomyślnie wyrazić gorące podzię­
kowanie obecnemu prezydium miasta 
za wznowienie nagrody literackiej m. 
Lw owa.

=?• *  *

Prof. Porębuwioz jest jednym z 
najlepszych tłumaczów poetów. Naj­
większą sławą cieszą isię jego poetyc 
kie przekłady „Boskiej Komedii1* 
Dantego (3 wydania), „Don Juana** 
Byrona (2 wydania), dalej „Dramaty** 
Calderona, jPieśni ludowe celtycKie 
germańskie, romańskie**, Antologia 
prowansalska** i t. d.

Do rozwoju pisma przyczyniać się winna nie lyiko Redakcja, ale również i jego 
Czytelnicy. Nie wystarczy pismo prenumerować, trzeba szerzyć jego poczytność wśród zńa- 
{ornych, przyjaciół i sąsiadów. C

Zachęcając oo propagowania „Kuriera Wileńskiego" wyznaczamy nayrody  
dla tych z pośród naszych czytelników, którzy zjednają nam nowych prenumeratorów,

H A Ż O £ M t
D ę t f z i e m y  wysyła ii nasza pismo

B E Z
p n « z  3  m r e s r q c e  —  jeżeli zjedna 4  prenumeratorów 

, ,  p ó l  roku  —  „ „ O >.
„  cały rok  —  „ I ©  „

Xatzyn. honorowym prenumeratorem dożywotnim
zostanie kazoy kto potrafi nam z / e d n u ^  50 prenumeratorów•

„Kurjer Wileński" jest najtańszym z wielkich dzienników polskich. Prenumerata 
jego wynosi lymo 3  z l .  miesięcznie w kraju, 6 zł. miesięcznie za granicą. Dla ludności 
wiejskiej zamieszkałej w miejscowościach nie posiadających urzędu, ani agencji pocztowej 
doo wiązuje prenumerata specjalnie obniżona w wysokości 2 zł. 50 gr. miesięcznie. 

Pamiętajcie o tym informując swych znajomych, przyjaciół i sąsiadów!
O Rozpoczynamy wysyłać nasze pismo bezpłatnie każdemu, kto nam nadeśle listę 

zjednanych prenumeratorów wraz z adresami, natychmiast po sprawdzeniu, źe osoby, wy­
mienione na liście faktycznie wpłaciły ^prenumeratę za pierwszy miesiąc przekazem roz­
rachunkowym lub na nasze konto P. K. 0. Nr. 700312.

Dziś^premiera!
N R  T P K F\ Schirley
czekaliście uddawna

4  f  #

SHIRLEY
w-J TEMPLE * !|-  „Moja gwiazdeczka ‘

Piosenki Schirley świat m uzyczny uznał za na,większe p rzeb o je  sezonu. 
Zooatzycie Schirley naśladującą śp uwaczkę operową.
Zobaczycie 5chirley wybierającą się na polewan e na rekiny. 
Zobaczycie Schirley tańczączą najtrudniejsze marynarskie tupanki.

s S i S  siim Summerville
Piękny nadprogram: Kolorowy dodatek „ W i o s n a  w  H o l a n d i

Rewolucja koloiów i dźwięków. Niebywała seria barw.

Zakłady Graficzne „ZNICZ'
WILNO, BISKUPA BANDURSKIEGO 4, TEŁ. 3 -40
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Wileński Komitet Zimowej Pomocy 
ma za mało środków
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W  T Y C H  D N IA C H

óadinet Lek.-Dentystyczny
LEKARZY DENTYSTÓW

h. M . D W 0 R E C K IC H
został p'ranłesion> na ol. Suwalską i9

teł. 17S (okok cukierni Ameryka). 
Przy gabinecie prac. zębów sztucznych

W  dn. 14 bm, odbyło się posiedze 
Wojewódzkiego Oby wateksuuego Ko­
mitetu Zimowej Pomocy Bezrooot- 
r.ym, na którym zapadły miedzy in 
następujące uchwały.

Uchwalono zaieai aby w m. lu­
tym rb. nie wydawać bezrobotnym 
deputatów żywnościowych, natomiast 
dać wyłącznie tylko pracę. przv czym 
normy i ilości dn, pracy dla poszczę 
gólnych grup rodzinnych zostaną u 
staione w końcu stycznia.

Vnstepnie uchwalono powiały dot 
kniijtc- klęską nieurodzaju i posuchy, 
tj. pow iaty . (brasławski, dziśnieński i 
postawski —  zwolnić od obowiązku 
nadsyłania artykułów żywnościowych 
a zebraną na pomoc zimową gotów­
kę pozostawić do dyspozycji ikomite 
tów lokalnych

W  końcu stwierdzono, że wpły­
wy na pomoc zimową bezrobotnym 
są niedostateczne i że ll>oz wydatnej

8 miifonów Polaków za granicą, 
to siła, która powinna być wyzyska 
na w życiu Narodu. Musimy dbać n 
to, aby rodacy nasi za granicą żarów 
no ci, którzy nie doznali szczęścia zna 
lezienia się v. Rzeczypospolitej, którzy 
w- Litwie, Czechach, na Białej Kusi, 
Ukrainie i w Niemczech, a nawet nie 
i az w zaprzy jaźuionej Łotw ie i Rumu 
nii są obiektem szykan i prześlado­
wań, jak i ci którzy wyemigrowali, 
ty szukać ciueba na onczyźnic, —  
pozostali Polakami. Musimy ich ra- 
łow ać z nędzy i ucisku. Musimy dać 
im polską książkę, musimy dbać o 
ich narodową, polską oświatę.

Przez ofiarę na Szkolnictwo Pol 
skie Zagranicą, oraz przez zapisanie 
się na członka Towarzystwa Pomocy 
Polonii Zagranicznej (składka 20 gr. 
miesięcznie) każdy Polak deje wyraz 
zainteresowania Ję tą sprawą, każdy 
Polak przyezynia się do utrzymania 
iuawąłionych sil narodowych ludzi 
rzuconych w obcą mnsę. Pamiętajmy 
żc bez łączności z nami ta wielomllio 
nowa rzesza zostanie iJla Pol<kI slra 
eona bezpowrotnie.

K o m u n  Skoś.
D yrekcja  kma „G ASIŁO ** u przejm ie  [>odaj'e do w iadom ości, że M inisterstwo W y z ­

nań R elig ijn ych  i O świi cenią Pub licznego  okó ln ik iem  z d n a  9 styczn ia  1937 roku 

Nr. s z t  151 ly1—'36 poleca uw adze iUm pt „R om eo  i Julia“ , ja k o  zi sługujący aa  obej 

rzea ie  p rzez m łodzież szkolna dwu ostatnich luas szkot średnich ogó lnokszta łcących  i 
za  „u d ow ych . Z p ow ażan iem : Dy . e  keja.

t f l ł I N O  I
Ostatni dzień.

w/g nieśm leiiein . oz.cla W . SZEK S P IR A . Początki seansów: 4.M — 7 .M —10.30. Podczas 
wyświetl filmu wstęp na widown,ę wzbionfony. Sala dobrze ogrzana

Romeo > Julia
H E L I O S  I

Czarująca qwia/da 
n a r i f i r e  S U IL a VAN
w przebojowe) komedii 
NAD PROGRAM Atrakcja I aktualia

mim
Porzątek seansów o godz. 4— 6—8— 10,30

Kino M A R S
Oatrokrt'm«ka 5

w filmie

Raul
p a t T p i l B I I  Ewenement filmowy bez precedensów. To iest film, 

I I *  e l » l  H w n  który pokażemy Wan. ze szczerą dumą polecając go tak, 
jak nie polecaliśmy jeszcze żadnego filmu. riad program: DODATKI i A k TCIAl IA

światowid r WALC nad NEWĄ
P o r a ź  p ierw szy  w W i ln ie .  O lś n ie w a ją c y  p r z e p y c h e m  wystawy wielki t<|rn . w M - , r y n n - , r |n 
nowv n* t!« «rTR7V(J mijanych JANA STRAUSa w Peterstuirgu.

Osoby: Paul HULRFltjER, Eli a Ił LARuEl LE I inni

J f l N I ł K O l
Wielka epopea miłości i 
bohaterstwa nn t!e życia 
marynarki wojennei p. t. f f 
w rdl gł M. Bogda, A. Brodzisz, M. Cybulski, Baśka Orwld, Jerzy Marr, Slotartskl
Nad ] ro&ra l  rutm akm e dodatki Pocj. seans, o 4 ej, w  ożedz. I iw  o 3-ej.

A N N A B E L L A  i Victor Franctn
w Filmie „NOC PRZED B lT W Ą “

Wkrótce w kinie C A 9 ł ł % I O

ZGUBIONO
dowód osobisty, ks. 
wojskową I inne rze­
czy. Uczciwego zna­
lazcę proszę o odnie­
sienie do admimstr 
Kurjera Wileńskiego 
13 wynagrodzeniem

ZGUBIONĄ
legitymac]ę szkoiną, 
wydaną przez szkołę 
powszechną nr. 30 na 
nazwisko Jewsit;ewa 
Bolesława, unleważ 

nia się

Zginął
Jamnik czarny —  od­
prowadzić za nagrodą 
—  Hotel Europejski 

pok. 33

Uczni
przyjmę na mieszka­
nie z pełnym utrzy 
maniem. Opiewa so 
lidna Zamkowa 14-1

pcmocy Komitetu Centralnego akcja 
nu terenie województwa wileńskiego 
nie mogłaby podołać wymaganym po­
trzebom

•••#• #

0 p r m  anionUe po Moitiusiee
Wydzku cywilny Sądu Okręgowe 

go- w Warszawie będzie ni 'bawem 
lozpoznawać proces wytoczony przez 
Warszawskie Towarzystwo Muzycz­
ne o prawa autorskie do utworów Sta 
nisława Moniuszki.

W arszawskie Tow Muzyczne o 
trzymało, prawa autorskie po Moniu 
.szee w drodze darów.zny od ,padiko- 

. bierców znakomitego kompozytora. 
P iawa te wygasły* z o hu, ilą u-plywu 50 
łat od śmierci Moniuszki Jednakże 
WTM. ywodzi swoje pretensje oo 
daty smiercj Wolskiego, autora lib 
relta do utworów Monmszk. i wy­
stępuje z pozwem przeciwko jednej 
z fabryk płyt gramofonowvfh,‘ k tór i 
nagrała szereg utworów Moniuszki 

\

Kapitalny pomysł Durmlstm 
m*łe?o ml&siecikA

Jak aoncfsi prasa: W  jednym t  
małych miasteczćk prowincjonalnych 
koło Poznania miejscowy burmistrz 
długo się biedził naa sposobem żarn 
d7enia bezrobociu na swoim terenie 
i nad diogą zdobycia sławy. I wp^dt 
aa pomysł, który miał mu dać jeano 
i drugie.

uto wysłał okólnik do w szy-sikich 
pracocuwców na swoim terenie, w 
ilitóryjn ni mniej ni więcej nakazał 
im pud groźbą kary zwolnić wszysf 
kich pracowników z innych terenów 
gminnych zaangażowanie osób m ie j 
st owveh za pośrednictwem , arządu 
nuejiskiego. (Vzy wiście zrobił się hai 
mider ■ pod naciskiem województwu 
okólnik odwofiano.

Ale sława została.

Pfoces terorys ów ukralnskicb 
w® Lwowie

Przed trybunałem przysięgłych we
Lwowie rozpoczął się proces tr-ech 
działaczy OUN. z pow. oko'skiego, 
Na ławie oskarżonych z a s ie d li :  po­
wiatowy komendant OU N. Makar, ku 
mendanl rejonowy O LN  Th unar o 
raz Miron Smulka.

W yzw a ł 9 osób 
na poiedynek

za obrazę żony
Prasę obiegła niecodzienna wia­

domość. że dr. Sarga w Budapeszcie 
wyzwał 9 osób na pojedynek za ob­
razę swej żony.

Dwa pojedynki odbyły się już i dr. 
Sarga wyszedł z nich cało. Przed 
trzecim w-szakże pojedynkiem zona 
-Sargi urodziła córeczki j uszczęśli­
wiony ojciec postanowił zaniechać 
pozostałych 7 pojedyiitków. pod wa 
runkiem że wyzwani przeproszą |ego 
żonę.

>Tn o,ai . w oKsy .-;»aiW"— —W*---— ii tą

Hfwzy w  Niemczach
BERI.IN. (PAT) —  W  ostatnich uniach

w całych Niemczech zapanowały nrosy — 
Na Śtą:Jcu niemieckim w/noszą przeciętnie 
lu do 15 Kt., a  w miejscowościach górzystych 

dochodzą do 20 st, Deać grab." pokrywa śniot 
-na stwacza pomyślne warunki dla jportow  
zimowych W  Iterlin-e m TÓ z s u  przekro 
czyi na razie kilku stopni poniżej zera.

ODMROŻENIE
Oryginalna maść 

(z kogutkiem)

leczy i goi ranki po- 
» stale od odm roże­
nia. Sprzedają apteki 

i skłaay apteczne

Na karnawał
baiowe, wizytowe ko­
szule, krawsty. koł­
nierzyki, rękawiczki, 

bielizn*, ^siery 
W, NOWICKI 

Wilno, Wielka 30

Poszukują
inteligentną gospody­
nię domu do sam ot­
nego na prowincię. 
Oterty nadsyłać do 
admmistr. Kurjera tfv. 

dla „Sa.notnego“

Postukuję pracy

u krawcowej
w cha ikterze pod 
ręcznej' ewent. w celu 
ukończenia praktyki 
szycia orsz nauki kro­
ju— młoda, b, zdolna 
panna. —  Ofertv do 
adm .Kuriera W il." 

pod r Aia W.*

d o k tó b

zeidowicz
Cnor , skórne, wene­
ryczne, narządów m o­
czów. od goaz- 9— I  

i w.

DOKTÓR

ZelaowiczoT&
Choroby Kobiece 

skórne, wenerycznej, 
narządów moczowycl 
od god* 1-7— 2 . 4 —7 
w iec-.u l. Wi!ensKa2& 

m. 3, teł. 2 77.

T T iKTÓR MED.
Z y g.m u n t

K u d r e w i c z
Choroby w ereryczne. 
skórne I moczopccio- 
Aie ul. Zamkowa 15. 
tel, 19-60. Przyimuje 

od 8— 1 i od 3— 8.

AKUSZERKA
M a r i a

L a k n e r o w a
Przyjmuje od 9 rano- 
do 7 wlecz. ul. J. Ja» 
sinsklego ’— 18 róg 
Ofiarnej fob. Sądu).

śKUSZERKa

M . Ijt e t,aia
masaż 'eczniczy 

i eiektiyzacja 
ul. Grodzka nr. 27 

(Zwierzyniec)

•EDAKCJA I ADMINISTRACJA: —  Konto P .K .O . Nr. 700.312 
C t a t r a l a  —  Wilno, ni. Biskupa Bandarskiego 4.

Redakcja: tel. 79 —  godziny  przyjęć I — 3 po południa 
Aam mstracja lei. 99 —  czynna od godz 9.30— 15.30 
Drukarnia: lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O  d d x t a ł y  i N ow ogródek , ul. Kościelna n 
Uda, ał. Zamkowa 41 
B a ri aow łeze, ul. Narutowicza 70 

P r z e d a t a w l c t o l o i  Kłeck, Nieśwież, Słonim, Szczaczyu, 
Stotpce, W otoiyn, Wilejka.

CENA PREN U M ERATY m iesięczn ie: i  odno- 
szeniem do domu w kraju —  3 zł, za gra­
nicą 6 zł, z odbiorem w .dm inishacji z ł 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę. 

du pocziowego ani agencii zl 2.50

^wam m trnm m  ■ ■ ►

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr, w tekście 60 gr, za teksiem 30 gr, kronikr 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłuszenia cyfrowe i laDela- 
ryem e 504J. Układ ogłoszeń w tekście 6-cio lamowy, za tekstem 12 -łamowy. Za treść ogłoszeń i rubryk* 
.nadesłane* -edakcja nie odpowiada. Aoininistracia zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogło­
szeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz 9.30— 1E.30 i 17— 19.

W ydawnictwo „ K u r je i  Wileński* S p  z o. ® . Druk .Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4. te'.. 3-40. Redaktor odp. Zygmunt B a b ic z


